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p r z y  t o r u r is K im  o a c z i a J - e  1 ,
Z r z e s z e n ia  Kaszubsko - Pom orskiego

■

H 2  I  A C J  -A

iSiladyeiawa K ro to szy ń sk ieg o  o k o n s p i r a c y j n e j ' d z i a ł a l n o ś c i  

w Armii K rajow ej w l a t a c h  1942 -  1945 n a  t e r e n i e  b y ły c h  gmin

L ip in lc i , tfa r lu b i  e,

l
.Dane p e r s o n a ln e ,

,i/łady©ław K ro to sz y ń sk i  ue,  22 m arca  1915 roku w T rzem eszn ie , b . p o w ia t 

I lo g i ln o ,  b . woj* p o z n a ń sk ie .  O jc ie c  .Aleksy -  p o w s ta n ie c  w ie lk o p o ls k i ,  

i l a tk a  H e lena  z domu ja o t y  lew aka, zawód O jca  k u p ie c ,  

iiieszkam  w Warlubiu u l ,  B ,K alinow sk iego  8 G6 -  160 Warlubie*

T ele fon  n r .  15,

Dane środow isłow e,

państwowe weminarium N a u c z y c ie l s k ie  w B ydgoszczy ulcńczyłem w 1936 r ,  

otudium n a u c z y c i e l s k i e  -  k ie ru n e k  h i  s t o r  i  a  w 1961 r ,

l a t a c h  1938 - 1939 pracowałem ja k o  n a u c z y c ie l  w P u b l ic z n e j  o zk o le  

Powszechnej w Przechow ie  k / j w i e c i a ,

Po dwumiesięcznym p o b y c ie  w b zk o le  Podchorążych  P ie c h o ty  w Zambrowie 

po v.ypadku zw oln iony  do cy w ila  z k a t e g o r i ą  C zd o ln y  do s łu ż b y  wojsko­

wej w c z a s i e  wojny.

U d z ia ł  w kam panii w rześniow ej 1939 r .

Zmobilizowany do Kagazynu Kap 1’olowycn iii', 10 w Inow ioc ław iu .

Ż y c io ry s  okupacyjny,

-  Od k w ie tn ia  1940 r ,  m ieszkałem  w W arlubiu ze s ta ru s z k ie m  Ojcem i  

dwiema s io s t r a m i .

-  14 p a ź d z ie r n ik a  1939 r ,  zw olniony z p rz e jś c io w e g o  obozu je n ie c k ie g o  

ukrywałem s i ę  w o k o l ic y  Koronowa we . / ie rz c h & c in ie ,

-  1 k w ie tn ia  1940 r ,  zameldowałem s i ę  n a  s t a ł e  w Warlubiu i  dwa t y  -
flg&OHŁN /

Tocnie p ó ź n ie j  z g rupą  około  s e t k i  *2zi 3..czvt '  r-iiny W arlubia  z o s ­

ta łem  wywieziony n a  przymusowe ro b o ty  ro ln e  - pracow ałem  w .m ajątku  

Za^ęzewo w o k o l ic y  -iauzyna , b ,  po w ia t G rudziądz ,
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Od 1 w rześn ia  1940 r .  do końca o k u p a c ji  pracowałem „ako żywiczny ro b o t -  

n ik  w f i r m ie  IT a rzm e is te re i  w Lyżku, w b ry g a d z ie  n a d le ś n ic tw a  W arlub ie , 

w l e ś n i c t w i e  jiąkowski k ł y ,  -ozowo;finansowo p o d le g a l iśm y  n a d le ś n ic tw u  

W arlubie,

JJ& iałalność k o n sp ira c y jn a ,-

i:a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  1940 r ,  m ia ło  m ie js c e  s p o tk a n ie  w m ieszk an iu  

p , Lahutów w sek re ta rzo w ce  n a d le ś n ic tw a  W arlubie , w którym  u c z e s tn ic z y  -  

l i  J ó z e f  P a to c k i  w ysłannik  S te f a n a  G assa " Dana " /  z zawodu n a u c z y c i e l a /  

o r g a n iz a to r a  i  komendanta zg rupow ania  p a r ty z a n c k ie g o  AE 11 Ś w ierk i " ,  

K azim ierz  L ah u ta  p , o , s e k r e t a r z a  n a d le ś n ic tw a  W arlub ie , Jego żona O lim pia  

/zzaw odu n a u c z y c ie lk a  /  i  j a '  Władysław K ro to s z y ń sk i  /  z zawodu nauczy  -  

c i e l  / .

In fo rm a c ja .  11 Dan " w b ,  p o w ie c ie  s ta ro g a rd z k im ,  p ,  Laliutowie - w Przewod­

n ik u  k /L ip in e k  - w o k r e s ie  międzywojennym -  b y l i  członkam i 

;;rupy dyw ersyjno - wywiadowczej o k ry p to n im ie  " Grunwald 11 

p ro p o zy c ję  w spó łp racy  ze Zgrupowaniem p rz y ję l iśm y ',  z o s ta l i ś m y  z a p rż y s ię ż e  

n i .

,7 po łow ie  p a ź d z ie r n ik a  1942 r ,  « dwójkę z K azim ierzem  L ahu ty  s p o t k a l i ś  -  

my s i ę  z " Danem " w m ie szk an iu  B o le s ła w a  L e iw i tz a  le ś n ic z e g o  w Dobrem<*>
k A o w e g o , /  b ,  c z ło n k a  " Grunwaldu” P rzew odnik , O trzym aliśm y p o le c e n ie  

zo rgan izow an ia  punktów kontaktow ych w P ^ o c h o c in ie  -  P^ochocinku  i  Bykows­

k i  ju*łyn-,va .- lu b ie /  . c z ę ś c i / .  r ere n  p ie rw s z y  p r z e j ą ł  E*Lahut$, j a  d ru g i .  

Obie grupy jako  j:edna p laców ka o trz y m a ła  wspólny pseudonim " Sosny  " ,

0 d z i a ł a l n o ś c i  p ie rw sze j grupy p a t r z  r e l a c j ę  O lim p ii  Lahutow ej.

„ . .k ład  punk tu  kontaktow ego w Bykowskim M łyn ie  w c h o d z i l i : -  „acłaa. Kukawka 

b r y g a d z i s t a  ib b s łu g u jy c y  e k sp e d y c ję ,  jeg o  syn Zygmunt pomocnik o jb a ,

1 ieczy s ław  L eśn iak  d ru g i  pomocnik, i a r i a  K ro to sz y ń sk a  /  moja s i o s t r a  /
/  A -

księgow a, Jan Tomczyk t e ś ć  w ł a ś c i c i e l a  m łyna S te f a n a  B odaszew skiego , 

z vawodu te c h n ik  budow lahy, w c z a s i e  o k u p a c j i '  s t o l a r z  m łyńsk i i  nadzo­

ru ją c y  gospodarstwem rolnym k ie ro w n ik a  młyna /  Treuh&ndera / ,

Jacław  Kuka\ k a ,  Jego syn Zygmunt i  m ieczysław  L e śn ia k  b y l i  z a p r z y s ię ż e n i
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p rz e z  Józefę, i? i  echo cisi ego " joorowiaka " k ie ro w n ik a  p laców ki AK w L ip in  -

kuch,wsp ółprucująceft ze zgrupowaniem partyzanckim « Świerki M, przeze mnie 
zostali zaprzysi>«żani - Jan Tomczyk i Uaria Krotoszyńska. .szyacy zoata - 
li zaprzysiężeni w listopadzie 194', r. wykonywane zadania: -
1. , . .ac la  Kukav.ka p ro w a d z ił  ek spedyc ję  młyna* Tjydawał zaufanym k l ie n to m

mąk-; poza  reg lam en tac ją*  Jego p ra c y  om agali mu je g o  syn Zy.yjTlu h t  Ku­

kawka i  L ieczy s ław  L e śn ia k .  iiąkę o trzym yw ali o k o l ic z n i  l e ś n i c y ,  p l e  -  

“b a n ia  w P ło e h o c in ie ,  sekretai-zów ka n a d le ś n ic tw a  W a r lu b ie , , z a u fa n i  

r o l n i c y  z te r e n u  W arlubia , P ło c h o c in k a ,  Jeżew a i  c z ę ś c i  L ip in e k  i  Ku -  

rzejewa* B y ła  to  p o ś r e d n ia  d roga  mąki do 1, su ao p a r ty z a n tó w . Bez<po - 

ś re d n io  j ą  o trzym yw ali -  l i p i ń s k i  p ie k a r z  lipman Guzek i  p u n k t v»ymiany 

zboża n a  mękę G rac jan a  D u b ia lsk ieg o

wacław Kukawku n a w ią z a ł  k o n ta k t  z w a r lu b sk in  p o l i c ja n t e m  o nazw isku  

ih o a e -  gdańszczaninem  p rz e c iw n ik u  H i t l e r a  -  inform ow ał Go o p ia n o  ,a  -  

nych xjrzez w arlubską  p o l i c j ę  k o n t r o la c h  m łyna i  d róg  dojazdowych, r o \*  

n ie ż  re w iz ja c h  w $«ł-eki«k- m ie sz k a n ia ch  'Polaków# posądzanych  o k o n tak ty  

z p a r ty z a n ta m i

Wspomniana czwurka z a p rz y s ię ż o n y c h  osób ze swoimi rodzinam i -  wszyscy
« - -

m ie s z k a l i  w Bąkowakim k ł y n i e  -  d o s t a r c z a l i  p a r ty z a n to m  żywność, in n e  

himirj nr- codziennego u ży tku ,

Bardzo s p r z y j a j ą c ą  o k o l i c z n o ś c ią  w k o n s p i r a c y jn e j  ro b o c ie  m łynarzy
H

b y ło  t o ,  e i c h  sze fo w ie  -  zai^ządcy m łyna - T reuhanderzy  -  dwaj b r a c i a
W

Gustaw i  K a ro l  L rey e ro w ie ,  p e łn i ą c y  k o le jn o  swe fu n k c je  od p a ź d z i e r  -  

nilca 1939 r ,  do końca 1943 r .  b y l i  p r z y j a c ió łm i  P o laków .. W spółczuli 

nam i  to  czy n n ie ,  n i e  k o n t r o lo w a l i  p ra c y  e k s p e d y c j i  m łyna,

2. Kłody Zygmunt Kukawka d o s t a r c z y ł  l i p i ń s k i e j  p laców ce AK ręczn y  k a r a b in ,  

pozostaw iony  p rz e z  ż o ł n i e r z y  W rześnia 1939 r , , p r z e d z i e r a j ą c y c h  s i ę

3 w rz e śn ia  1959 r ,  w n i e a z i e l ę  p rz e z  Bąkowski i l iyn  w k ie ru n k u  W isły  poc 

Grudziądzem, k tó r z y  u c z e s t n i c z y l i  w p o i  owej Uszy Sw, odpraw ianej 

p rz e z  w arlu b sk ieg o  p ro b o s z c z a  Leona Langego d la  ewakuowanej tu  lu d  - 

n o ś c i  Warlubia, i. wsi o k o lic z n y c h .
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G. Kój udzia ł,  w k o n s p i r a c j i .

Od w rześn ia  1940 r ,  pracowałem jak o  żyw i  c i  a r  z w la s a c h  Bykowskiego 

lilłyna i  Bzowa, Nawiązałem k o n ta k ty  z ro ln ik a m i -  wozakami, wywożącymi 

d łużyce  z wspomnianych lasów  do w arlu b sk ieg o  t a r t a k u ,  g łów nie  z zam iasz- .  

lcałymi w p o b l iż u  la só w , z d a la  od uczęszczanych  t r a k tó w ,  byłem ł ą c z n i ­

kiem m iędzy n im i a  m łynarzam i, wymienię k i l k a  i c h  nazw isk  -  Maksym! -
/ zl i a n  K a lin o w sk i ,  Władysław B r z e z i ń s k i ,  J o z e f  Szcodrow aki, Jan  K ara  -  

szew ski -  wszyscy z P o chóc inka , B o le s ław  Kurek i  Jan B rz e s k i  z 7/arlu -  

b i d  -  P ły ,  i^panciszek J a s s a k  i  Jan  Kaczmarek z Ku rz e je w a  i  w ie lu  innych . 

Byłem codziennym g o śc iem  m łynarzy , w b i u r z e  m łyna , g d z ie  u rzędow ała  

s i o s t r a  K & ria, p ozos taw ia łem  moje n a r z ę d z i a  p r a c y ,  suszy łem  mokrą 

odz ież  w oni s ł o t n e ,  śn ie ż n e .

Ta pom yślna p a s s a  k o n s p i r a c y jn e j  roboty^ t r w a ła  do końca 193©* r .  Pod -  

p a d ła  Niemcom. Dokonano ra d y k a ln e j  zmiany p e s o n a ln e j .  Odwołano k ie row ­

n ik a  K a ro la  D rey e ra  i  c z te r e c h  m łynarzy  z Wacławem Kukawką n a  c z e le .  
iC-lt

, powołano rsó wehtmachtu lub  o r g a n i z a c j i  T od t.  a o ..ym k ie row n ik iem  z o s t a ł
c

polakożerca . Lemke, b r y g a d z i s t ą  i  O bsługującym  e k sp ed y c ję  U k ra in ie c  - 
własOwiec K e d a r t  Hachwalslci , mówiący po polsku* Zygmunt Kukawka młodo -  
0i any i  K ieczy s ław  L e śn ia k  p r z e s u n i ę c i  z o s t a l i  do p ra c y  p rz y  obs łudze

maszyn, wspomniane zmiany w m ły n ie  o d c z u li  k l i e n c i  p o ls c y  i  p a r t y z a n c i .

Lemke o k azu jąc  wrogość wobec m łynarzy  i  p o z o s ta ły c h  mieszkańców le śn e g o

o s i e d l a ,  p rzep ro w ad za ł w ic h  m ie sz k a n ia ch  r e w iz je  w t  o warzy t  wie war -

lu b s k ie g o  p o l i c j a n t a  33 Kanna K re b e ra ,  p o s ą d z a ją c  ic h  o w spó łp racę  i

u ży czan ie  sc h ro n i  en i  a  c i  anym p rz e z  G estapo , p o l i c j ę .

P a r ty z a n c i  p o s ta n o w i l i  sp o tk ać  _ię z Lemką. 7 w rz e śn ia  1944 r .  z ja w i­

l i ' s i ę  nocą  w młyńskim o b e j ś c iu .  Z o s t a l i  p rz e d w c z e śn ie  p rz e z  Lemkę 

zauw ażeni. K ie  z d ą ż y l i  o d c ią ć  o rz  e ro  du te l e f o n ic z n e g o ,  Lemke p rz e z  u chy l c 

ne okierjb k o r y ta r z u  oddał s e r i ę  karab inow ych  s t r z a łó w  i  p o łą c z y ł  - 

z  p o s te ru n k iem  p o l i c j i  i  Ja;;dkor:'.iando w / a r lu b iu  i  P rzew odniku. P a r t y ­

z a n c i  w y co fa li  s i ę .  Po c h w il i  z j a w i ł  s i ę  c iężarow y  samochód z g rupą  po­

l i c j a n t ó w ,  wśród n ic h  wspomniany 33 Kann Kreb e r ,  Lemke o s k a rż y ł  K ie  - 

czy salawa  .Leśniaka o oprow adzenie  p a r ty z a n tó w , skatowanego w b i e l i ź n ^
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wyprowadzono z m ie sz k a n ia  i  n a  p o lu  w p o b l i ż u  młyna r o z s t r z e l a n o ,  Zwło­

k i  p o l i c j a n c i  w r z u c i l i  n a  samo chód i nabrali* ze sobą,

- Od s t y c z n ia  1944 r ,  do w rześn ia  tego  roku udało  s i ę  Zygmuntowi Ku-

kawce i  Mieczysławowi Leśn iakow i wydać p a r ty z a n to m  w. c z a s i e  n o cn e j
■ • .. ../ ’

zmiany dw ukro tn ie  po t r z y  worki m ąki, p rz e z  n i c h  w yniesionych  n a  

p le c a c h  do l a s u ,k ł y n  s t a ł  tu ż  p rz y  l e s i e #  a dom m ie sz k a ln y  Lemki 

od młyna b y ł  oddalony około 100 metrów, Lemke nocą  do młyna n i e  p rz y t  

c h o d z i ł .  Po 7 w rz e śn ia  -  po r o z s t r z e l a n i u  M ,L eśn iaka  -  je d e n  i  o s ta t*  

n i  ra z  wydał Z.Kulcawka p a r ty z a n to m  mąk§, W p o łow ie  p a ź d z ie r n ik a

1944 r ,  z j a w i ł a  s i ę  w Bąkowslcim i l ły n i e  wojskowa je d n o s tk a  gospo a rc z i  

p r z e j ę ł a  n ad zó r  nad  młynem, Młyn p raco w a ł c a łą  dohę* a  samochody c ięs 

.żarowe wywoziły worki z mąką do wojskowych mjcgażynow do G u d z ią d z a ,  

Niemcy przygo tow yw ali - s i ę  uo walk obronnych zimowej ofensyw y 

4, przygotowywanej p rz e z

Związek R a d z ie c k i ,
c4, w arlubsk io  kon tak tow e punkty ,

-  m ieszkańcy  b a ra k u  p rz y  n a d le ś n ic tw ie  w W arlubiu, Z 17 osobowej 

g rupy warszawiaków z e s ła n y c h  n a  przymusowe ro b o ty  do żywicowa - 

n i a  „w la s a c h  n a d łe ś h ic tw a ,  t r ó j k ę  z a p rz y s ię ż o n ą  s t a n o w i l i  -  

małżonkowie J e r z y  i  K ry s ty n a  ^ r y l in g o w ie  i  J ó z e f  Jarem czuk, Do b a ­

raku  p r z y c h o d z i l i  l u d z i e  s z u k a ją c y  kon tak tów  z p a r ty z a n ta m i ,  ra n ­

ny d esan tow iec  sk ierow any z o s t a ł  do w arlu b sk ieg o  l e k a r z a  d r .  M e  - 

czysław a N o walców siei ego,

-  Spośród 5 Polaków - pracowników n ie m ie c k ie j  .gminy w 'Warlubiu -  na*: 

wiązałem k o n ta k t  z ;uacją Operżowską, b y ł ą  p racow n iczką  p o l s k i e j  

gminy W arlub iu  p rz e d  1959 r .  Otrzymałem od N ie j  k i l k a  b la n k ie tó w  

dowodów tożsam ośc i op ieczę tow anych ,

-  Roman Żerkowslci -  w a r lu b sk i  ł u p i  ec -  p ro w a d z ił  sk lep  spożywczy 

z ob s łu g ą  5 Polaków, Od N iego otrzym ałem  k a r t k i  reglam entow ane n a  

żywność i  a r t y k u ły  k o lo n ia ln e .  P rzekazyw ałem  j e  do sk le p u  w P ło  -  

c h o c in ie  Władysława Z akrzew skiego  /  p ło c h o c k a  g rupa  AK /  n a  p o c z e t
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towarow p o b ie ran y ch  ule- p a r ty z a n tó w  p rz e z  k u chn ię  lcs, cii', uana o t r y c z k a ,  

i  samyefe p a r ty z a n tó w , Roman Berkowski ^ i a i  k o n ta k ty  z pracow nikąm i n ie m ie c ­

k i e j  gminy w W arlubiu o raz  z k ie ro w n ic z k ą  powiatowego w ydzia łu  zaopa trz®
—  • • • i — ...

n i a  w Sw ieciu  U i  emką Hartmann, Ta za  otrzym ane bo-ja t e  p a c z k i  odw zajem nia ła  ’ 

p oza  reglamentowanymi p rz y d z ia ła m i  towarów " k o lo n ia ln y c h " .  Od Romana Żerkow­

ami ego odebrałem  p rz y s ię g ę  m marcu 1943 r .  Jego ż y c io ry s  tale ok resu  mię -  

dzywojennego /  z a ł o ż y c i e l  w Warlubiu " Soko ła  " w 19.24 r ,  b y ł  p rezesem  do 

1939 r , /  i  w c z a s i e  o k u p a c j i  j e s t  p rzyk ładem  postaw y P o la ­

k a  -  p a t r i o t y ,  W c z a s i e  o k u p a c j i  p ro w a d z ił  sKlep spożywczy w W arlubiu,

To, że w 1939 r ,  n i e  z g in ą ł  z rą k  S e lb s ć h u tz u  i  że zezwolono ITu p row adzić  

sk le p  z 5 osoboKjpn personelem , zawu.zięćza owoim p r z e G wojennym k ł4 s t# » — 

k l ie n to m  ifiemcom - H e in r ich o w i Schwarzowi w c z a s ie  o k u p a c j i  wójtowi n i e ­

m ie c k ie j  gminy w W atlub iu , dwom dz iedz icom  G erlichow i w Bąkowie i  U aer  -

ckerow i w Rulew ie, B ro n i ło  Go i t o ,  że m ia ł  pokrew ieństw o n ie m ie # c k ie  -
m ie sz k a ł

macochę y o lk s d e u ts ć b /  z R, Żerkowskim, b y ł a  n a  Jego wyłącznym u t r z y -

m aniu , s i o s t r ę  i  b r a t a  wacbchy R e ich saeu tsch ó w , k tó r z y  po zbombaraowa -  
f

n i u  ic h  m ie sz k a n ia  w B e r l i n i e ,  m ie s z k a l i  w Warlubiu z macochą R,Żerlcowskie- 

go a  swoją s i o s t r ą  do końca w ojny, m ia ł  b r a t a  A lfo n s a  R e ic h s d e u t&cha wycho­

wanka wyżej wspomnianej , zn iem czonej t r ó j c y ,

W 1943 r ,  w ładze n ie m ie c k ie  domagały s i ę  od Romana Berkowskiego p r z y j ę -

c i a  11 n ie m ie c k ie j  grupy i  p r z e j ę c i a  sk le p u  spożywczego w P ^ o c h o c in ie  władg.
/ /dy s ław a Zakrzew skiego  /  cz łonek  grupy p ło c h o c k ie j  AK / ,  R ,Zerkow ski tym

żądaniom o p a r ł  s i ę .

Po w kroczeniu  wojsk r a d z ie c k ic h  do W arlub ia , o skarżony  p rz e z  " s  » o £ -« -

i c  h  H z o s t a ł  wywieziony wraz z żoną S lo r e n ty n ą  n a  U r a l ,  P o z o s t a ł ą  

7 l e t n i ą  có reczk ą  H a l in k ą  z a j ę ł a  s i ę  ro d z in a  /  W końcu 1945 r ,  R ,Żarkow ski 

w ró c i ł  z U ra lu  zmarnowany z ogromnym bólem w s e rc u  -  bez  Żony, zm ar ła  n a  

z e s ł a n iu  -  do m ie sz k a n ia  sp lądrow anego p rz e z  " s  w ó i  c h  « ,

— Ua>.‘iąza iem  Kontakt z warlubskim lekarzem  u.r, j . ieczys ław em  xiowakowskim 

majorem rezerwy, Ma moją p ro p o z y c ję  w spółpracy  ze zgrupowaniem odpowie -  

wji-y.ł -  *'i - oomorfi n i  cw § p o r n o l e k a r s k ^  j  o ż e l i  s i ę  Go 2» i;':go z;Vro — 

cimy", Opxelco«ał s i ę  ukrywającymi s i ę  f l a k a m i ,  śc iganym i p r z e z  G estapo ,
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Udzielił pomocy rannemu desantowcow i, skierowanemu do K iego p rz e z  w spoin -  

n ian y ch  b a ra k a rz y  - g łow nie J ó z e fa  Jarem czuka, Dr, li.is owako wski otrżym y -  

wał le k a r s tw a  od Komana Żerkow skiego, k tó r y  b y ł  s a n i ta r iu s z e m  O c h o tn ic z e j  

S t r a ż y  P o ża rn e j  w W arlubiu, Jego druhami b y l i  p o ls c y  r o b o tn ic y ,  głów nie 

z a t r u d n ie n i  w miejscowym Z a rz ą d z ie  Drogowym i  r z e m ie ś ln ic y ,  komendantem 

M ic h a e l i s ,  w a r lu b sk i  k o m in ia rz ,  cz łow iek  p r z y ja z n y  Polakom, Jego z a s tę p  

cą b y ł  M aksym ilian P ią tk o w sk i w a r lu b sk i  d ro g o m is t rz ,  te n  z k o le i  ż y ł  w 

dobrych s ą s ie d z k ic h  s to su n k ach  .z p o l i c ja n te m  'ihode, od k tó re g o  otrzymywał 

in fo rm a c je  o -p lan  owanych ic. on t r o i  ach w m ie sz k a n ia ch  p o ls k ic h  ro d z in ,

-  ii a t e r e n i e  W arlub ia  d z i a ł a ł y  j e s z c z e  in n e  p u nk ty  kontak tow e zgrupowani 

p a r ty zan ck ieg o  AK "Ś w ierk i"  np , m ie sz k a n ie  p . Kazi . ie ry  K oper, dokąd. J  

Dowództwo Ogręgu AK w JBydgoszczy d o s t a r c z a ło  m eldunki d la  komendy w/w 

Zgrupowania,

5, 0kre8_B£fltaJBaGyJnar,

Od lu te g o  194:.) r ,  do _>1 s i e r p n i a  1945 r ,  byłem se k re ta rz e m  Z arządu  

Gminnego w f a r l u i u ,  l a t a  1945 - 1946 n au czy c ie lem  n  P ^ o c h o c in ie ,  jedno  

c z e ś n ie  przewodniczącym k o m ite tu  odbudowy szk o ły  w P ło c h o c iń k u ,  z n is z  -  

czonej 80 /0 d z ia ła n ia m i  wojennymi j a k i e  m ia ły  m ie js c e  n a  naszym t e r e ­

n i e  lu tym  1945 r .  po j e j  odbudowie od 1947 r ,  ao 197 5 r ,  p e łn i łe m  

t e j  s z k o le  fu n k c ję  k ie ro w n ik a ,  Z rai-eszkancami t e j  wsi -  b l i s k o  m iesz­

kającym i lasów  -  związany byłam  w c z a s i e  o k u p a c j i  k o n s p i r a c y jn i e ,  

N auczyliśm y s i ę  w sp ó łd z ia ła ć  i  to  a y k o rz y s ta l i s r a y  po wyzwoleniu. 

P o ję l iś m y  4 cenne czyny s p o łe c z n e -  1, odbudowę s z k o ły ,  2, -zbudowanie 

1200 metrów b i t e j  d ro g i  3. z e le k t ry f ik o w a l iś m y  28 o b e jś ć  g o sp o d a rsk ich  

budu jąc  4200 m l i n i i  n isk ieg ib  i  wysokiego n a p i ę c i a  ze s t a c j ą  t r a n s  - 

form atorow ą 4, odwodniliśm y około 80 ha  ł ą k  i  uprawnych p ó l ,  z a la n y c h  

z powodu zn iszczo n y ch  bombardowaniami w lu tym  L945 r ,  mostów* p rz e  - 

pubtów.

6, dokum entac ja .

P a t r z  r e l a c j ę  O lim p ii Lahutowej o d z i a ł a l n o ś c i  grupy AK P*ochocin  - 

P jp ch o c in ek .
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O św iadczenie  Zygmunta Kukawki .cz łonku  ;rupy AK u Bykowskim Ł iłyn ie ’ 

Dokument z jonu o l ie c z y s ła  .a L e śn ia k a  cz ło n k a  . rupy  AK Bykowski M.łyn*

- Losy innych  k o n sp ira to ró w  grupy AK B^ko.-ski L ły n , 

ftOMftK ŁL~P.>CC!i>r̂ lCt
- /P o  w ojn ie  ^ w ie z io n y  razem z żoną. n a  U r a l ,  p o w ró c i ł  w końcu 1945 

żona zm arła  na  U ra lu ,  -i,Zerkow ski zm arł 1985 r ,

-  Wacław Kukawka z n a r ł  1970 r .

- Jan T mcz;-k zm arł 19 6 5 r .o
t- L ak sy m ilian  P ią tk o w sk i zm arł 1986 r ,

f
A dresy ży jący ch  k o n sp i ra to ró w  -

- K ry s ty n a  B iy lingow a  Pruszków u l .  K opern ika  9 m 34

_ Zygmunt- Kukawka M ik o ła jk i  Pom orskie  u l .  K o śc iu s z k i  34

-  J ó z e f  Jaremczuk Bobrow isko 87 -  40G Jolub  -  Dobrzyń,

- t i .a r ia  K ro to szy ń sk a  u l .  1 Maja 7 m 3 8 ^  -  00^ Bydgoszcz

r  , \  r -
j  ....  N

.

fy jlt
’władysłaT.v K ro to sz y ń sk i  Wacław Kukawka Zygmunt Kukawka

,/ a r ł u b i e ,  d n ia  11 m arca 1989 r,
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W ła d y s ła w  I m t o s z y ń s k i
Ż y c i o r y s

U ro d z i łem  s i ę  22 marca 1915 roku w T r z e m e s z n i e ,  w o j .  b y d g o s k i e .  

O j c i e c  Aleilcny» matka H e le n a  z d .  M o ty le w sk a .  Sem inarium  N au c z y  -  
c i e l s k i e  w B y d g o s z c z y  u kańczy łem  w 1936 r o k u ,  S tudium  N a u c zy  -  
c i e l s k i e  w 1961 .
W T936 roku z o s t a ł e m  "obwołany do o d b y c i a  c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o ­
w ej  w S z ]to le  P e d c h e r ą ż y c h  P i e c h o t y  w Zambrowie.  P© 2 t y g o d n i a c h  
s ł u ż b y  — c h o r o b a ,  p e b y t  w wojskowym s z o i t a l u  w W arszaw ie ,  n a  mo­
ją  prośbę  o trzy m a łem  z w o l n i e n i e  do c y w i l a  z k a t e g o r i ą  B,  a w 10 -  
37 roku  s p e c j a l n a  k o m is j a  wojskowa w T o r u n iu  z a l i c z y ł a  mnie do 
k a t e g o r i i  C -  z d o l n y  do s ł u ż b y  w o jsk o w ej  w c z a s i e  w o jn y .

24 s i e r p n i a  19?Q roku z o s t a ł e m  z m o b i l i ­
zowany do S k ł a d n i c y  P o lo w e j  Map N r .  10 w I n o w r o c ł a w i u .  S łu ż b a  w 
S k ł a d n i c y  b y ł a  prowadzona do 5 w r z e ś n i a .  Od 6 w r z e ś n i a  n a s t ą p i ­
ł o  w y c o fy w a n ie  z a ł o g i  w k ier u n k u  K u tn a .  W K r o ś n i e w i c a c h  o r z e ż y -  
l i ś m y  c i ę ż k i  n a l o t  n i e m i e c k i c h  sa m o lo tó w .  W c z a s i e  d a l s z e g o  wy­
c o f y w a n i a  w k ie r u n k u  Warszawy,  L u b l in a  s t r a c i ł e m  z z a ł o g ą  kon -  
t a k t .  W L u b l i n i e  w c i e l o n y  z o s t a ł e m  do b a t a l i o n u  s k ie r o w a n e g o  do 
r u m u ń sk ie j  g r a n i c y .  W i<(owlu -  1 B .0 9 .  -  z o s t a l i ś m y  in ternow ajn i  

p r z e z  R o s ja n ,  w B r z e ś c i u  z a ła d o w a n i  do p o c ią g u  towarowego j e c h a ­
l i ś m y  n a  w sch ó d .  Przed  B ara n o w icza m i  p o d cza s  o o s t o j u  o d b e z p i e c z e ­
n i e  d rz w i  k i l k u  wagonów p r z e z  o r z e c h o d z ą c e g o  mężczyzn'? -  u c i e c z ­
k a .  W Zambrowie o trzym ałem  o r z e p u s t k ę  od w ła d z  n i e m i e c k i c h .  W 
G rudziądzu  z o s t a ł e m  z a trz y m a n y  p r z e z  n i e m i e c k ą  ża n d a r m e r ie  i  s k i e  
rowany do p r z e j ś c i o w e g o  obozu j e n i e c k i e g o  w C v t a d e l i ,  skąd 7os -  
ta łe m  z w o ln io n y  pn dwóch t y g o d n i a c h  pobytu -  1 5 . 1 0 . 1Q3Q r o k u .  
S łu ż b ę  w S k ł a d n i c y  z a ś w i a d c z a  Jan Adamek jed y n y  o d sz u k a n y  ż o ł  -  
n i e r z  S k ł a d n i c y ,  K o l e g a  W ładys ław  S z o e r l i ń s k i  b .  dowódca kompa­
n i i  59 pp w Tn o w r o c ł a w i u ,  z którym s p o t y k a łe m  s i e  n a  t e r e n i e  k®-  
s z a r ,  p r o s z o n y  o zaświadczen i**  m o j e j  s ł u ż b y  w S k ł a d n i c y ,  p o i*  -  
formowany o moim i n t e r n o w a n iu  p r z e z  Rosjan  w Kowlu -  B r z e ś c i u ,  
p r z e z  Niemców w r r u d z i ą d z u ,  z a ś w i a d c z y ł ,  że  od 1 0 .n o  do 2 7 . 0 0 .  
193Q r .  przebywałem w Jego  k o m p a n i i .
U d z i a ł  w Arm ii  K raj  owej 194-2 -  1°4 5_.

Od w r z e ś n i a  1940 roku do końca  wojny pracowałem ja k o  r o b o t n i k  
ż y w ic z n y  w b r y g a d z i e  N a d l e ś n i c t w a  W a r l u b i e ,  v  l e ś n i c t w i e  Bąkew-  
s k i  Młyn.  1 0 . 0 9 . 1 9 4 2  roku o d b y ło  s i e  w m i e s z k a n i u  K azira ierza  
Lahuty  p . o .  s e k r e t a r z a  N a d l e ś n i c t w a  Warluifr ,  zam ieszka>eg©  w 
P ł o c h o c i n i e ,  s p o t k a n i e ,  w którym  u c z e s t n i c z y l i  -  J ó z e f  P a t e c k i  
komendant n a s z e g o  r e j o n u  AK, K a z i m i e r z  L a h u ta ,  J e g o  ż o n «  O li® - ,  
p i a  i  j a  W ładys ław  K r o t o s z y ń s k i .  W y r a z i l i ś m y  zgodę  n a  w s p ó łp r a c e
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z o d d z ia ła m  AK " ^ w i e r k i " , z o s t a l i ś m y  z a p r z y s i ę ż e n i  -  Lahutow ie

m i a ł o  m ie jscer  s p o t k a n i e  z Komendantem AK " Ś w ierk i"  S te fa n e m  Gusaem 
"Panem" w m ie s z k a n i u  l e t n i c z e g o  L e l w i t z a  w Dobrem, -  K a z im ie r z  L a -  
h u t a  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  z o r g a n i z o w a n i a  grupy AK P ł o c h o c i n ,  ja  g r u ­
py m ły n a r z y  w Bąkowskim M ły n ie  i  p o z y s k a n i e  do w s p ó ł p r a c y  k i l k u  
o s ó b  w W a r lu b iu .  W s k ła d  gru p y  AK m ły n a r z y  w e s z l i  -  Wacław KukaWka, 
J e g o  syn Zygmunt u czeń  m ł y n a r s k i ,  M i e c z y s ł a w  L e ś n i a k  c z e l a d n i k .  
Wacław Tukawka o b s ł u g i w a ł  e k s p e d y c j e  m łyna ,  m i a ł  o b o w ią zek  u m o ż l i ­
wi^ dodatkowy p r z e m i a ł  z b o ż a  n a  mąkę k o n s p i r a t o r e m  r o ln ik o m  z P ł o ­
chocin a ,  P ł o c h o c i n k a ,  W a r lu b ia ,  L i p i n e k ,  Mą t a s k a  -  z a m ie sz k a ły m  przy  
l e s i e ,  wozakom wywożącvm p r z e z  c a ł y  rok  d ł u ż v c e  z l a s ó w  do o k o l i c z ­
nych tartaków, Piekarzowi Romanowi Guzkowi w L ip in k a c h  i  punktowi  
wymiany z b o ś a  n a  mąkę w t e j  wsi.
Wywiad. Wacław Kukawka wszed^ w k o n t a k t  z warlubskira  p o l i c j a n t e m -

o n a z w is k u  Rhode ' p r z e c i w n i k  H i t l e r a  , k t ó r y  d o s t a r c z a ć i n f o r m a -
c j e  o planowanych p r z e z  p o l i c j e  o d w ie d z in  vn a ,  p o l s k i c h  r o d z i n  po­
są d z a n y c h  o w s p ó łp r a c e  z p a r t y z a n t a m i ,  u k ry w a ją c y c h  o s o b v  ś c i g a n e  
p r z e z  p o l i c j e  , planowanych P r z e z  w o j sk o  i  p o l i c j e  ob ław  (na par  -  
t y z a n  tów .

2  ̂ ^ / 7 w r z e ś n i a  1944 roku z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y  w 
"^akowskim M ły n ie  w p o b l i ż u  n > w a  m*vnarz Mi e c z y s ł a w  L e ś n i a k ,  w s t y ­
c z n i u  roku J ó z e f  Ta t n c k i  komendant n a s z e g o  r e j o n u  AK w p ł o c h o -  
c i r s k i m  l e s i e  -  obaj  p r z e z  p o l i c j a n t ó w  z W a r lu b ia ,  N ow ego .
W W arlub iu  w szed łem  w k o n t a k t  z d r .  M ieczys ław em  Nowakowskim, kup­
cem Romanem Berkowskim, d r o g o m is tr z e m  T4ee»w s iaw em -  M aksymil ianem  
"Piątkowskim i  L u c ją  O ^ertowską p racow nik iem  n i e m i e c k i e g o  u rz ę d u  
g m in n eg o .

J i '¥ zw o len iu .O d  1^.02.1945 roku do końca s i e r r n i a  t e g o  roku p r a c o -  
wa>pm jako  s e k r e t a r z  Zarządu Gminnego w W a r lu b iu .  Od 1 w r z e ś n i a  
1Q4 5 roku p r z e c h o d z ą c  do p ra cy  w s z k o l n i c t w i r  p r z e z  dwa l a t a  p r a c o ­
wałem jako  n a u c z y c i e l  w srzkole w P ł o c h o c i n i e .  od 1 w r z e ś n i a  1941? r o ­
ku do 1975 p e ł n i ł e m  f u n k c j e  n a u c z y c i e l a  i  k i e r o w n i k a  s z k o ł y  w P ł o c h o ­
c in  ku .

i*
p r z y b r a l i  w s p ó ln y  pseudonim  " Ś w ier k ” , ja  " S o sn a .  1 5 . 0 9 . 1 9 * 2  roku

/
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Władysław krotoszyński 
zam, w Warlubiu Y

8 6  - 160 Warlubie
Mój_udział_w_ruchu_og«ru_na_terenie_gminy Warlubie

1* Urodziłem się 22 marca 1915 r* w - byłe woj, poznańznan -
skie* Seminarium Nauczycielskie w Bydgoszczy ukończyłem w 1936 r*
- Studiu* Nauczycielskie w 1961 r* - w roku szkolnym 1938 - 1939 
pracowałem jako nauczyciel w Publicznej Szkole w Przechowie k/Swie» 
cia.

2* W sierpniu 1939 r* zostałem zmobilizowany do Magazynu Map Polowych 
Nr* 10 w Inowrocławiu# W czasie ewakuacji magazyn w okolicy Kutna 
został zbombardowany© Załoga wycofując się w kierunku południowo - 
wschodnia w Brześciu n/Bugiem 21 września została intemowanaQ 
Zbiegłem z transportu kolejowego* Przyjechałem do Warlubia, gdzie 
zamieszkiwałem od kwietnia 1940 roku do końca okupacji*
Od września 1940 do wyzwolenia byłem żywicznym robotnikiem w fir - 
mie Harzaeisterei w Łążku, pracując w warlubskiej brygadzie,miej •» 
scem pracy było leśnictwo Bąkowski Hłya*

3* Na początku października 1942 r* Dan zwrócił się do Kazimierza 
Lahutty p*e*sekretarza nadleśnictwa w Warlubiu i do mnie- prze* 
Józefa Patockiego pracownika leśnictwa Dobre/ lesniczy Lelwitz/ 
z propozycją naszej współpracy ze zgrupowanie* partyzancki* "Świer­
ki"* Propozycję przyjęliby i z o s t a l i ś m y  przez J,Patockiego zaprzy­
siężeni*

Zaznaczam, że K.Lahutta jako sekretarz Nadleśnictwa Przewodnik 
w latach 1936-1939 był członkie* grupy "Grunwald", zorganizowanej 
przez Wiktora Bielawskiego tamtejszego nadleśniczego* Dan był człos­
kie* "Grunwaldu" i zwracał się do byłych członków tej grupy/ leśni­
czy Cieślik z Dębowego, Lelwitz z Dobrego, Obst z Kuźnicy, Ltlck ze 
Średnika i K.Lahutta/ o współpracę*

W połowie października 1942 r• K.Lahutta i ja spotkaliśmy się 
z Dane* w mieszkaniu letniczego Lelwitza w Dobre** Dan - między 
innymi - zaproponował K.Lahucie zorganizowania nasłuchu w biurze 
nadleśnictwa, w celu uzyskania wiadomości ważnych dla partyzantów, 
również o planowanych obławach na partyzantów. Moi* główny* zada - 
nie* było pozyskać do współpracy młynarzy w młynie w Bąkowski* Mły­
nie*
K*Lahutta* W 1943 r. udał© się K.Lahucie dwukrotnie zdobyć wiade - 
mości o planowanych przez Wehrmacht obławach* Przed planowaną akcją 
zjawiał s i ę w  biurze nadleśniczego Tecdora Streckera oficer Wehr«
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machtu. Re zmowa przez nich prowadzona dotyczyła planowanych obław na 
partyzantów w rejonie lasów Płochocin - Rybno. Jedna obława dotyczyła 
lasów położonych po jednej, druga po drugiej stronie szosy* Nadl©Sni - 
czy przychodził d© K.Lahutty po mapę tych rejonów. Rozmowy te odbywały «f 
się w przerwie obiadowej pracowników od 12-tej d© 14-tej. K.Lahutta p© 
wyjściu pracowników pozostawał jaszcze w biurze. Dziwna była postawa 
nadleśniczego podczas rozmowy z oficerem, który nic zachowywał órodków 
ostrożności. Na początku 1945 r. przed wyjazdem do Niemiec, T.Stre©ker 
żegnając się z letniczymi Polakami wyjawił im, że wiedział <i ich koniak- 
tach z partyzantami.
Uzyskane wiadomości żona K.Lahutty p.Olimpia - przedwojenna nauczyciel­

ka w Lipinkach, członkini grupy nGrunwaldM przenosiła do wskazanego 
punktu kontaktowego.

Sekret ar z<5wka przy nadleśnictwie w Warlubiu - mieszkanie p.Lahuttów • 
było miejscem obioru żywności i innych artykułów codziennego użytk^u 
przez partyzantów.
Realizując powierzone mi przez Dana zadanie, nawiązałem kontakt z mły - 
narzami w Bąkowskim Młyn, z Wacławem Kukawką brygadzistą i obsługującym 
ek*pedycję młyna i jego synem Zygmuntem . Księgową była moja siostra 
Maria krotoszyńska. W.Kukawka zobowiązał się wydawać zaufanym klient©■ 
rolnikom, zamieszkałym w pobliżu lasów w Iłochocinku, Lipinkach i okoli­
cy oraz Jeżewa, zwiększane ilości mąki.Zyskiwał je również piekarz w | 
pinkach Guzek oraz punkt wymiany zboża na mąkę. Okolicznością sprzyja­
jącą dla prowadzenia konspiracyjnej pracy przez W.Kukawkę było t©, że 
kierownikiem młyna był Niemiec Karol -Dreyer, bardzo przychylny ^olakc*.
Nie kontrolował pracy W.Kukawki. Ta pomyślna działalność skończyła się 
w końcu 1943 r. K.Dreyera i młynarzy z W.Kukawką na ozele powołane do 
wojska. Z.Kukawkę - chłopaka 17-letniego - skierowano do obsługi ma­
szyn. Nowym kierownikiem młyna został Niemiec Lemke - polakożerca,miej- 
sce W.Kukawki zajął osobnik o polskim nazwisku Rachwalski, móv.rią«y po 
polsku, iisał listy po rosyjsku do rodziny na Ukrainie,
Lemke nienawidził Polaków, młynarzy posądzał o kontakty z partyzantami.
W ich mieszkaniach przeprowadzał rewizje w asyście warlubskiego polic­
janta Krebera.
Zmiany personalne w młynie odczuli polscy klienci i partyzanci, Kfcody 
Z.&ukawka obsługując maszyny, miał także pracę nocną. Wiosną. 194-4 r. 
udało mu się zorganizować no cną wyprawę, w czasie której partyzanci 
wynieśli na plecach ładunek mąki do lasu. Łącznikiem między Z.Kukawką 
a partyzantami był 17-letni Henryk Falkiewicz syn kupca z -Boroweg©
Młyna.
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We wrześniu 1944 r* doszło w Bąkowskim ^łynie de tragedii, której 
sprawcą był Lemke, W obejściu młyna - w późnych godzinach wieczornych- 
zjawiła się grupa partyzantów. Chciała spotkać się z Lemką, Ich ebecneś< 
zdradził wrzask gęsi, Lemke takiej wizyty spodziewał się. Z karabinu 
przez okienko w korytarzu oddał serię strzałów* Połączył się tełefenicz 
nie z posterunkiem policji w Warlubiu, a może z Jagdkommando w Prze - 
wodniku, bo po chwili zjawił się ciężarowy samochód z grupą policjantów, 
wśród których był warlubski policjant SS Kreber, Wywleczono z mieszka­
nia młodego młynarza Mieczysława Le8niaka z Lipinek- mieszkał w domu 
Lemki - i na polu w pobliżu młyna rozstrzelano* ^łeki zabrano ze sobą* 
Lemke rano tłumaczył się młynarzom, że M.Leśniak sprowadził partyzantów 
po to, by go zabili,
W końcu 194-4 r© Lemke opuścił na zawsze Bąkowski Młyn. Zniknął Raeh - 

walski*
We wrześniu 1944 r. młyn przeszodł pod zarząd wojskowy. Zjawiła się 

wojskowa jednostka gospodarcza. Młyn pracował przez całą dobę. Samocho­
dami wywożono ładunki mąki do Grudziądza,
Ze Zgrupowaniem bezpośrednio czy pośrednio współpracowali kupay *» 
Zakrzewski w Płechecinie, Budnarski w Płochecinku, Żerkewski w Warlu­
biu*
Od Łucji Opertewskiej pracownika niemieckiej gminy w Warlubiu/ przed 
wojną pracownik polskiej gminy w Warlubiu/ w latach 1940 - 1945 otrzyj 
małem kilka blankietów tymczasowych dowodów tożsamości. Oprócz niej 
w gminie pracowało 3-ch innych Polaków - jej ojciec/przedwojenny listo 
nosz w Warlubiu/, Franciszek Wejtaś/prz*vejenay pracownik Ubezpieczał- 
ni, Laszewski a Lipinek®
Kiedy zwróciłem się z propozycją współpracy do warlubskiego lekarza 
dr, Mieczysława Nowakowskiego - majora WP - zapewnił, że ktokolwiek 
zgłosi się do niego o pomoc lekarską, nikomu jej nie odmówi.
W latach 1943 - 1945 opiekował się moim bratem Marianem nauczycielem, 
który ścigany przez Gestapo od 1940, od 1943 r, mieszkał razem ze mną 
w mieszkaniu naszych sióstr w Warlubiu, w pokoilu na stryehu piętrowe­
go domu, w którym mieszkało dwóch policjantów* W sąsiedztwie był pos­
terunek policji. Mam informację,że w połowie stycznia 1945 r» dr»
MoNowakowski udzielił pomocy kemuó z rautu, który po dokonaniu zabie­
gu wieziony był na sankach w kierunku Grupy prze* Bąkowe, 
w tym czasie z dr, M0Nowakowskim nie widziałem się, zginął w lutym
1945 r, w czasie bombardowania.
Płk K.Waluk na spotkaniu kombatanckim w Warlubiu w 1978 r, zapytany, 

czy wspomniana informacja może dotyczyć jego osoby, odpowiedział, że 
nie.

Wracam jeszcze de młynarza Wacława &ukawki. Był zaprzyjaźniony z war- 
lubskim policjantem o nazwisku Rhoae, przeciwniku Hitlera i j«g* wr*-
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giej polityki wobec Polaków* Rhede pewiadaraiał W,&ukawkę o planowanych

Rędziny te hyły e tyra pewiadaraiane, Te sarae informacje przekazywała żona 
Rhedege redlinie Maksymiliana Piątkowskiego drogemistrza w Warlubiu,,
Punktera kontaktowy® był barak warszawiaków w Warlubiu, zesłanych na przy* 
musowe roboty. Wchodzili w skład brygady żywicznej, w której pracowałera. 
Znana jest działalność duszpasterska proboszcza płochockiego ks»dr* Jana 
Stryczka świadczona partyzantora. Jogo zaufanyra łącznikiera był kuczer 
Jan Wodzikowski.

rewizjach w polskich mieszkaniach np* na trzech k#r#nach, w Kurzejowie.

Warlubie, dnia 8 czerwca 1988 r«

/
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POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA

L EGIT Y MACJA

Nr 537-73-11...

WARSZAWA 

dn. 6 październ . i9 73r.

UCHWALĄ RADY PAŃSTWA

odznaczony(a ) zo sla ł(a ) 

za  dwudziestoletniq n ienaganną  

p racę  ped a gog iczn ą

O b . ....K R O T O S Z Y Ń S K I

W ładysław s . A leksego

Z Ł O T Y M  V  
K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I

j PRZEWODNICZĄCY
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POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA

LEG IT Y M A CJA

Nr....312.7-.7.8-1

WARSZAWA 

dn 22 listopada 197 8 r

UCHWAŁĄ RADY PAŃSTWA 

z d n i a  . . 22 l i  s top a d ą .. 1.9 .7.8 .. r ,  

odznaczony/a został/a

Ob.....KROTOSZYŃSKI .......

.... W łady s ław . s , A le  kg e go

KRZYŻEM KAWALERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

PRZEWODNICZĄCY 
RAIJJT PAŃSTWA.
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RZECZPOSPOLITA POLSKA

LEGITYMACJA

Nr 27-95-140

Warszawa 

dnia 18 kwietnia 1995 r.

POSTANOWIENIEM

z dnia 18 kwietnia 1995 r.

Pan KROTOSZYŃSKI

Władysław s. Aleksego

odznaczony został

KRZYŻEM 
ARMII KRAJOWEJ

EZYD EN T
e & ZY B b sp o LrrE J p o l s k i e j
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Aleksandra Krotoszyńska
1
86-160 Warlubie Warlubie dnia 19.03.2003

F U N D A C J A  
"Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek 
w Toruniu

Wpłynęło dnia: 3

L. d z .. ... .....

.....k t ............................................

Załączniki:.......

Referent:

F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE 
ARMII KRAJOWEJ ORAZ 
WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

87-100 TORUŃ
UL. WIELKIE GARBARY 2

Serdecznie dziękuję za złożone mi wyrazy współczucia z powodu śmierci mojego męża śp. 
Władysława.
Spełniając prośbę, przesyłam kserokopie legitymacji, potwierdzające przyznane odznaczenia. 
Mój mąż posiadał również odznaczenie za udział w wojnie obronnej 1939r., ale nie znalazłam 
legitymacji imiennej, potwierdzającej jego przyznania.
W legitymacji wojskowej wpisano stopień wojskowy -  szeregowiec.
Związek małżeński zawarliśmy 3 lutego 1946r. w Warlubiu.
Mam na imię Aleksandra -nazwisko panieńskie Wlizło ur. 19.05.1918 
Z naszego związku urodziło się pięcioro dzieci: 

syn Aleksy ur. 21.11.1946 
córka Maria ur. 18.12.1947 

- córka Gabriela ur. 22.10.1949 
córka Elżbieta ur. 18.11.1951 
syn Stanisław ur. 15.03.1953 

Mój mąż zmarł 25.08.2002 roku i spoczywa na cmentarzu parafialnym w Warlubiu.

Z poważaniem Aleksandra Krotoszyńska
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Krotoszyński Władysław ps. „Sosna” (1915— 
-2002), dca grupy krypt. „Sosna” Plac. AK Li­
pinki.

Urodzony 22 III 1915 w Trzemesznie pow. 
Mogilno w rodzinie kupca Aleksego i Heleny z d. 
Motylewskiej. Ojciec, powstaniec wielkopolski, 
od kwietnia 1940 zamieszkał w Warlubiu 
z Władysławem i dwoma córkami. W.K. w 1936 
ukończył Męskie Seminarium Nauczycielskie, 
w latach 1938-1939 był nauczycielem w Pu­
blicznej Szkole Powszechnej w Przechowie pod 
Świeciem. Uległ wypadkowi podczas dwumie­
sięcznego pobytu w Szkole Podchorążych Pie­
choty w Zambrowie. W konsekwencji został 
zwolniony do cywila w stop. szer. z kategorią C 
„zdolny do służby wojskowej w czasie wojny”.
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W kampanii wrześniowej 1939 zmobilizowany do Magazynu Map Polo- i  
wych nr 10 w Inowrocławiu. Dnia 14 X 1939 zwolniony z przejściowego obozu J  
jenieckiego, ukrywał się w Wierzchucinie pod Koronowem. Od 1 IV 1940 na 
stałe zameldowany w Warlubiu. Jeszcze w kwietniu tr. w grupie ok. stu miesz­
kańców gm. Warlubie został wywieziony na przymusowe roboty rolne do ma­
jątku Zakrzewo pow. Grudziądz. Od 1 IX 1940 do końca II wojny światowej 
pracował w niemieckiej firmie jako robotnik żywiczny w Leśnictwie Bąkowski 
Młyn-Dobre w Nadleśnictwie Warlubie. Do AK rekomendował go Józef Pie­
chocki ps. „Borowik”, kmdt. Plac. Lipinki. Dnia 10 X 1942, z Olimpią Lahutą 
i Kazimierzem Lahutą w sekretarzówce Nadleśnictwa Warlubie został zaprzy­
siężony przez Stefana Gussa ps. „Dan”, dowódcę OP AK krypt. „Świerki” . Na 
spotkaniu u leśniczego Bolesława Lelwitza w Dobrem „Dan” powierzył mu 
utworzenie jednej z dwóch grup o krypt. „Sosna”. Grupa W.K. „Sosna 1” w re­
jonie Bąkowskiego Młyna-Dobre, stanowiąca zaplecze dla OP „Świerki”, pro­
wadziła wywiad i kontrwywiad, skutecznie organizowała żywność, artykuły co­
dziennego użytku, lekarstwa. Członkami „Sosny 1” byli prowadzący sabotaż 
gospodarczy młynarze z Bąkowskiego Młyna, kupcy i ekspedienci z Warlubia, 
Piechocina, Piechocinka oraz kolejarze, robotnicy leśni i rolnicy mieszkający 
w pobliżu lasu. Głównymi punktami kontaktowymi były: młyn w Bąkowskim 
Młynie i mieszkanie Kazimiery Koper w Warlubiu przy ul. Dworcowej. K. Ko­
per przez Jadwigę i Kazimierza Bogdańskich oraz ich syna Władysława, zajmu­
jących nieczynną leśniczówkę w Jeżewnicy, utrzymywała kontakt z dowódcami 
OP „Świerki” -  najpierw z S. Gussem, a później Alojzym Bruskim ps. „Grab”.
Przez punkt przy ul. Dworcowej utrzymywano też łączność z KO AK Pomorze. 
Grupa W.K. skutecznie organizowała zaplecze partyzanckie do 1945. Od po­
czątku 1944 działalność tę znacznie utrudniło objęcie kierownictwa młyna przez 
Niemca Lemka, w miejsce sprzyjających Polakom Gustawa i Karola Dreyerów. 
Młynarz Mieczysław Leśniak, oskarżony o współpracę z partyzantami, został roz­
strzelany 7 IX 1944. W ostatnim okresie okupacji włączył się do zabezpieczenia 
mienia przed niszczeniem i grabieżą dokonywaną przez uciekających Niemców.

Od lutego do sierpnia 1945 był sekretarzem Zarządu Gminnego w Warlubiu, 
od 1945 do 1946 nauczycielem w Płochocinie i działaczem społecznym. W łą­
czył się m.in. do odbudowy zniszczonej działaniami wojennymi szkoły w Pło- 
chocinku i od 1947 do czasu przejścia na emeryturę w 1975 pełnił tu funkcję 
kierowniczą. Potem zamieszkał w Warlubiu, gdzie opracował historię walki 
konspiracyjnej Lipinek. Zmarł 25 VIII 2002. Spoczywa na cmentarzu parafial­
nym w Warlubiu.

Odznaczony: Złotym Krzyżem Zasługi (1973), Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski (1978), Krzyżem Armii Krajowej (1995); w 1984 wyróż­
niony odznaką honorową „Za Szczególne Zasługi dla Rozwoju Województwa 
Bydgoskiego”.

Dnia 3 II 1946 w Warlubiu zawarł związek małżeński z Aleksandrą Wlizło 
(ur. 1918). Z tego związku urodziło się pięcioro dzieci: Aleksy (1946), Maria 
(1947), Gabriela f1949V Flżbieta f i 95IV Stanisław dOSl l

Krotoszyńska Maria (siostra), zaprzysiężona do AK w 1943, łączniczka
i punkt kontaktowy grupy „Sosna 1”.

APAK, T.: Krotoszyński W., Lahuta K., Lahuta O., Piechocki J., Sznajder J. W., 
Szymanowicz U.; Informacja rodziny; Materiały do dziejów..., s. 146; Wspomnie­
nia..., s. 142; Biul. FAJPAK, Toruń 2003, nr 1, s. 44.

Elżbieta Skerska
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W ładysław Krotoszyński, ps. „Sosna” przyszedł na świat w rodzinie 
powstańca wielkopolskiego prawie 100 lat temu. Jako absolwent Sem ina­
rium Nauczycielskiego jeszcze przed wojną uczył w szkole powszechnej 
w Przechowie, a po wojnie w Płochocinie. Jako zasłużony m ieszkaniec  
Warlubia od kilku  lat spoczywa na cm entarzu parafialnym.

KTO ODBUDOWAŁ W  PŁOCHOCINKU SZKOŁĘ?

Urodził się w 1915r. w Trzemesznie w rodzinie kupca. Jego ojciec, powsta­
niec wielkopolski, zamieszkał z rodziną w 1940r. w Warlubiu. Władysław 
Krotoszyński w wieku 21 lat ukończył Męskie Seminarium Nauczycielskie. Tuż 
przed wojną został zatrudniony w charakterze nauczyciela w Publicznej Szkole 
Powszechnej w Przechowie.

Po dwóch miesiącach pobytu w Szkole Podchorążych Piechoty w Zambro­
wie, gdzie odbywał służbę wojskową, uległ poważnemu wypadkowi. Z tego 
powodu zwolniono go do rezerwy z orzeczeniem, że. „zdolny jest do służby 
wojskowej tylko w czasie wojny...”.

Rekomendacja do AK

Po wybuchu wojny otrzymał powołanie do Magazynu Map Polowych nr 10 
w Inowrocławiu.

W kwietniu 1940r. wraz z innymi mieszkańcami Warlubia został wywiezio­
ny na przymusowe roboty rolne do majątku Zakrzewo pow. Grudziądz.

Od ł.IX. 1940r. do zakończenia wojny pracował w niemieckiej firmie 
w charakterze robotnika w Leśnictwie Bąkowski Młyn-Dobre w Nadleśnictwie 
Warlubie. Dzięki tej pracy poznał bliżej aktualnego komendanta placówki AK 
w Lipinkach Józefa Piechockiego, ps. „Borowik”, który zarekomendował go do 
Armii Krajowej.

W dniu 10.X.1942r. Władysław Krotoszyński złożył przysięgę na ręce 
dowódcy Oddziału Partyzanckiego krypt. „Świerki” -  Stefana Gussa, ps. „Dan", 
który polecił mu zorganizować grupę partyzancką, krypt. „Sosna 1”. Do

fi 45
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Odpis zgonu k ie c z y s ia w a  L e ś n ia k a  z k s i ę g i  U rzędu S tanu  Cywil-

ii ê '0

A

W arlubie , d n ia  11 p a ź d z ie r n ik a  1044 1% 

i, ie c z y s ła w  L eśn iak

M łynarsk i c z e la d n ik  k ie c z y s ła w  L eśn iak  k a t o l i k  z a m ie sz k a ły  w Bą -  

kow skiu k ły n JU , pow. o w iec ie  n / . „  7 w rz e śn ia  1944 r .  o godz. A  -  t a j  

w Bąkowskim i i y n i e  z o s t a ł  r o z s t r z e la n y *  Zmarły u r o d z i ł  ©ię 2 g ru d n ia  iO; 

1914 r .  y L ip in k a c h ,  po w* S w ie c ie .  O jc ie c  r o l n i k  A lo jz y  L e śn ia k ,  zam ie«  

s z k a ły  . L ip in k a c h .  L a tk a  W eronika L eśn iak  z uomu Lotoaćhov;ska zau iiesź- 

lcała  v, L ip in k a c h .  Z ap isano  n a  p isem ny wniosek w ó j ta  ,»arlixbie.

U rzęd n ik  a ta n u  Cywilnego 

U ieder£ .e ld

Pot/od śm ie rc i  — r o z s t r z e l a n y .
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Zygmunt Kukawka. kile o i  a j  i  Pom orsk ie , d n ia  I d ,  03,1909 r .

M ik o ła jk i  Pom orskie 
8.2 -  433 M ik o ła j!  Pon,

o o i  a  d  c z e s  r a

o moim u d z ia le  ,v ruchu oporu w la t a c h  1943 -  1*43 w B'ą,kovv'slcim ŁTłynie

J a ,  Zygmunt Kukawka, urodzony 17 lu te g o  1938 r ,  w Bąkpwskim M łyn ie , 

gm, W arlubie, b ,  pow, om iec ie  n /d ,  o j c i e c  vacław, m atka E l ż b i e t a  z domu 

K o m a t ,  od l i s t o p a d a  1943 r ,  do końca b k u p a c j i  byłem  cz łonk iem  m ie js c o ­

wej °;rupy pracowników młyna,

-  J z k o łę  Podstawową ukończyłem w P ło c h o c in ie  1943 r , , a  wieczorowy z a sa d  -  

n i c z ą  w óztum ie  w 1964 r .  Zawód m ły n a rza  zdobyłem w“T a ta c h  1943 -  1946 

m łyn ie  Bąkowski Młyn, oc 1947 -  195© pracowałem jak o  .młynarz w K-wi- 

dzyn iu  i a ł y n  M iło sn a ,  w l a t a c h  1953 -  1953 w m łyn ie  . w M ik o ła jk ach  Pom,, 

w l a t a c h  1953 -  1960 d z ie rż a w iłe m  młyn w P o s t o l i n i e ,  woj, e l b l ą s k i e ,  

w 1931 ro  zm ieniłem  zawód m ły n a rza  na  m a la rz a ,  w tym zawodzie p raco  -  

„ałem do 1981 r ,  w m ię d z y c z a s ie  zdobułem m i s t r z a  m a la rz a  t a p e c i a r z a  w

Z a k ła d z ie  Budowlano - Remontowym Kombinatu Rolnego w K leczew ie ,

Złotym  Krzyżem Z a s łu g i  z o s ta łe m  odznaczony w 1975 r ,  i  Odznaką Z as łużo

neg.j Pracow nika R o ln ic tw a  w 1 .7  5 r ,

, l a t a c h  1950 -  1953 odbyłem s łu ż b ę  wojskową w Warszawie - V B a ta l io n  Bu 

dowlany J ,  n r ,

-  L a ta  o k u p a c j i ,

-_ Po ukończen iu  Szko ły  Pow szechnej w P ło c h o c in ie  w 194"’ r ,

od l i p c a  1943 r ,  zacząłem  p ra c ę  m ły n a rza  w m łyn ie  Bąkowski Młyn, Moim h* 

nau czy c ie lem  zawodu b y ł  mój o j c i e c  Wacław Kukawka b r y g a d z i s t a  i  kierowH- 

n ik  e k s p e d y c j i .  J a  byłem wagowym n a  zmianę z Mieczysławem L eśn iak iem ,

l i s t o p a d z i e '1943 r ,  odbyło s i ę  sp o tk a n ie  w b i u r z e  m łyna, u c z e s tn ic z y ł

s t o l a r z ,  k s ię g o  w M aria  K ro to szy ń sk a  i  j e j  b r a t  , ład y s ław  K ro to sz y ń sk i  - 

ro b o tn ik  żywiczny w l e ś n i c t w i e  Bąkowski Młyn, z zawodu n a u c z y c ie l ,  Omó-

l i :  -  mój o j c i e c  Jac ław  Kukawka, M ieczysław  L e ś n ia k ,  Jan Tomczyk m łyński

viono|?omoc d la  p a r ty z a n tó

y %XB£>r
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wskazanym klientom umożliwić i^ymianę zboża na mąkę poza reglamentację. 
C hodziło  o ro ln ik ó w  m ieszk a jący ch  b l i s k o  lasów, o k o lic z n y c h  leśników, 
p le b a n ią  i sek re ta rzó w k ę  w P ło c h o c in ie ,  p i e k a r n i e  obsług iw ane p rzez  Poler­
ków j rów nież p u nk ty  wymiany zboża n a  mąkę. Po ty godn iu  z ja w i ł  s i ę  w m ie sz -

^eenoc««,i
kan i u moich rodziców  J ó z e f  > u t; o u 1: i z L ip in e k  i o d e b ra ł  od ó jc a  i  ode ranie 

p r z y s ię g ę ,  Z Józefem  P iechock im  zn a liśm y  s i ę  jeszcz-e sp rz ed  woj -

ny , ju ż  wówczas b y ł  naszym k l ie n te m .  Jemu p rzek aza łem  k a ra b in  ręczn y  po -  

zostaw iony  p rz e z  p o ls k ie g o  ż o ł n i e r z a  we w rześn iu  1939 r .  Łąkę z n aszego  

młyna p o b i e r a l i  r o l n i c y ,  ta k ż e  osoby, k tó r e  n i e  kupowały c h l e l i  w p i e k a r n i ,  

a  b r a l i  od n as  mąkę i  p i e k l i  saiai c h le b .*  I-ąkę p o b ie r a ły  od n a s  lu d n o ść  

z t r z e c h  gmin -  W arlubia , L ip in e k  i  J e ż e a a ,  ta k ż e  w sz y s tk ie  p i e k a r n i e

i  również -3oman Guzek z- L ip in e k  i  punk t wymiany zboża na. mąkę G rac jan a  

J iub ie ls lc iego  w L ip in k a c h .
i

Współtowarzyszem ro b o ty  k o n s p i r a c y jn e j  b y ł  w a r lu b sk i  p o l i c j a n t  fihode, za ­

p r z y j a ź n i ł  s i ę  z ojcem, wyznał mu, że j e s t  p rzec iw n ik iem  H i t l e r a ,  p rz e k a  -  

zywał o jcu  in fo rm a c je  o planow anych p rz e z  p o s te ru n e k  p o l i c j i  k o n tr o la c h  

m łyna, d róg  uo m łyna, a  naw et o re w iz ja c h  w p o ls k ic h  domach, u ro d z in  p o są ­

dź cJiych o ukrywanie osób poszukiwanych p rz e z  p o l i c j ę ,  G estapo , ,vspółpracu- 

ją c y c h  z p a r ty z a n ta m i .
*„ id o c z n ie  podpadliśm y władzy n ie m ie c k i e j ,  bo w l i s t o p a d z i e  1943 r .  dokonane

irn
w m łyn ie  ra d y k a ln e j  zmiany p e r s o n a l n e j .  Odwołano Treuftndera K a ro la  J r e y e r a -  

r j la k ó w  p r z y j a c i e l a ,  n i e  k o n tro lo w a ł  p ra c y  o jc a  w e k s p e d y c j i ,  c z te r e c h  

m łynarzy  wraz z ojcem Wacławem Kukav;ką, Jhiie  i  k ie c z y s ła w a  L e śn ia k a  odsu -
■**»

n i s-to wogóle od s*iagi, m ie js c e  o jc a  z o b s łu g ą  wagi p r z e j ą ł  U k ra in ie c  /a id e  - 

mar l iach w a lsk i ,  mówiący po p o ls k u .  Te zmiany d a ły  i s ę  odczuć k l ie n to m  Po - 

lakom i  p a r ty z a n te m . A nowym Tr-euh&riderem z o s t a ł  Lemke, k tó r y  wobec n a s  

pracowników młyna i  ta k ż e  p o z o s ta ły c h  mieszkańców o s i e d l a ,  okazywał jaw­

ni* wrogość. U pom inał nam, że k o n tak tu jem y  s i ę  : p a r ty z a n ta m i ,  w c iąg u  

di i i a  a okorował w naszych  m ie sz k a n ia ch  r e w iz j i  w to w a rz y s tw ie  w a rlu b sk i  e^o 

p o l i c j a n t a  Go E re b e ra .

-  P a r ty z a n c i  p o s t a n o . . i i i  z nim porozm awiać. 7 w rz e śn ia  1944 r .  z j a w i l i  s i ę
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na t e r e n i e  m ły ń sk im ,Z o s ta l i  p rzed w cześn ie  p r z e z  Lemkę zauw ażeni. Ten 

szybko p o łą c z y  o. s i^  z p o s te ru n k i  en; p o l i c j i  t e l e f o n i c z n i e ,  P a r ty z a n c i  n i e  

z dąsy  l i  o d c iąc  p rz e w o d c te le fo n ic z n y ,  lemke s d d a ł  s e r i ę  s t r z a ło ' . /  z ręcz  - 

nego k a ra b in u  p rz e z  uchylone w m ieszk an iu  o k ie n k o * P a r ty z a n c i  w y co fa li  

s ię*  o ic h  o d e jś c iu  w ró c i ł  z odw iedzin  u znajomych w s ą s i e d n i e j  wsi 

P ię c n o r  *i u ie c z y s ła t f  L e śn ia k ,  M ieszk a ł  na  p i ę t r z e  domu Lemki, dokąd wcho­

d z i ł o  s i ę  schodam i, usytuowanymi n a  zew nętrznym  murze domu od s t r o n y  pod­

wórza, N a d je c h a ł  samochód c iężarow y  z p o l i c j a n t a m i , ,  Lemke o s k a rż y ł  Mie­

czysław a L e śn ia k a ,  że to  ęn sp ro w ad z ił  p a r ty z a n tó w ,  k tó r z y  m i e l i  'o> z a b ić ,  

„yprowadzony w pol~  b l i s k o  m łyna, n ie c z y s ła w  L eśn iak  z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y .  

Zwłoki p o l i c j a n c i  z a b r a l i  ze sobą,

o k re s ie  od s t y c z n ia  dp w rześn ia  1944 r ,  udało  nam s i ę  zorganizow ać nóeą 

dw ukro tn ie  ;.yn i  e s i  en i  e p rz e z  p a r ty z a n tó w  z młyna mąki ą workach na p l e ­

cach -.;o l a s u .  P rz e b ie g  ty c h  a k c j i  b y ł  n a s t ę p u ją c y ,  Młyn s t a ł  p rz y  l o s i e ,  

p a r ty z a n c k a  droga p ro w a d z i ła  z l a s u  p rz e z  p ro w izo ry czn y  m ostek  n a  k ą t a  -  

•wie, p rz e z  ś lu z ę  -  tao s t e k ,  na  k t ó r e j  u s taw ia łem  p u s t ą  b u te lk ę  od wódki.

B ył to  znak , że droga do młyna j e s t  wolna* P a r ty z a n c i '  w ch o d z i l i  do młyna 

m aj^c drzwi p rzy m k n ię te .  Z a b i e r a l i  na  p le c y  t r z y  worki z mąkę i  t ą  samą- 

drogą  w ra c a l i  do l a s u ,  <vorli z mąką s t a ł y  tu ż  p rz y  d rzw iach  wyjściowych. 

B y ł to  zapas mąki przygotow any d l a  p ie k a r ń .  Po o d e j ś c iu  p a r ty z a n tó w  uby­

te k  u z u p e łn ia łe m , zbadałem t e r e n ,  czy n i e  p o z o s t a ł  j a k i ś  ś l a d  po p a r  -  

t y  z a n t  ach i  zamykałem młyn, -Treuh&nder t a k i  zuch w c ią g u  d n ia ,  n o ­

cą  n i e  w ychodził z domu, B a ł s i ę  p a r ty z a n tó w , ja o im łą c z n ik ie m  z p a r ty z a n ­

tami b y ł  mój p r z y j a d i e l  szk o ln y  Henryk F a lk ie w ic z , syn w ł a ś c i c i e l a  s k l e ­

pu spoży czego w Borowym M łyn ie , g d z ie  p a r ty z a n c i  m i e l i  jed en  z t r z e c h  

bunkrów. Po w ojn ie  s  rozmowie z Janem Braunem z L .p in e k ,  te n  p rz y z n a ł  s ię .  

że w wynoszeniu worków z mąką z młyna b r a ł  t e ż  u d z i a ł .  Po n w rz e śn ia  

ś m ie rc i  M ieczysław a L e śn ia k a  raz  j e s z c z e  uda ło  mi s i ę  a k c ję  wynosu mą­

k i  zo rganizow ać, ,
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I
W arlub ie ,  d n i a  1 .1 1 1 * 1 9 8 8  r .

Jestem byłym nauczycielem w Płochominku, serdecznym przyjacielem 
śp. Huberta Bukowskiego. Dla Izb Pamięci Narodowej w szkołach w Lipin­
kach i Warlubiu przygotowuję opracowanie nt: w Ruch oporu w latach 
1 9 3 6 - 1939 - 1945 w gminie Warlubie M na podstawie relacji uczestni­
ków tych wydarzeń.

Posiadam następujące relacje -
- p. Olimpii Lahuttowej nauczycielki w Lipinkach w latach 1931 - x 

1939,b* członkiai dywersyjne - wywiadowczej grupy M Grunwald "
w Przewodniku, której organizatorem był Wiktor Bielowski nad­
leśniczy w Przewodniku,

- p. Elżbiety Cieślik - b. członkini lipińskiej grupy AK,
- p. Olimpii Lahuttowej - jako b, członkini płochockiej grupy AK,
- moją relację - b. członka warlubskiej grupy Ak,
- obszerny artykuł p. ^nryka mieszczony w miesięcz­

niku Pomerania - jak* odpowi _ „ w redaktorowi za osz­
czercze posądzenie Alojzego Bruskiego • współpracę z Łupaszką 
w 1946 r.

Mam wypis • Pańskiej działalności z ksiąlki K.Ciechanowskiego 
pt-E Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim w latach 1939 - 1945, ale te 
jest tylko wypis, a prosiłbym Pana • krótką relację ze Swej dzia­
łalności eraz zdjęcia.

Odpisy w/w relacji - jak* pamiątkę z wspólnie przeżytych wyda­
rzeń z konspiracyjnej działalności - załączam i z góry dziękuję 
za wyświadczoną usługę.

Łączę wyrazy poważał

/ W3 oszyński /
zam. w Warlubiu przy ul. B.Malinowskie­

go nr. 8
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Województwo pomorskie przed wrześniem 1939 r. stanowiło wysunięty 
cypel łączący Polskę e morzem,

iod względem gospodarczym Pomorze odgrywało ważną rolę. Było ok- 
nem lolski na świat, /

Jeżeli chodziło o Rzeszę Niemiecką Pomorze Gdańskie oddzielało 
ją od I rus Wschodnich,
Dlatego na wypadek wojny z Niemcami dłuższa akcja obronna była 

tu niemożliwa* z uwagi na niebezpieczeństwo dwustronnych ude - 
rzeń od zachodu i wschodu, stwarzało zagrożenie odcięcia lomorza 
Gdańskiego z jej siłami zbrojnymi od wojskowych sił głównych.

Od północy graniczyliśmy z Wolnym Miastem Gdańskim, w którym wpły­
wy niemieckie był^/bardzś duże i z tej strony również mogliby* - 
my oczekiwać uderzenia wojsk niemieckich.

Dlatego Sztab Główny Wojska Polskiego spodziewając się napaści 
Niemiec na Pomorze Gdańskie nie przewidywał walk obronnych tych 
ziem, lecz przeprowadzenie ewakuacji osób c^ilnych, instytucji 
państwowych i pewnych zasobów materialnych rejonów południowych
i wschodni«h Polski.

Odzyskanie Pomorza Gdańskiego miało nastąpić przes zorganizo - 
wanie powstania. Zdecydowano pozostawić w poszczególnych powia­
tach specjalne grupy dywersyjno - wywiadowcze, które w przyaażeś..
/ci miały staaowić zaczątek rejonów powstańczych. Cała organiza - 
cja została oznaczona kryptonimem " GRUNWALD". Działalność pos*- 
czególnych komórek powiatowych "Grunwaldu" miała być poddana kie­
rownictwu Oddziału 11 Sztabu Głównego w Byggoizczy.

Oprócz kierowników powiatowych byli wyznaczeni kierownicy rejo­
nowi. Kierownikie^rejonu Przewodnik został Wiktor Bielowski - nad- . 
letniczy w Przewodniku.
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Pow ołan ie__5^ i £ I ^ ę v n n e g 0_rz§flu_R?;pęzv20s p o l i t e ^  p o l s k i e  j_

&_Parvżu _^Q_vr ze  ś n i a _  l_°^ę_roku •

Rząd p o l s k i  na c z e l e  z prezydentem  i^nacym M ośc ick im  i  n acze ln vm  
wodzem m a r s z a łk ie m  Rvdzem -  śmigłym -  do o p u s z c z e n i u  k r a j u  i  "Prze­
k r o c z e n i u  g r a n i c ^  r u m u ń s k ie ,1 -  z o s t a ł  i n t e r n o w a n y ,  tym samym s t r a ­
c i ł  w ła d ze  w "Polsce.

Wobec t e g o  Rada Ambasadorów RP d z i a ł a j ą c a  w £krvżu -  Ł u k a s z e w ic z  
/ T k r y ż / ,Edward R a c z y ń s k i  ■ Londyn /  i  Wieniawa -  ^ łu fro szo w sk i /R zy m /  
P r z e j ę ł a  r o l ę  wła°oiweero organu z w i e r z c h n i e g o  państwa p o l s k i e g o ,  p o -  
p o w i e r z y ł a  urząd p r e z y d e n t a  o s t a t n i e m u  w o je w o d z ie  pomorskiemu Wła­
dys ław ow i  R a c z k i e w i c z o w i . ,7Vn z k o l e i  mianował premierem i  n a c z e l ­
nym wodzem g e n e r a ł a  Władysława S i k o r s k i e g o ,  k t ó r v  p r z y s t ą p i ł  do 
formowania  we "Francji w o jsk a  p o l s k i e g o  sp o ś r ó d  n a s z e j  e m i g r a c j i  z a ­
r o b k o w e j ,  o b l i c z a n e j  na ponad 700  t y s i ę c y  o s ó b ,  z k t ó r y c h  o k o ło  120 

t y s i ę c y  b y ł o  w wieku poborowym.
G e n e r a ł  W ładysław S i k o r s k i  b v ł  z w o le n n ik ie m  podporządkow ania  w ojsk a  
r z ą d o w i ,  t a k ,  jak j e s t  w każdvra demokratycznym p a ń s t w i e .

G e n e ra ł  Władysław S i k o r s k i  b y ł  dem okratą ,  obcy My b y ł  k u l t  j e d n o s t -  
k i .

A n g i e l s k a  para k r ó l e w s k a  w rozmowie z g e n e r a łe m  S ik o r s k im
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^ e n e r a ł  Władysław ° i  
wości ^nszów  Narodowa, 

i  em wi e 1 s k i  e i s zko ły  
s k i  zakuDił  r^sz tówk^
*n o w r o c ła w sk i  .

r i o s t r a  g e n e r a ł a  Maria S i k o r s k a  -  Dąbrowska b v ł a  żon9 l e  śni  ozep-o 
D ąbrowskiego  w l e ś n i c t w i e  B u r s z t y n o w o , b .  Państwowe N a d l e ś n i c t w o  ?Vze 
wodnik, b .  oo w ia t  Rw i e c i e .

G e n er a ł  '•'Hradysław c i k o r s k i  g o s z c z ą c  u u. Dąbrowskich o d w ie d z a ł  
W itolda B i e l a w s k i e g o  n a d l e Bn i c z e g o  w Przew odniku ,  o r g a n i z a t o r a  i  
komendanta P r z y s p o s o b i e n i a  Wojskowego Leśników -  gru "Grunwald" 
v TV ze  wodniku.

- f c
k o r s k i  t  1 ° P 1  -  1 Q A ^ /  u r o d z i ł  s i e  w n i e ^ r o -  

b .  pow iat  m i e l e c k i .  J eg o  o j c i e c  b v ł  k i e  r ó w n i -  
ludowe,ję ¥  o k r e s i e  .mi ^d z w o j e n n y m  g ° n .  W. c i  Va 
d o  p a r c e l a c j i  majątku w ^ a r o h a c ie  b .  Dowiat-

Tuszów Narodowy kolo Micka. Dom urodzenia Władysława Sikorskiego

Władysław Sikorski 
w gimnazjum 
we Lwowie

*
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GENERAŁ D Y W IZJI 

° T E E A N R O W E C K I  ' ' G R O T "  

1 B 9 5 -  1 9 * *

UCZESTNIK K O N S P IR A C JI  NIEPO D LEG ŁO ŚCIO W EJ 

WALK LEGIONOW 1 Q 2 O -  1 9 ?  9 

O^P A NT7.A t o r  WAŁ*T £  OKUPANTEM 

TT OMEN "HA NT1 O W Y  

ZWIĄZKU WALKI ZB R Ó J N E J 

A R M II KRAJOWEJ
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KRZYŻ^ ARMII KRAJOWEJ
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Z w i  ązpk __Walki _• _Zbro jne ̂

Na t e r e n a c h  okupowanego K ra ju  z o s t a ł a  powołana do ż y c i a  1^.X1. 
1939 roku  Przez  N aczelnego  Wodza pen .  Władysława S i k o r s k i e g o  t a j ­
na o r g a n i z a c j a  wojskowa pod nazwą Związek Walki Z b r o j n e j ,  na k t ó ­
rego  c z e l e  s t a n ą ł  r e n .  K az im ie rz  ^osnkowski jak o  z a s t ^ o c a  N a c z e l ­
nego Wodza.

Cel o r g a n i z a c j i  t -

f .  S k u p i e n i e  w o r g a n i z a c j i  k o n s p i r a c v  jne  j , j a k ą  bv ł  ZWZ w sz y s tk ic h  
"Polaków do s t a w i e n i a  czynnego oporu w-ogowi,  p r z e c i w s t a w i a j ą c  
s i ę  za łam an iu  p o l s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a .

2. W s p ó łd z ia ł a n ie  w odbudowie Państwa na d rodze  w alk i  o r ę ż n e j .  
Związek Walki Z b r o j n e j  bv ł  o rg a 'n l z a c ją  ogólnonarodową,  ponad­
p a r t y j n ą ,  t a j n ą ,  wojskową s k u p i a j ą c ą  prawych polaków i  po l k i , 
pragnących w a lczy -  o r ę ż n i e  z 'okupantem w warunkach p r a c y  kon­
s p i r a c y j n e  j P Członkiem ZWZ mógł być każdv P o lak ,  Pol^a  n i e p o ­
sz lak o w an e j  c z c i ,  p o czy n a jąc  od 17 l a t ,  k tó r z y  z ł o ż ą  p r z e p i s a n ą  
p r z y s i ę g i .

3* ^ e k s t  p r z y s i ę g i  -

W o b l i c z u  Boga Wszechmogącego i  N a j ś w i ę t s z e j  Ma r i i  
fenny ,  Królowej ^o rany  P o l s k i e j ,  kład*? swe r ^ c e  na 
t e n  Ś w ię ty  Krwyż -  znak w alk i  i  zb aw ien ia  -

p rzy s ięg am ,  że będ^ w ie r n i e  i  n i e u g i ę c i e  t r w a ł  
na  s t r a ż y  hono ru  P o l s k i ,  a o wyzwolenie  J e j  z 
n i e w o l i  walczyk b^dę ze w szy s tk ich  s i ł  sw oich ,  
aż do o f i a r y  mego ż y c i a .  Wszelkim rozkazom 
władz Związku b^dę bezw zg lędn ie  p o s łu s z n y ,  a 
t a j e m n i c y  n ie z ło m n ie  dochowam, coko lw iek  bv mnie 
s p o tk a ^  m i a ł o .

In n o w ie rc y  s k ł a d a l i  p r z y s i ę g ę  od s łów -
-  p  rs iSgam , że 'b^d? w ie r n i e  i t d .
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Krajowa

1A l u t e p o  194P roku  p e n . Władysław S i k o r s k i  zm ipn ia  nazw^
Z W Z Związku Walki Z b r o jn e j  ną Armi? Krajową -  AK. J> j  lęo- 
mpndantem w Krajn  z o s t a j e  pen .  ^te-fan Rowecki " G ro t

Oen. S .Pow eck i  r o z u m i a ł ,  że walka w obecne j  V o n s n i r a c j i  
t o c z y -  s i °  b y d z le  o u t r z y m a n ie  i s t n i e j ą c p ^ o  pańs tw a ,  m a ją ­
cego o rpana  k i e r t r j ą r p ,  t v l k o  że. w oodzipmiu,  że w tvoh warun 
kaeh ch o d z i^  b $ ^ z ie  o org-anizowanip 'w Vraju  ż-woia, k o n ty n u a ­
c j i  r o z p o c z ę t e j  1 w r^e^n ia  1939 roku  wojny, k t ó r a  n i e  zakoń ­
c z y ła  s i ę  aktem kan i  t u l ą c  j i  , a n i  ro^kajęem o dpm ob i l izao  j i  
ż o ł n i e r z y .

^rmia Krajowa n i e  b y ł a  a rm ią  p ow stańczą ,  l e r z  a m i ią  zakon -  
spirowanpffo w o jsk a .

pwiadomoś^ i s t n i e n i a  rząd u  pi! iPTacvjnepo i  jpgo  a rm i i  na 
tp r e n a c h  okuoowanych b y ło  źródłem s i ł  p s y c h ic z n y c h , u ł a t w i a ­
jący ch  o r z e t r w a n i e  na n a j c i ę ż s z e j  o rócv  lud  obó icze  j oku na­
c j i  h i t l p r o w s k i e j .

"Bez zakonsp irow anego  wojska naństwowegro, bez świadomości 
i ż  i s t n i e j e  t a j n y  a p a r a t  p o l s k i e j  władzy państwowej,  b^łwby 
nam t r u d n i e j  o r z e ż y -  o k u n a c ję .

*
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- Pachniesz chlebem razowym, czarujesz widokiem jak- zorza 
Najdroższa Matko i Ojcze, moja kochanko Pomorze !

--Serce podniecasz i rayslf, tv płodna w rozkosze Kraino,
Gdy co dnia od rana do nocv ja pije ™avlrj urok jak wino.

- Szumi w mej głowie i w sercu, szaleje jak burza na morzu 
Moje rozpaczne wołanie, rdy Cię nie widz© Pomorze,..?

- Płynie wiślana hen fala, zbłąkanej jak sen biała mewa
Ku’ morzu ją skrzydła unoszą, jak sztandar w irórze powiewa.

- Płyną niebieskim lazurem z obłoki białymi w zawody...
Od Gdyni po Rick, aż do Heltr, błękitna skrzy s i ę  zasłona, 
^o Bałtyk tarczy oimi^cie, pomorze tuli do łona.

- Śpiewają Twą chwałę Twe lasy, śpiewają Twe pola i morze 
-0 Boże, cudny poeto, za to żeś Stworzył Pomorze ?
- Jak chleb, jak Matka, jak wino, jak dziewczę piękne i hoż<* 

Tak kocham, szaleję za Tobą - Pomorze, Pomorze, Pomorze •

według Artura Marii Swinarskiejro

\
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Konspiracyjne organizacje wojskowe na terenie *min 

Warlubie, Lipinki w latach 1976 - 19^9 - 1945

Konsiracyjną działalno**- w walce z hitlerowskimi Niemcami 
w latach 1976 - 194Q - 1945 na terenie irmin Warlubie, Lf- 
pirrki prowadziły dwie er nanizać Je -

- Przysposobienie Wojskowe leśników rrupa "Grynwalif 
w Przewodniku w latach 1936 r 1979, organizatorem 
był Witold Bielowski nadleśniczy w Przewodniku , 
członkami zaufani leśnicy trzech nadleśnictw 
Przewodnik - Warlubie - Dąbrowa.

- Zrrupewanie Partyzanckie ZWZ AK "^wierki " w Bo­
rach Tucholskich w latach 1940 - 1945, organiza­
torem i pierwszym komendantem był Stefan Gurs 
"^aw", po Ni» por. Alojzy Bruski " Grab” i Je^ro 
z - c a  por. Henryk Szymanowicz " Marek ".

Witold Bielowski aresztowany we wrześniu 1979 roku wy­
rokiem Sądu- Wojennego w N©vem n/W zasądzony na kar? 
śmierci został rozstrzelany 71 października 1979 roku 
w lesie w Płochocinie przez egzekucyjny pluton Wehr - 
mach tu.
Leśnicy nadleśnictw WarluMo, Przewodnik we wrzośniu 
19^9 roku aresztowani jako zakładnicy przebywali w  
wiezieniu w Nowem n/W. W rrudnlu te<ro roku zwolnieni 
objęli dotychczasowe stanowiska lenników.
Stefan Guss "Baw" organizator i komendant przyszłego 
Zgrupowania Partyzanckiego ZWZ AK " Świerki " w Bo - 
rach Tucholskich, były członek jrrupy "Grunwald " na 
■terenie ówczesnego powiatu starogardzkie*©, powołu - 
jąc do życia zaplecze gospodarczo - wywiadowcze zwró­
cił się z prośbą o współpracę do członków "Gramwald" 
w Przewodniku. Jednym z pierwszych
odwiedził "Ban" b>vł Stefan Cieślik
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Sygmunta Kukawkl młynarza z Ilkowskiego Młyna o swoim i ojca 
1 o£ę* udziale v ruchu loporu w okresie 1942 - 1945.

Urodziłem się 17.11* 1926 r. w hąkowskia «łynie woj. bydgoskie.
V 1942 r. ukończyłem Publiczną Szkołę w Płochocinie i podjąłen pracę 
j&ko uczeń Błynarzkl v Bąkowekim *fej«mśe. Młynie, gdzie brygadzistą 
i obsługującym ekspedycję był có j ojciec Wacław Kukawka, a pracowni • 
kami wyłączcie loiaey - młyrarze Alfom? i Konrad Malinowscy, Dosia - 
chowekl, księgową Maria Krotoszyńska, prowadzącym gospodarstwo rolne 
przy młynie Jan ĉaacr.yk.

Kierownikami młyna kolejno od 1959 r. do końca 1943 r. byli bracia 
Gustaw i Karol Breye rowie, bardzo przychylni Polakom. Nie kontrolowali 
pracy ojca w ekspedycji.

Od pocsątku okupacji aieszkanie moich rodziców odwiedzali H e n i  
znajomi rolnicy s terenu gmin Warlubie* Lipinki, Jeżewo. V pierwszych 
latach okupacji chodziło ia e uzyskanie większych ilości Bąki dla 
siebie, a od 1942 r. równie* dla partyzantów.
Od grudnia 1942 r. była te jui zorganizowana akcja. Basem a ojcem 

zostaliśmy członkami grapy AS warlubskiej, zaprzysiężeni jusa— o 
przez Władysława Krotoasyńskiego, żywicznego robotnika, zatrudnionego 
w leśnictwie Bąkowski Młyn.

Naszym zadaniem było dostarczanie zaufanym rolnikom Polakom, mięsa* 
kającym blisko terenów leśnych, większej ilśści mąki,również piekarzom 
wl (Kutkowi i Gracjanowi Dubielsklom, prowadząceau wymianę mąki obaj 
s Lipinek.
ltyaienię kilka nazwisk zaufanych odbiorców mąki - Władysław Brzeziń­

ski, Maksymilian Malinowski, Franciszek Kminikowski, Franciszek la • 
szubowski. Bernard Jasiński, Jan Karaśzewski, Szczodrowscy - wszyscy 
s Płochocinka, Jan Kaczmarek i Jas sak s Kursę jewa, Władysław Zakrzew* 
aki- kupiec i Jam* ka. Jan Stryczek - a ftfhashssśaa, sekretarz nad­
leśnictwa s Płochocina 1 wielu, wielu rolników s Lipinek, Mątaaka 
i okolicznych alejscowości.

Dużo aąki pobierał od nas Falkiewicz z Borowego Młyna, którego syn 
Henryk, aój przyjaciel , był członkiem grupy AK lipińskiej*

2 naszych usług korzystali też Niemcy - wójt Schwarz, komendant po* 
a taranku policji Bunsch i jego policjanci*
Spośród warlubskich policjantów zaprzyjaźnił się a oj ces Hhode, któ- 

Aznał, że jest prseciwniklea A.Hitlera i jego polityki. Informował 
ojca o planowanych prses policję rewizjach w mieszkaniach Polaków, 
posądzanych o współpracę s partyzantami np. rodziny Slciaków, Stefań­
skich, Pełków z trzech Koron, Kacnaarków i Jas saków s Kurze jewa. 
Uzyskane wiadomości przekazywane były pod właściwy adres.
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Ta szczęśliwa passa dla konsp 1 racyjnej roboty w młynie została przer­
wana w końcu 1943 r* Odwołano F?a*ola Dreyera kierownika młyna i 4-ch 
młynarzy, w tyra mojego ojca. Ja s ekspedycji przesunięty zostałem do ob - 
sługi maszyn. Sowysa kierownikiem młyna został polakożerca Lemke, funkcją 
brygad ais ty i Ab sługującego ekspedycję powierzono Bachv*alskiemu. Była 
ta wtycśka a Bacfcwalski był Ukraińcem o polskim nazwisku i biegle mówią « 
cym po polaku..
Skończyło się wydawanie mąki pocą normami wyznaczonymi kartkami* Odczu­

li to równle ż portysanaci.Otrzymałem polecenie rozważenia możliwości wy­
dawania mąki w czasie nocnej zmiany i pobierania jaj przez partyzantów, 
lieodwiedsanie młyna przez lemkę i Rachwalakiego w nocy było okolica -  
noś clą sprzyjającą wykonania tego zadania* Moim pomocnikiem był Henryk 
Falkiewicz a Borowego ^łyna, syn właściciela sklepu spożywczego w Boro - 
wym Młynie,/- w rejonie laaów Borowy Młyn - Kuźnica - Rybno * znajdowały 
się ziemianki partyzantów /.
Akcją wynoszenia mąki prowadzono od stycznia do września 1944 r* Worki 

a mąką stały w magazynie tuż przy wyjściowych drzwiach. Wieczorem - 
przed umówioną akyrją - stawiałem pustą butelką od wódki na filarku przy 
turbinie. Falkiewicz dawał znać partyzantom. Jeżeli przychodząc zastali 
wspomnianą butelkę ną umówionym miejscu, wchodzili do młyna, zabierali 
mąozny bagaż i znikali a nim w lesie. Bo mnie należało uzupełnić braki, 
usunąó ewentualne ślady po nocnych gościach*
Powtarzało aią to co miasląe, ostatni ras we wrześniu 1944 r* 

Wspomniałem, że Leaka był katem dla Kolaków, las mieszkańców Bąkowski a go 
Młyna posądaał o współpracą a partyzantami, o ukrywania "bandytów*. 
Przeprowadzał w naazych mia a Skaniach rewisją przy udziale warlubskiego 
policjanta SS Krebera. Ażeby pouczyś go o niewłaściwym stosunku do naa, 
partyzanci zaplanowali a nim spotkanie. Późnym wieczora* 6 września 1944 
zjawili aią w obejściu młyńskim. Aa nieszczęście gęsi narobiły nie samo - 
witego wrsasku. Lemke ztrzelił prasa okno* Połączył aią telefonicznie 
a warlubaką policją. Słyssąc strzał wyszedłem prześ don. Po ahwili uj - 
rżałem nadjeżdżający ciężarowy samochód, który zatrzymał aią praed młyń­
skim budynkiem. Z samochodu wysśło 4-ch policjantów* wśród nich poznałam 
wysokiego policjanta 88 Krebera. Lemke zaprowadził ich do mieszkania 
młynarza Mieczysława Leśniaka. Słychać było krzyki bitego, naa tąpnie 
wyprowadzono go w biellźnie na pole za budynek mieszkalny i zastrzelono. 
Lemke rano tłumaczył aią non młynarzom, żo Leśniak sprowadził partyzan­
tów, którzy chcisli go sabió.
Od września 1944 r. do koel ca okupacji młyn był pod zarządem wojskowym.

V Bąkowskim Młynie stacjonowała jednostka wojskowa, która ciężarowymi 
samochodami przewoziła worki a mąką do Grudziądza.
Niemieccy żołnierze - Polacy za Śląska - Informowali naa Polaków, ża 

Niemcy na lewym i prawym brzegu Wisły pod Grudziądzem fortyfikują aią

— 2 —
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Lemke z rodziną na żniwnya wozie wyjechał do Niemiec w końcu grudnia 
1944 r. Razem z ni* ulotnił się Raehwalski. Mnie powierzone funkcję bry­
gadzisty m&faar załogi młrn&, Księgowość w dalszym ciągu prowadziła 
ria Xrotoszyaeka, Do obsługi młyna powołano Jana Tomcsyka, prowadzącego 
gospodarstwo rolne i robotników rolnych tego gospodarstwa. Odczewało się 
duże zapotrzebowanie ludzi do pracy*

Ludrosć polska znów mogła otrzymywać większe ilości mąki* Partyzanci 
już nie zgłaszali się po mąkę* Dowiedzieliśmy się, że rozwiązują swoje 
grupy i każdy na swoją rękę planuje przetrwać przejście frontu.

My jako pracownicy młyna mieliśmy do wykonania ważne zadanie zabeąpie - 
czenia zboża i mąki na zaopatrzenie ludności po wyzwoleniu.
V  lutym 1945 r. niektórzy niemiecey żołnierze grozili, że wysadzą w po­

wietrze młyn* Tymczasem zaatakowano, niespodziani* od struny Pięćmorgów 
nocą z 17 ną 18 lutego musieli szybko wycofać się, by ratować swoje życic 
Zdążyli tylko przeciąć główny pas transmisyjny, który szybko zszyłem 
i w południe 18 lutego ruszył młyn, a następnego dnia m a j i  pierwBmy 
po wyzwoleniu wćz wnwyg z zapasam mąk* do warlubskiej piekarni*

Od 18.11. do ko&oa marca 1945 r. pełniłem funkcję kierownika młyna, 
który był pod zartiąden wojskowej jednostki radzieckiej* Produkowana oąkc 
była przeznaczana na użytek puducści oraz radzieckiego wojaka. V mąkę 
zaopatrywaliśmy szpital w Toruniu, u którym znajdowali się radzieccy 
żołnierze rekowalescenci.
r ‘ - - ' ’

Zygmunt Kukawka
sam. w Mikołajkach Pomorskich 

82 - 433 Mikołajki Pomorskie

60



frlktor P js lo w sk l -  n^die^/iicry y  -ł rzewodniku, organ iza tor

grupy dywersyjno - wywiadowcze* * Grunwaldit*_rejonu Przewodnik
w latach 1336 - 1S45»

Relacja Olimpii Lahuttowej byłej członkini grupy "Grunwald "
w Przewodniku*

H Od 1231 r. do czerwca 1939 r .  byłam nauczycielką w Lipinkach. 
r tym czasie mój mąż Kazimierz Iialiutts. pełnił funckją sekretarza 
ifak.twowego Nadleśnictwa \t Irre^oduiku.

V» 1936 r. sttuaowiako nadleśniczego v Przewodniku objął YJiktor 
Biclovski, przedtem leśniczy na Helu. Przenosząc się do Przewodni - 
ka otrzymał cd naczelnych w3adz Wojaka Jolskiego zadanie zorgeni - 
zowania konspiracyjnej grupy dywersyjno - wywiadowczej o kryp toni • 
mie " 8 R O I A 1 B * ,  którą sam nazywał "patriotyczną o r gani za - 
cją wojskową, mającą stanowić zaczątek oddziału powstańczego rejo­
nu Przewodnik, oczywiście w wypadku naparci hitlerowskich Kiwnięć 
na Iclok^. Taką ewentualność przewidywano oceniając potęgę sil i t a m  
ną ^iamiec i jej odwieczne dążenie na wschód w celu zdobycia no - 
wycb terenów życiowych /Lebenaraumu/.

Odzyskanie Acmor«* Gdańskiego miało nastąpić przez wywołania pow 
stadia w tym rejonie i jego roESŁerzenie na cały kraj.

Wiktor ^ielowaki - kapitan rezeryy - był przewidziany na komen­
danta rtjonu trzewodnik.

W skład grupy "Grunwald" weszli* Wiktor ^ielowaki jako jej ko - 
mendant, członkowie - Czesław Sajdak nadleśniczy w Warlubiu, nastę­
pujący lennicy - Cieślik z Dębowego, tflatow z <&zowa, Lelwitz e Bo - 
bregc, Lflck ze Średnika, Obst z Kuźnicy, Zimny z Bynkówka oraz pra­
cownicy ITadle-nictwa Irsewodrik - bluralista Ziller, gajowy Rych - 
licki, sekretarz mój mąż Jtazimierz, żona Wiktora Bialowskiego oraz 
żony niektórych letniczych - w*»ród nich ja Olimpia Lahuttowa.
Mój mąż był sekretarzem grupy. Tajne zebrania - przy zamkniętych 
drzwiach - odbywały aię w mieszkaniach poszczególnych członków, 
pod płaszczykiem zebrań związku zawodowego leśników, którego prze­
wodniczącą była żona V.kiełowakiego, ja pełniłam funckję sekreta­
rza.

Ostrożność w prpwadzeniu działalności konspiracyjnej była 
uzasadniona z uwagi na liczną grupę mniejszości niemieckiej zamieaz 
kojącej na terenie ówczesnych gmin Lipinki i Warlubie i prowadzo­
ną przes nią bardzo ożywionej wrogiej przeciwko Polaoa troboty 
azczególnie wiatach 1938 - 1939. ®P# w 1938 r. pdbył alf powiatowy 
zjazd młodych Klmców członków Hitlerjugend w Przewodniku na wiej­
skiej sali udekorowanej hitlerowskimi emblematami. Zjazd miała za-
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ko&esye zabawa* która nie doszła do skutku* Rozbili ją chłopcy 
z Lipinek i Przewodnika. Sześciu z nich - Bernard Szapański, iaweł 
Juhnke, Jan Recki, Józef S zamach, Leon Pestka* Franciszek Ciesiel­
ski i dwaj bracia Sienieccy stanęli przed sądem w Swieciu n/wW, 
Zostali skazani na pół roku wiezienia w zawieszeniu*
V slerpniu^rnard Szapański i isseł Juhnke wyjechali i ukrywali 

się poza Lipinkami, pozostali chłopcy po wkroczeniu wojsk hitle­
rowskich zostali asesstwam# aresztowani przez niemiecką policję i 
zginęli*
Ostatnie spotkanie grupy " Grunwald” odbyło się w mieszkaniu 

Bleloweklch* tf.Bieloweki poinformował obecnych o otrzymaniu z War­
szawy tajnego pisma z rozkazem nie opuszczania przez członków grupy 
mężczyzn swych mieszkań, nawet w wypadku agresji Niemiec* Obecni 
na zebraniu ctłonkowie zostali zaopatrzeni w ręczne karabiny po 
jednym egzemplarzu*
Rodziny wszystkich letniczych miały by* ewakuowane do iłocka* 

Wyjazd nastąpił w końcu sierpnia 1939 r*t powrót w kilka dni po 
wkroczeniu wojak niemieckich na teren lomorza ^daMskiego.
3 września zjawiła aię w Przewodniku niemiecka jednostka pancerna* 
W* Bielowski i wszyscy lennicy zajmowali nadal dotychczasowe 
mieszkania służbowe*

Jedynie Czesław Sajdak - nadleśniczy w Warlubiu i Stefan Zimny 
letniczy z Rynkówka zostali aresztowani Frzez policję i Selbschutz 
i zginali* Ich aresztowania nie miały zwiąsku z ich przynaleftnoś- 
cią do grupy "Grunwald" *
W budynku nadleśnictwa w Przewodniku na parterze mieszkanie 

zajmował W.Bielowaki, na piętrze mieszkali oficerowie - wśród nich 
generał - którzy korzystali z łazienki i ubikacji znajdującej się 
na piętrze* Pewnego dnia urządzenie łazinkowe uległo awarii* Żoł­
nierze przysłani do naprawy - kując *»cianę na strychu • natknęli 
się na aparat radiowy* Wiktora -^ielowskiego aresztowano* rzeby - 
wał v  więzieniu w Mowem n/W* Polowa żandarmeria dokonała w o be j - 
ściu zabudowań nadleśnictwa szczegółowej rewizji* W nieczynnej 
od wielu lat studni znaleziono magazyn karabinów ręcznych i amu­
nicji*

Przeszło miesiąc trwały przesłuchania Wiktora Bielowskiego* 
Katowany miał przyznać się do prowadzenia tajnej roboty, miał 
ujawnić nazwiska osób z nim współpracujących* Hic nie ujawnił, 
nikogo nie wydał* Miał łamane żebra* Kiedy żona uzyskała zezwo - 
lenie na widzenie się z mężem w więzieniu, wniesiono go na krześ­
le. Sam już nie miał sil przyjść* Znał już wyrok wydany na siebie- 
-mierć przez rozstrzelanie* Wręczył żonie 3 listy - jeden pisany 
do niej, dwa dla kilkunastoletnich synów i łotra i Macieja. Listy
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były testamentem, w którym nie pozostawią rodzinie żadnego mająt­
ku, ale... ”1 o zostawiam dobre imię'1... tak pisał do synka Piotrusia.

Oto treść listu.
" Kochany mój synku Piotrusiu!

Są to moje ostatnie do Ciebie słowa. Odchodzę.
Nie zostawiam Wam majątku, ale zostawiam Wam dobre 
imię. Pamiętaj o mnie, bądź dobrym P0lakiem i uczciwym czło­
wiekiem i obywatelem. Bóg niech ma Cię w Swojej opiece.
Niech Cię prowadzi przez życie. Pomagaj Twojej mamusi i 
Twemu młodszemu braciszkowi wedle Swoich sił.

Żegnam Cię i całuję serdecznie Twój Tatuś.
Wiktor Bielowski został rozstrzelany 28 października 

1939 r . w lesie w Płochocinie.o godz. 7*30. Wyrok wykonało
4 żołnierzy Wehrmachtu z oficerem na czele.
Io zwłoki z trumną przxjechała p. Bielowska z dwoma synkami 
i woźnicą, łrzy przewożeniu trumny z zwłokami na parafial­
ny cmentarz w Płochocinie towarzyszyli wspomniani żołnierze. 
Oficer zgodził się na zatrzymaniu konduktu przy kościele 
w Płochocinie i odprawienie żałobnych egzekwii.

Trumna ze zwłokami bohaterskiego Polaka - Patrioty - 
Nadleśniczego Wiktora Bielowskiego spoczęła w mogile 
na parafialnym cmentarzu w Płochocinie.

Olimpia Lahutta 
zam. w Jeżewie k/Swiecia n/W.
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Po Śmierci Wiktora Bielowskiego dalszy ciąg konspiracyjnej 
dzlałalnogcl wGrunwaldu* już ..^SJSf j

Wszyscy lennicy nadleśnictw Warlubie i Przewodnik zostali zabra­
ni jako zakładnicy w październiku 1939 r* powrócili z więzienia 
w Sowem n/W. w grudniu 19!/ r. i podjęli pracę na dotychczasowych 
stanowiskach - jako lennicy, Kazimierz Lahutta jako $«o» sekreta - 
rza w Przewodniku i włączyli się do konspiracyjnej działalności, 
ich leśniczówki stały aię podstawowymi punktami kontaktowymi grup 
ZWZ Al współpracującymi ze zgrupowaniem partyzanckim "Świerki" , 
a od czerwca 1944- r. z desantem radziecko - óplskim por* Kazimierza 
Waluka*

Ten pkres działalności - już w warunkach 11 wojny światowej - 
przedstawią 3 relacje -

- Elżbiety Cie»lik- członka grupy lipińskiej AK z lat 1940 - 
1945# córki le8niczego w Dębowem k/Przewodnika Cieślika - 
byłego członka "Grunwaldu ",

- Olimpii lahuttowej - członkini grupy płochockie^ AK i byłwj 
członkini "Grunwaldu ",

- Władysława Krotoszyńskiego - członka grupy warlubskiej AK.

ZWZ AK 1939 7 19$5.
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Relacja
Władysławą Krotogzy&gk ię go o działalności warlubsklej grupyAK

w latach 1939 -  1945.

Urodziłem się 22 marca 1915 r. w Trzemesznie* byłym woj, pośnańskim. 
Ukończyłem Seminarium Nauczycielskie w 1536 r. w Bydgoszczy i w 1958 r 
Studium Nauczycielskie.

Brałem udział, w kampanii wrześniowej 1939 r. Po zwolnieniu z przej­
ściowego obozu jenieckiego w Grudr.iądzu 14 października 1939 r. osie­
dliłem si- w Warlubiu, Od września 1940 r, do końca okupacji praco- 
wałem jako żywiciarz w warlubskiej brygadzie przy Państwowym Nadleś­
nictwie w Warlubiu, w leśnietwach. Bąkowski Iłyn i Bzowo,
Md 1 udział w ruchu oporu.

Na początku października 1y42 r, komendant zgrupowania partyzanc­
k ieg o  ps, nDann - Stefan Guss nauczyciel - zwrócił s i ę  do Kazimierza 
Lahutty p , o , sekretarza w nadleśnictwie W arlubie  i  do mnie o podjęcie 
w spó łp racy  ze zgrupowaniem partyzanckim p s , sŚwierki”, Propozycję 
przyjęliśmy. W mieszkaniu ^.Łahuttów odbyło s i ę  spotkanie z wysłan­
nikiem "Dana” Józefem Patockim pracownikiem leśnictwa Dobre k/Nowego, 
kt^ry od n a s  - również od Olimpii L ahu t tow ej  - o d e b ra ł  przysięgę.

Zaznaczam* że p. Lahuttowie w latach 1936 -  1939 należeli do dy - 
w ersyjno - wywiadowczej grupy ” Grunwald r w Przewodniku, której 
organizatorem był  Wiktor B^elowski nadleśniczy w Przew odniku .

*I>ah tf jako przedwojenny członek w Grunwaldu * - jako komendant 
partyzanckiego zgrupowania - zwrócił się a© byłych członków "Grun - 
waldu" w Przewodniku o współpracę z nim.

Pierwszymi punktami kontaktowymi były leśniczówki w Dębowera - let­
niczy Cieślik, w Średniku - Lflck* w D o b l m  - Lelw&tz, w Kuźnicy - 
Obst i od połowy października 1942 r. sekretarzówka nadleśnictwa 
w arlubiu - Kazimierz Lahutta. 1 jego żona Oliwia lahuttowa.

W połowie października 1942 r. spotkaliśmy się z wDanerc* w leś-
Dobremniczówce w JfefKRnsyw mieszkaniu letniczego Lelwitza, który powierzył 

nam zorganizowanie dwóch grup AK - w P>©ehoeinie i V/arlublu.
I ierwszą grupę zobowiązał się zorganizować K.Lałiutta, drugą. ja 
Władysław Krotoszyński.

0 pracy grupy AK płoehockiej - patrz relację 
Olimpii lahuttewei.

65



Zadania warlubskiej grupy AF. dotyczyły -
-organizowania żywności i artykułów codziennego użytku i lekarstw 
dla partyzantów,

- zdobywania* wiadomości o. znaczeniu wojskowym,
- zdobywania; wiadomości o planowanych obławach na partyzantów,
po .wyzwoleniu pomoc w organ izow an iu  władzy administracyjnej i po­

rządkow ej ,  pomoc w z a b e z p ie c z e n iu  mienia porzuconego prze* Niem­
ców*

Należało do współpracy pozyskać młynarzy w Bąkowskim Młynie, roi** 
ników mieszkających w pobliżu lasu, wywożących dłużyce z lasu do 
tartaków w Warlubiu, kupców i' eksi endientów ze sklepów w Warlubiu, 
Iłcchocinie i iłochccinku, kolejarzy w Warlubiu, pracowników 
urzędu gminnego w Warlubiu* robotników lejnych,

Najważniejszym punktem kontaktowym był młyn w Bąkowskim M ł y ­
nie* Właściciel młyna Stefan Bodaszewski wraz z rodziną został 
wysiedlony, ale pozostała polska młyńska z a ło g a  ?, młynarzem bryga­
dzisty Wacławem Kukawką na czele, który obsługiwał ekspedycję, 
jego pomocnikiem był syn Zygmunt, ktiięeewy , księgową - Maria Kro - 
toszyńska, młyńskie gospodarstwo rolne obsługiwał Jan Tomczyk.

Bardzo sprzy^rjącą okolicznością dla prowadzenia roboty konspi - 
racyjnej w młynie było to, że kierownikami młyna / Treuhftnderami t 
od w? 1939 r. do ftfńea 1943 r. byli kolejno dwaj bracia S^staw i 
Karol Lreyerowie, bardzo przychylni Polakom, przeciwnicy Hitlera 
i jego wrogiej polityki1̂ ^  olaków, fiedzieli o młynarzu Wacła - 
wie Kukawce, że wydaje rolnikom Polakom zwiększone ilości mąki- 
poza przydziałem na kartki żywnościowe.

Wypieczone bochny chleba rolnicy wywozili jako wozacy dłużyc *== 
do^Łasu, zostawiając je w umówionych F«HłH*.%aefc punktach. 

Najc»ęściej partyzanci sami obierali artykuły żywnościowe i inne 
z domów rolników, czy poiaoeszczei znajdujących się w gospodarskim 
obejściu.

Wymieniam nazwiska niektórych rolników -
- Władysław Brzeziński, Maksymilian Malinowski, Franciszek Kminikow 

ski, Franciszek Kaszubowski/^ Bernard Jasiński, Jan Karaszewski, 
Franciszek iński, rodzina Szcsodrowakich -

wszyscy z Fłochocinka, Kaczmarek i Jassek z Kurze jewa, Józef 
Kurek * iłów - Warlubia i wielu, wielu Volników z Lipinek i oko - 
licznych miejscowości.

Ta pomyślnie prowadzona robota konspiracyjna w młynie prowa - 
dzona była do końca 1943 r. Wkońcu podpadła Niemca*. uokonano ra­
dykalnych zmian personalnych. Odwołano kierownika młyna Karola 

« e „Dreyera i czter£h młynarzy z Wacławem Kukawka na czele. *owyar
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ID
j?unkcję kierownika młyna powierzono polakożercy Lemce, brygadzistą

'i obsługującym ekspedycję został Ukrainiec - polskiego pochodzenia, 
dobrze raówiący% to polsku, o polskim nazwisku - uachwalski,
Rachwalski mógł być własowcem, wchodzący w skład jednostki Jagdkom - 
mando w Przewodniku, Iclicjanci, którzy zjawili się nocą z 6 na 7 
września 1944 r w Bąkowskim Młynie zlikwidować młynarza Mieczysława 
Leśniaka, przyjechali ciężarowym samochodem, którym posługiwało się 
Jagdkommando w irzewodniku, iolicjanci warlubscy poruszali się po 
terenie rowerami lub konno.

Te zmiany personalne w młynie dały się odczuć pclskim klientom, 
jak również partyzantom.

Tymczasem młyn pracował całą dobę, Młodzi młynarze Zygwunt Kukawka 
i Mieczysław Leśniak zorganizowali kilka wypraw nocnych, podczas któ­
rych partyzanci na plecach wynosili worki z mąką do lasu. Te akcje 
były przeprowadzane od stycznia do września 1944 r.

Ażeby ostudzić wrogie zapędy lomki wobec młynarzy i ich rodzin za- 
miesRkałych w Bykowskim Słynie, u których Łemke z warlubskira policjan­
tem SS Kreberem przeprowadzał w mieszkaniach rewizje, posądzając ich
o kontakty z partyzantami, o ich przyjmowanie u siebie, partyzanci 
7 września 1944 r, w późnych godzinach wieczornych, zjawili się na 
tarenie młyńskiego obejścia, pragnęc spotkać się z Lenką i go pou - 
czyó o niewłaściwym stosunku do młvnarzy i ich rodzin, Lemke spodzie­
wał sie takich odwiedzin. Czuwał, Na usłyszany wrzask gęsi, które znaj 
dowały się w pobliżu wejścia do mieszkania, Lemke strzelił przez okno 
z karabinu, telefonicznie połączył się z posterunkiem policji w Warlu­
biu, xo chwili zjawił się ciężarowy samochód z czterema policjantami, 
wśród nich był SS Mann Kreber, Lemke posadził Mieczysława Leśniaka* 
który tego wieczoru dość pósźno wrócił od panny z lięćmorgów, o spro­
wadzenie partyzantów, którzy mieli go zabić, M«Xeśniaka rozstrzelano 
w polu, w pobliżu m łyńsk ich  zabudowen.

Od września 1944 r, młyn przeszeffct pod wojskowy zarzad. Na miejsce 
zjawiła sit, gospodarcza jednostka wojskowa, która samochodami wywozi­
ła worki z mąką do Grudziądza, Niemcy przygotowywali si<g do żśmowej 
ofensywy.

Do Warlubskiej grupy AK nale wyrluoeki kupiec Roman Zerkowski, 
Ł u c ja  Opartowsfca - pracownik gminnego urzędu w Warlubiu, od której 
kilkakrotnie otrzymałem blankiety tymczasowych dowodów osobistych 
z gminna pieczątką/ w gmiimym urzędzie oprócz i.Opertowskiej praco - 
wał o' 4-ch Jtolaków/, dr, Mieczysław Nowakowski - lekarz warlubski - 
który - między innymi - opiekował s i ę  chorymi, uKrywającymi się Po - 
lakami, na początku stycznia 1944 r, udsiołił pomocy desantowcowi, 
który z j a w i ł  s i ę  chory w baraku żywiciarsy w Warlubiu,
Ważiiyia yunktem kontaktowym było mieszkanie  Kazimiery Koper w Warlu biu.
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Tu kurier Dowództwa Okręgu AK w Bydgoszczy przywoził rozkazy, któro 
córki iUKoper, niekiedy Właiyaław Bogdański zwany Maćkiem z Jeżewni- 
cy,dalej przekazywali do leśniczówki w Jeżwwnicy do p. Bogdańskich, 
którzy już byli w bezpośrednim kontakcie z komendantem zgrupowania
partyzanckiego AK ps. M Świerkiił.

Ostatnim zadaniem grupy warlubsPiej i pbcchockiej AK było przygotowane
nie się na czas powojenny, aby wziąć udział w organizowaniu się władz 
administracyjno - porządkowych i zabezpieczeniu cienia pozostawionego 
przez Niemców. Należało zabezpieczyć 5 majątki ziemskie i Kilkadzie­
siąt gospodarstw rolnych z żywym i martwym inwentarzem, dwa tartaki, 
cegielnię, lasy. Ludzi było mało. Wiele polskie# rodzin było wywie -  
zionych na przymusowe roboty do Niemiec, wysiedlonych do Generalnej 
Guberni, przebywało w obozach pracy, w obozach koncentracyjnych, wielu 
mężczyzn przebywało v obozach jenieckich, r walczyło w polskich 
jednostkach u boku państw sprzymierzonych.

18.11.1945 r. jest datą wyzwolenia ziemi warlubskiej i lipińskiej 
spod hitlerowskiej okupacji. Członkowie vrarlubskiej i płochockiej 
~rupy AK wzięli czynny udział w realizacji ostatniego już jawnego za­
dania. Weszli w skład Zarządu Gminnego w Warlubiu, w s t ia ś  grup porząd­
kowych podległych posterunkowi Milicji Obywatelskiej w Warlubiu, 
zostali sołtysami w Warlubiu, w Kurzejewie, w iłochocinku

i i

Zdawało się, że p© latach ogromnych cierpień, okupionych milionami 
oficr ludzkich, wszyscy staniemy dc^SSŚSia^ pracy nad edbudową i rozbu­
dową kraju.

Stało się inaczej. Znaleźli się ludzie, którzy własny interes, prywat 
tę stawili ponad wspólne dobro. Mając pretensję do tych, którzy 8 rzyję­
li 111 grupę niemieckiej narodowości, zesłali ich na Ural. Z licznej 
grupy zesłanych wielu nie powróciło, wśród nich członkowie warlubskiej 
grupy AK,

Dziś po czterdziestu latach, jakie oddzielają nas od tego bolesnego 
wydarzenia, możemy spokojnie go omówić i wyciągnąć właściwe wnioski.

Do 11 grupy niemieckiej narodowości należeli Niemcy, obywatele polscy 
z okresu międzywojennego, mcgli/należeć Polacy, których więzy krwi 
łączyły z Niemcami, wtgiń 11 ni ritfr v  , którzy wyrzekając się
świadomie przynależności dc narodu polskiego, chcieli być Niemcami.
Tc byli zdrajcy. Bp. Prelberg - warlubski nauczyciel sprzed września 
1939 r., pol3ki oficer, który 3 maja 193£ r. wygłosił płomienną mowę 
na wiecu w Warlubiu, a kilka tliesięcy później pisał oszczercze arty­

kuły w bydgoskim Deutsche Rundschau na lolskę. Jego żona była też nau- 
czycielką. Kierownik szkoły w Buśr,i Lewandowski, po wkroczeniu wojak 
hitlerowskich na teren gminy Warlubie, zmienił nazwisko na Lfiwner
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i  p r z e z  cały czaa  o k u p a c j i  niemczył.  p o l s k i e  d z i e c i  w Bzowie, to 
3amo c z y n i ł  n a u c z y c i e l  Woelke w P ł o c h o c i n i e .

Ci l o l a c y '  t o  b y l i  z d r a j c y .  0 obywatels two n ie m ie c k ie  p o s t a r a l i  s i ę  
w p ie rw szy ch  m ie s i ą c a s h  o k u p a c j i .

Natomiast '  a k c ję  M e in d e u t sc h o w a n ia  ?5 -  wpisywania  na  listę 111 
g rapy  n i e m ie c k i e j  przeprowadzono b l a t a c h  1942 -  1943. Była to akcja 
przymusowa to  znaczy,  że l i s t y  przygotowywały władze n ie m ie c k i e ,  ujmu­
ją c  w n i e j  nazwiska  p o l s k i c h  r o d z i n ,  k tó r y c h  przodkowie urodzili się 
w, byłym zaborze  pruskim -  p o z n a ń s k i m ,  na  Ś lą s k u  i na  lomorzu.

P o la c y  u ro d z e n i  w byłym aaborae  ro s y j s k im  z łie in d e u tsc h o w a n ia  " byli 
z w o l n i e r i .  M i e l i  w p r z y s z ł o ś c i  s tanow ić  s i ł ę  n i e w o ln i c z ą ,  roboczą w 
przyszłej marionetkowej  P o l s c e .

Cześć i chwała tym Polakom , k t ó r z y  o p a r l i  s i ą  p o l i t y c e  germanizacyj- 
nej h i tlarowe k i  eg  o okupanta, k tó r y  t u  na  Pomorzu Gdańskim realizował 
zapewnienie gauleitera Pomorza Gdańskiego A l b e r t a  ?8rstera dane Hit - 
lerowi w Dworze \ r t u s a  w Gdańsku w@ wrześniu 1939 r . ,  że Pomorze Gdań-v *r»
s k i e  w c ią g u  5 l a t  b  d z i e  k ry s z ta ło w o  n ie m ie c k i e .

Drugi powód, " s in d e u ts c h o w a n ia 1’ to  ogromne u b y t k i  r u d z k ie  w Wehrmach­
cie, spowodowane s t r a t a m i  na l i c z n y c h  f r o n t a c h .  N a lega ło  zdobyć nowe 
• lu i^se  arm atn ie®,  którym m i e l i  być pow ołan i  do w ojska  l o l a c y .  Dla 
u z y s k a n ia  w t e j  a k c j i  n a j l e p s z y c h  wyników, w ładze o k u p a c y jn a -p rz y g o to ­
wały l i s t y  eAób urodzonych w «Hrij«ra?F«=p*«eitJnw byłym zaborze  pruskim, 
wykładpły j e  w zak ładach  pracy, ornych s t r a s z o n o  wysyłką do obozów 
pracy, do obozów k o n c e n t r a c y jn y c h ,  w domach o d w ie d z a l i  i c h  p o l i c j a n c i .

7jB od ; Jan S ic i a k  z f r a e c h  Koron wywieziony do obozu p r a o y  w Sau- 
k a l e ,  tam & g in ą ł*  Teodor Marcel  Wieziony do w i ę z i e n i a  w Boronowie,  w 
drodze  p r s e s  t r a n  sp o r t u  ją  cych go p o l i c j a n t ó w  w Lucimiu gm. T^Iąkowarsko, 
z o s t a ł  zamordowany, zwłoki rzucono do r e w .

Wpign. na  l i s t ę  n iem iecką  dokonywali  r o d z i c e ,  również w imiehiu niepeł 
n o l e t n i c h  d z i e c i ,  i c h  synowie p°  d o j ę c i u  do p e i n o l e t n o ś c i  axitomatycz -  
nie s t a w a l i  s i ę  pełnoprawnymi obyw ate lam i,  k tó r y c h  obowiązywała służba 
wojskowa.

P o la c y ,  k t ó r z y  n i e  ,!e i n d e u t s e h o » a l i  ? s i ę ,  pozbaw ien i  praw obywatel- 
k ic h  nie m u s i e l i  służyć w wojsku, m ogl i  być t y lk o  ro b o tn ik a m i ,  lolak 
nie mógł być przełożonym Miemców, i o l a c y  o trzym yw ali  n i ż s z a  zapłatę 
za p r a c ę ,  o trzym yw ali  m n ie j s z y  p r z y d z i a ł  żyw ności ,  wywożeni b y l i  na 
przymusowe r o b o ty  do . - iemiec ,  r y u i e d i a n i  a o >enera lne j  G ubern i .

Niepowoływanit io laków  do wojska w pewnym s t o p n i u  rekompensowało 
prawa obywatelskie, j a k i e  nalegały s i ę  i; e in d e u  t s c h cwanym n.

Wracam dc ruchu  oporu .  To, że mógł. ui<* r o z w i j a ć  n a  t a k ą  skalę, na 
j aka  się r o z w i j a ł ,  t c  z a s ł u g a  r o d z i n  " c i r d e u tn c h o ^ a n y c h ” .  Ich członkom 
wie b y l i  le»ni3csmi, z a t rudn ionym i  w l e ś n i c t w a e h ,  k t ó r e  stanowiły waż­
ne punk ty  kon tak tow e.
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Dzięki "eindeutachowanym11 młynarzom akowcom, pracownikom urzędów 
gminnych w Warlubiu, w Przewodniku, rolnikom, których pozostawiono
na gospodarstwach rolnych, kupcoi w Warlubiu, .rłochcsinie, Płocho - 
cinku, w Lipinkach, - partyzanci mogli przetrwać lata okupacji w leś­
nych ziemiankach, Kaiąaz dkr.Jan stryczek mógł pełnić funkcją partyzano 
kiego kapelana, krzepiąc le^nycn mieszkaiców duchową pociechą.

Zesłanie licznej grupy "eindeutschowanych iolaków na Ural należy 
uznać ca zbrodnię.

\

/Władysław Krotoszyński/

zam. w Warlubiu przy ul. Dworcowaj 12.
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" Na p o c z ą tk u  p a ź d z i e r n i k a  1942 r .  odbyło s i ę  w moim m ieszk an iu  
s p o tk a n ie ,  w którym u c z e s t n i c z y l i  -  w ys łann ik  "Dana” -  komendanta 
zgrupowania p a r ty z a n c k ie g o  ”S w ie rk i” -  J ó z e f  P a t o c k i ,  pracow nik  
l e ś n i c t w a  Dobre,  Władysław K ro to s z y ń sk i  r o b o t n i k  żywiczny w l e ś n i c ­
twie  Bąkowski Młyn, mój mąż -Kazimierz L a h u t t a  p . o .  s e k r e t a r z a  w nad­
l e ś n i c t w i e  Warlubie,, i  j a  Olimpia Lahuttowa.

"Dan" proponował nam t r o j g u  p o d j ę c i e  w sp ó łp racy  ze zgrupowaniem 
par tyzanck im  AK " Ś w ie rk i” . Zgodzi l iśm y s i ę .  Z łoży l iśm y  p r z y s i ę g ę ,
W połowie  t e g o ^ m i e s i ą c a  mój mąż i  W*Krotoszyński s p o t k a l i  s i ę  . 
z "Danem" w leśn iczów ce  w Dobrem n/W. w m ieszk an iu  l e ś n i c z e g o  L e l -  
w ica .  O trzym ali  n a s t ę p u ją c e  za d a n ia  do z r e a l i z o w a n ia  7

-  zorganizowanie  grup AK p ło c h o c k i e j  i  w a r l u b s k i e j  w c e lu
zdobywania . - . . . , , , , . . ..cy&ęźefii=go»remsa. żywności i  innych  towarow codziennego u ży tk u  d l a

p a r ty z a n tó w ,
-  z b i e r a n i a  wiadomości o znaczen iu  wojskowym , również o eyga -  

p la n a c h  obław na  p a r ty z a n tó w ,
-  skierowywanie do l a s u  l u d z i  ś c ig a n y c h  p r z e z  Gestapo i  p o l i ­

c j ę .
Do w spó łp racy  n a l e ż y  powoływać ro ln ik ó w  m ie sz k a ją cy c h  b l i s k o  l a ­
su ,  zwożących 4*«?ę?eBe d łużyce  z l a s u  do w a r lu b sk ieg o  t a r t a k u ,  
m łynarzy  w Bąkowskim Młynie ,  pracowników u rzęd u  gminnego, k o l e ­
j a r z y ,  robotn ików  l e ś n y c h .

Zorganizowaniem grupy p ł o c h o c k i e j  p o d j ą ł  s i ę  mój mąż, w ar lub ­
s k i e j  V/. K ro to s z y ń s k i .

Do grupy p ł o c h o c k i e j  n a l e ż e l i  k s .  d r .  J an  S t ry c z e k ,  p ro b o szcz  
p a r a f i i  P ło c h o c in ,  kup iec  w P ło c h o c i n i e  Władysław Zakrzewski,  
w P ło ch o c in k u  -  Bud n a r s k i ,  r o l n i c y  Władysław ^ r z e z i ń s k i ,  Jan  
Jakusz  i  i n n i  z P ło c h o c in k a .  J a  p e łn i ł a m  fu n k c ję  ł ą c z n i c z k i ,  
p r z e n o s i ła m  in fo rm a c je  uzyskane p r z e z  męża w c z a s i e  s łu ż b y  z 
po d s łu ch u  t e l e f o n i c z n e g o  d o tyczące  np .  planowanych p r z e z  odd z ia ­
ł y  Wehrmachtuobław na p a r ty z a n tó w ,  organizowałam żywność, towary 
codziennego u ży tk u  jak  z a p a ł k i ,  k a r b i d ,  n a f t ę .  Sekre ta rzów ka  
znajdow ała  s i ę  w p o b l i ż u  porosłyttlk drzewami b a g ie n .  P a r t y z a n c i  
m ogl i  swobodnie z jaw iać  s i ę  u nas  po wspomniane a r t y k u ł y .

K siądz  J . S t r y c z e k  p e ł n i ł  f u n k c j ę  k a p e la n a  p a r ty z a n c k ie g o  zgru­
powania .  K orzys tną  o k o l i c z n o ś c i ą  d l a  p e ł n i e n i a  t e j  f u n k c j i  by ło  
t o ,  że k s i ę d z  p e ł n i ł  podwójną s łu ż b ę  d u s z p a s t e r s k ą  w sw oje j  p a r a ­
f i i  i  w L ip in k ach ,  t a m te j s z y  p ro b o s z cz  k s .  W iktor ■brząkała p r z e ­
bywał w obozie koncentracyjnym i  tam z g i n ą ł .
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Ksiądz J.Stryczek rano odprawiał nabożeństwa w iłochocinie, wieczo­
rem w Lipinkach. Jego zaufanym woónica był Jan Wodzikowski. Wielo - 
krotnie zdarzało się, że w drodze powrotnej z Lipinek do iłochocina 
ksiądz odwiedzał ciężko .chorych, partyzantów w ich ziemiankach, położjr - 
nych w pobliżu drogi. Oczywiście- była to akcja zorganizowana przez 
partyzantów, mieli obstawione drogi. Przy szosie z Borowego ^łyna 
do Płochocina miał ksiądz swój ukryty,!konfes jonał"- pieniek.
Latem 1943 r. na terenie leśnictwa Kuźnice odprawione zostało nabo - 
żeństwo z udziałem około 50 partyzantów.
Ciekawą postaciâ  przychylną 1 olakom był nadleśniczy w Warlubiu 

Gustaw Strecker, Pracownicy biura nadleśnictwa korzystali z przer­
wy obiadowej od 12-trj do 1$-tej. W tym czasie nadleśniczy przekazy­
wał leśniczym Niemcom również niemieckim placówkom położonym na tere­
nie nadleśnictwa np. Jagdkommando w Przewodniku, policji w Irzewodniku
i Lipinkach infoimację o planowanej obławie na partyzantów , którą 
planuje przeprowadzić wojsko czy policja, podając dokładnie trasę, 
datę obławy. Mąż celowo przedłużał pobyt w biurze w czasie przerwy 
obiadowej. Słyszał nadawane komunikaty. Nadleśniczy wiedział, że mąż 
znajduje się w biurze.
Nadleśniczy Strecker opuszczając lolskę w grudniu 1944 r. żegna - 

jąc się z leśniczymi Polakami ujawnił, że wiedział, że są w kontakcie 
z oddziałami partyzanckimi*

Olimpia Lahuttowa 
zam. w Jeżewie k/Laskowic.
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h  rs. b t  o \  *
o e o  4f^,v<̂ r Relacja Eljblety Cle^llkówny- byłej członkini lipińskiej

grupy Ak-o swojej współpracy ze zgrupowaniem partyzanckim "Świerki“•
w latach 1940 - 1945.

Elżbieta Cieślik - ur. 13 czerwca 1927 r. w leśnictwie Stara 
Huta kołe Lipinek, wykształcenie średnie, zamieszkała - Bydgoszcz 
ul. Siedlecka 147 a.

2. Motywy pracy w ruchu oporu.
Urodzona w polskiej rodzinie / Matka moja była uczestnikiem 
strajku szkolnego w latch 1906^07 i w okresie międzywojennym 
należała do Związku Uczestników Strajku Szkolnego nr. legityma- 
cji 1386. Do chwili śmierci miała na rękach i tyle głowy *lady 
blizny po biciu przez niemieckich nauczycieli. Ojciec w paździer­
niku 1939 r. został wraz z innymi leśnikami aresztowany przez 
żandarmerię niemiecką złożoną przez miejscowych Niemców i osa - 
dzony w więzieniu w Rowem n/W. jako zakładnik, skąd powrócił 
w grudniu 1939 r. i wychowana w duchu patriotycznym od pierwszycfe
dni okupacji byłam nastawiona wrogo do okupanta. Rodzice moi/związani byli z ruchem oporu już od 1940 r.
Od stycznia 1940 r. przez okres przeszło dwóch lat ukrywaliśmy 
u siebie p. Walerię H«in z synem Zygfrydem, żonę Juliana ^ein, 
który w listopadzie 1939 r. zbiegł z miejsca masowych mordów w 
lesie Szpęgawski koło Starogardu. Ponadto wysyłaliśmy paczki 
dla polskich jelców wojennych z września 1939 r. do Oflagu 11 * 
Neubrandenburg i 11 D Gr.Born oraz Polenlager nr.63 w Czechowi - 
cach - Dziedzicach, gdzie przebywał Ojciec mojej Matki i dwie 
Siostry. Ojciec Matki zmarł w obozie, a jedna z Sióstr zginęła 
w czasie ewakuacji obozu.
0 związku rodziców z ruchem oporu wiedziałam na długo wcześniej

sprzed moim czynnym w nim udziale*
3• Data wstąpienia do organizacji.

Wrzesień 1943 r. Nazwa organizacji -AK. ^prowadzącymi byli - 
mój Ojciec i p Jadwiga Bogadańska zamieszkała wówczas w leśnic­
twie Jeżewnica.

4. Wykonywane zadania.
Byłam łączniczką. £raca moja polegała na przekazywaniu wiadomoś­
ci i dostarczaniu ich w różne wskazane miejsca i punkty, który­
mi były między innymi: punkt kontaktowy u p. Jadwigi Bogdańskiej 
w Jeżewnicy, punkt kontaktowy p. Czerwińskiego w Lipinkach.
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1'resci pisemnych meldunków nie znałam.
Meldunki ustne dotyczyły:
- Informacji zdobywanych przeze mnie i rodziców z podsłuchu 

telefonicznego i innych źródeł przekazywanych "Grabowi", 
względnie do poszczególnych grup*

• Informacji między grupami dotyczące miejsc i terminów spotka^
i podane w sposób zaszyfrowany*
Ponadto zajmowałam się przygotowywaniem i przewożeniem żywności 
oraz organizowaniem i zakupem sprzętu codziennego użytku, oświet­
lenia i wyposażeniem ziemianek, do punktu odbioru przez party - 
zantów, względnie partyzanci odbierali sami*
Wielokrotnie wysyłana byłam do p* dr* Nowaka w Osiu po recepty

v i lekarstwa dla zaopatrzenia partyzantów* Ojciec mój kilkakrotnie 
dowoził dr* Nowaka do rannych i chorych partyzantów.
U p «3?dwłgi Bogdańskiej pobierałam tajnie nauczanie z zakresu 
Szkoły Podstawowej i początków średniej w okresie od 1942 do lu-

5 tego 1945 r.
5* Działalność "Dana" - Stefana Gussa.
Po raz pierwszy widziałam "Dana" * 1940 r* w okresie sianokosów, 
gdy przyszedł do mego Ojca w sprawach konspiracyjnych. Następnie 
co pewien czas widywałam go w domu, mniej więcej do roku 1943* 
Dokładniej, a nawet przybliżonej daty nie pamiętam* później­
szych wypowiedzi mego Ojca, "Dan" był pierwszym organizatorem 
pierwszych konspiracyjnych grup podziemia na naszym terenie*

6. Działalność "Graba" - Alojzego Bruskiego.
Dokładnej daty objęcia dowództwa przez "Graba* nie pamiętam. 
Przybył na nasz teren je sienią 1945 r* Zgrupowaniu "Graba" pod­
legały w/g moich ówczesnych rozeznaA - oddziały wokół Lipinek, 
Starej Huty, Osia 1 Oaieka* Liczebności zgrupowania "Graba* nie 
znałam* Hogę powiedzieć tylko tyle, że wiosną 1944 r* "Grab" pro­
sił moją Matkę o uszycie 60 szt* biało-czerwonych ppasek oraz 
20 lub 30 proporczyków do przyszycia na kołnierz względnie wyłogi 
marynarki*
V okresie lata 1944 r. po ~;yłądowaniu pierwszych grup desantu 
radzieckiego "Gęab" w czasie bytności u nas powiedział *"Wylądo­
wali spadochroniarze radzieccy i należy się spodziewaj* te bę­
dzie ich więcej, należy udzielić im pomocy i tak ukierunkować 
do lasu, by nie wpadli w ręce Niemców"*
Wiosną 1944 r* z polecenia "Graba" został podłączony u nas pod - 
słuch telefoniczny, pozwalający na objęcie podsłuchem leśniczó­
wek, obsadzonych przez Niemców/ le nlczych, lotników/ na tere-
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nach byłego Nadleśnictwa ireswodnilc, Warlubie, Dąbrowa.
/ Elżbieta Cieślik /

ul. Siedlecka 147 a
V  85 - 403 Bydgoszcz

----------
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"Rodzina Leśn ików  "

K o n s p i r a c y  nu a d z i a ł a l n o ś ć  "Grunwaldu" w Przewodn ik u  b y ł a  p r o ­
wadzona z zachowaniem w s z e l k i c h  środków o s t r o ż n o ś c i  z uwa^i n a  
l i c z n ą  prupe d-s-4* Niemców, z a m i e s z k u j ą c y c h  t e r e n y  pmin Wa r lw  -  
b i e ,  L i p i n k i  s z c z e g ó l n i e  w l a t a c h  193'P/39, orowadzących p o l i t y -  
ke wrogą P o l s c e .
P r z y s p o s o b i e n i a  W0 jskow e L e śn ik ó w  p rz y g o to w y w a ło  s w o ic h  c z ł o n ­
ków pod względem s p r a w n o ś c i  w o jsk o w ej  n a  od e in k u  o b r o n n o ś c i  
k r a j u .  D z i a ł a l n o ś ć  grupy  "Grunwald” d o t y c z y ł a  wywiadu,  prowa­
dzona b y ł a  pod p ł a s z c z y k i e m  "R odz iny  L e śn ik ó w  " ,  J e j  p rzew od ­
n i c z ą c ą  b y ł a  żo n a  n a d l e ś n i c z e g o  I r e n a  B i e l o w s k a ,  s e k r e ta r z e m  
O lim p ia  L a h u ta  n a u c z y c i e l k a .
"Rodzina Leśników'* z o r g a n i z o w a ł a  przedszkole w Lipinkach, pro­
wadziła działalność społeczną organizując uroczystości pań - 
stwowe, religijno - patriotyczne, "^zień Lasu " z udziałem 
także uczniów szkół: w Lipinkach, w $t»«ej Hucie. Liczny był* 
udział pracowników leśnych z nadleśniczym W.^ielowskim i Jego 
żoną Ireną.
Zebrania "Grunwaldu" odbywały sie kolejno w mieszkaniach czło* 
nków. Kiedy panowie przy drzwiach zamtaiiętych omawiali swoje- 
sprawy,.Ich żony omawiały sprawy związane z Ich pracą społecz­
ną.
^ylko przypadek spowodował ujawnienie ukrytego aparatu radiowy
go W.Bielowskiego i magazynu broni i amunicji w nieczynnej

m
studn  i .
Jak aktywną była wropra działalność Niemców na naszym terenie 
świadczy informacja o wrogiej robocie Niemców prowadzona na 
terenie b. powiatu świeckiego i gminy Warlubie.
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Przysoosob-ien i r  Wo jskowe L e s i k ó w  s k u o i a ł o  w swych szerep-ach 
p-łów^ir le śn ik ó w  ~a dawnych k re s a c h  P o l s k i  o raz  ^ a  Pomorzu I 
w Poznańskim. P o w o ła l i  je  do ż y c i a  6 k w i e t n i a  1933  roku  ^ a  mo­
cy d e c y z j i  K omisarza  Rządu m i a s t a  s t o ł ^ c z ^ e p o  Warszawy wydanej 
" a  pods taw ie  a r t .  21 prawa o s to w a r z y s z e n ia c h  z d ^ i a  27 paź -  
d z i e r ^ i k a  1932 ro k u .
Z zachowanego s t a t u t u  t e j  o r g a n i z a c j i  wynika,  że :

-  n a d z ó r  " ad  c a ł o k s z t a ł t e m  d z i a ł a l n o ś c i  wykonuje' M i n i s ­
t e r  P o ln i c tw a  i  P»form Po lnych .  Kierownictwo i  n a d z ó r  
w z a k r e s i e  p rac  p r z y s o o s o h i e n i a  wojskowego spraw uje  
Mi n i s ± e r s t w o  Spraw Wojskowych, w p a r a g r a f i e  czwartym 
wsnomnian-epro t e k s t u  możemy p r z e c z y t a ć ,  że zadaniem 
o r g a n i z a c j i  j e s t  :
W so ó łd z ia łan ie r  z władzami państwowymi w. k ie ru n k u  oom- 
* o ż e n ią  s i ł  obronnych pańs twa orze  z c z y ^ e p o  u d z i a ł u  
w p ra c a c h  p r z y s p o s o b i e n i a  wojskowe-gro :
-  u r a b i a n i e  k a r n o ś c i ,  d z i a ł a l n o ś c i  m o r a ln e j  i  f i z y c z ­

n e j  p r z e z  u p ra w ia n ie  w sz e lk ie g o  r o d z a j u  soo r tów  i  
k r z e w ie n i a  zam iłow ania  do xw iczeń  f  i  życzmy e h ,

-  k s z t a ł t o w a n i a  członków pod wzpl^dem wojskowym, f a ­
chowo -  l e s nym w z a k r e s i e  ochrony Państwa i  s p o ł e c z ­
n o  — pan stwowynr,

-  D on ip ran ie  wszelkieg-o r o d z a j u  d z i a ł a n i a  z d ą ż a j ą c e ­
go do p o s t a w i e n ia  s ł u ż b y  l e ś n e j  v,a najwyższym oo -  
z i  omie sp raw n o śc i  pod wzpledem obrony Pańs tw a ,

-  o r g a n i z a c j i  wzajemnej pomocy m o r a ln e j  i  m a t e r i a l n e j  
wśród1 członków.

statutu Przysposobienia Wojskowego Tjesników.
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m g r . Hen ryk >r zyman owi cz
JĄ  ■ • . ...... ...

Li-pińskie- zaplecze-  Zgrupowania P a r ty zan  ck iego  AK

"Ś w ie rk i "

Od 1941  roktr i s t n i a ł a  przfrze- mnie z a ł o ż o n a  p r ę ż n a  o laców ka AK 
w L i p i n k a c h .  Funkcje  komendanta p e ł n i ł  J ó z e f  P i e c h o c k i  "Borowiak",V^ 
zastepc-óW -  S t e f a n  C z e r w iń s k i  " M le cz a rz  " i " B r o n i s ł a w  Manikowski  v V

nyml u c z e s t n i k a m i  ruelra oporu  b y l i  Bonin  owi e ,  Kwabn i e w s c y , uw i z d a ł a T > '  
i  w i e l u  i n n y c h .  D z i ę k i  i c h  o f i a r n e j  p ra cy  - p a r t y z a n c i  o t r z y m y w a l i  
w n a j t r u d n i e j s z y c f t  warunkach podstawowe p rod u k ty  żyw n o śc io w e  
z i e m n ia k i , .  mąkę t  k a s z e , ,  i  in n e  reg lam en tow an e  p r o d u k ty .  W i &h b o ­
mach b y ł y  punktyr kon t a k t o w e ,  p r z e r z u t o w e ,  m e l i n y  n a  s k ł a d o w a n i e  
a m u n i c j i r środków o p atru nk ow yc h .  Po r o d z i n y  Kooer "Em ilk i"  w War-  
l trbiu  orzywożono z  Bydgoswe-zy p o c z t ę  k u r i e r s k ą .  W szyscy  o n i  b y l i  
w s p ó ła u t o r a m i  p a r t y z a n c k i e  j d z i a ł a l n o ś ć ' ! .
Poza L in inkam i  i  M ątaskiem p unkty  k o n ta k to w e  z n a j d o w a ły  s i ę  w J e -  
żewjfee, W a r lu b iu ,  w Bąkowskinr M ł y n i e ,  w -^orowwm M ł y n i e ,  w ^ ł o c h o  -  
crinie^ P ło e f t o d n k u , ,  w K u r z e j e w ie *  C ajew if f ,  w Nowem, R y c h ł a w i e ,  
^ m e to w ie ,  oraz  dwa o u n k ty  b e z p o ś r e d n i o  w s p ó ł p r a c u j ą c e  z Komendą 

Zgrupowania ATT " Ś w ie r k i"  — l e ś n i c z ó w k a  w Debowem z r o d z i n ą  l e ś -  v- 
n i c z e g o  S t e f a n a  C i e ś l i k a  I w J e ż e w n i c y  w n i e c z y n n e j  l e ś n i c z ó w c e  
z a m i e s z k a ł e j  p r z e z  K a z i m i e r z a  i  Jadw igę  B o g d a ń sk ich  z s^nem 
dys ław em .
W i e l k i  trył wkład w s z y s t k i c h  k o n s p i r a t o r ó w  AK, n a j w i ę k s z e -  o f i a r v  
p o n i o s ł y  L i o i n k i  i  M ą ta sek .
Oto n a z w is Ł a  ^ y c h ,  00 swą prace  w k o n s p i r a c j i  o p ł a c i l i ,  ś m i e r c i ą -

4 -VT
B y o n iz y  J a g ł a ,  An t o n i  B u k o w sk i ,  A n to n i  K ą tn v ,  An t o n i  S z c z e p a ń s k i ,

TF r a n c i s z e k  P o z o r s k i  «*■ w s z y s c y  z L i p i n e k ,
M ic h a ł  i  R eg in a  D z iu b o w ie ,  Leon i  Zuzanna G uzow scy ,  Joanna i  Leon 
Guzmanowie -  w s z y s c y  z M ą ta sk a ,  M iec z y s ła w -  L e ś n i a k ,  z B ą k o w sk ieg o  

ty ty 
M łyna ,Jan  C zaja  z P ł o c ł t o e i n k a ,  J ó z e f  i  Wan d a  g e # ge--» Tadeusz  P a -  
t o c c y  z  G ajew a.  W ie lu  z o s t a ł o  w y w ie z io n y c h  do obozu k o n c e n t r a c y j ­
n e g o  w S t r r t t h o f i e j c z ę ś <5 z  n i c h  p o w r ó c i ł a  do domów.
Załączam y r e l a c j e -  z d z i a ł a l n o ś c i  punktów kontak tow ych  w Debowem , 
w J e ż e w n ic y , .  w B o r s u k o w i e ,  w Ś r e d n i k u ,  Rynkowie,.  Bąicowskirn M ły n ie  -  
W arlub iu  -  K u r z e j e w i e r w Nowem.

" ^ r u ż e l" ,  k t ó r e g o  w s o i e r a ł a  żona  B en e d y k ta  ODzied z icrzka1’ , AViryv -
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>Józef Piechocki ps. " Borowiav<” - komendant 
zaplecza Zgrupowania Partyzanckiego ZWZ AK "świerki" 
w Ilpinkach, *ądry I odważny konspirator. Wiele razy 
produkty różnego rodzaju - jak mąkę z piekarni - na­
leżało pobrac i  p r z e w i e ź ć  d o  le^ne^o magazynu l * ś n e j  

piekarni. Przewoził mąk? z Bąkowskiepo Młyna z przez­
naczeniem ila partyzantów.
Ze sklejm Boni*a wwoził do lasu beczki przywiezione 
jako piwo, w których znajdowała się amunicja, lekar­
stwa f prorh.
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W l a t a c h  o k u p a c j i  urząd frminny w L ip inkach  m ia ł  swoją s i e d z i b ę  
w Prz^wod^ikrr.^u w p ła ta c h  1945 -  1945 s t a c jo n o w a ł  o d d z i a ł  p o l i ­
c j i  tzrw. Jagdkommando do w a lk i  z p a r t y z a n ta m i ,  w jego s z e re g a c h  
"byli również  własowcy.
L(*śni0Zrówka w Jeżew n icy  " i «  "była czynna w c z a s i e  o k u p a c j i .  J e j  
mieszkańcami w l a t a c h  1940 -- 19^5 b y l i  K a z im ie rz  * *̂ a dwigjst 
Bogdan scy z W ar lu b ia  z synem Władysławem. Jadw iga  Bogda ska b y ł a  
pracownikiem u rzęd u  g m i ^ e g o  w Przew odniku .  W yk sz ta łco n a ,  d o s ­
k o n a le  w ła d a j ą c a  jeżykiem n iem ieck im ,  c i e s z y ł a  s i e  uznaniem i  
zairfaniem w ó j t a  Krf tgera  i  pracowników. Nie b y ło  przed- " i ą  ż a d ­
nych t a j e m n i c  s łużbowych,  co z pożytkiem w y k o r z y s t a ł a  w k o n s p i ­
r a c y j n e j  d z i a ł a ln o ś p r i  g rupy  -AK w Jeżew n icy .
Współpracowała bezpośrednio z ^omendą Zgrupowania Partyzanckiero 
ZW7 —  .AK ,,c,wierki". Jej młodociany syn Władysław pseudonim ” Ma­
ciek" przewoził do Js^ewnicy zaszyfrowaną pocztę Dowództwa Okrę­
gu /K w Bydgoszczy z punktu kontaktowego ^K Kazimiery Koper z 
Warlubia.
Jadwiga„BogdaA\ska "pobierała" z gminy różnego rodzaju kartki na 
reglamentowany towar przekazując je leśnym podopiecznym. "Przeka­
zywała cenne wiadomości dotyczące ekstewiinaeJi polskich rodzim, 
także partyzantów. .
W  latach miedżywojennych jako mieszkanka Warlubia znana była ja­
ko działaczka społeczna, pełniła honorową funkcje opiekunki or­
ganizacji "Sokoła" i pozaszkolnej drużyny harcerskiej. 
po wyzwolenia - kiedy zastała swój dom mieszkalny w Warlubiu 
spalony przez frontowych żołnierzy radzieckich - zamieszkała z 
rodziną w Bomu Nauczyciela w Warlubiu ucząc w miejscowej szko­
le jezvka niemieckiego.
Z o rg a n iz o w a ła  CHinną B i b l i o t e k ę ,  z a c z y n a ją c  od z b i ó r k i  k s i ą ż e k ,  
k t ó r e  p r z e z  l a t a  o k u p a c j i  p r z e t r w a ł y  w p o l s k i c h  r o d z i n a c h .
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1. ^az im ierz-  i  Jadw iga  'Bogdańscy z synem Władysławów 
"Nabiciem " " a  t l e  muru le ś ~ ic z ó w k i  w P*>«#wed

Jeżew n icv .
2. Władysław Bogdański  po wyzwoleniu ż o ł n i e r z  W0 j s k a  P o l s k i e  

po z w o l ^ i ^ i u  ze s ł u ż b y  wojskowej l e ś n i c z y  la sów  pan -
stwowycb. Zmarł 4 l i s t o p a d a  1^77 r o k u .  Spoczywa -^a na­
rami al^yrrr cm en ta rzu  w W ar lu b iu .

1. Z praw e;j s t r o n y  w k a p e lu s z u  K az im ie ra  Koper- z W a r lu b ia .
Je  j  ttiip,szkapie h v ło  punktem kontaktowym Dowództwa Okręgu 
A t w Bydgoszczy z komendą Zgrupowania P a r t y z a n c k ie g o  ZWZ -=. 
Ak " ^ w ie r k i"  ,0?rok '^ i e j  młod oceany Władvsław Bogdański.
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Kazimiera Koper "E m il ia  "

-5_3L£-£..2..sLA
z _ d z ± a ła ln o ś c i_ k o n s £ ± i^ c .y ; j2 n e  j_ w _  Ar;m±±_ięr*a jo w e  j _ —_paAnlc±_kori-- 

t a k to ^ _ w _ W a r lu b iu Ł

Urodziłam s i ę  17 lutego 1892 roku  w Korabnikach k/Włocławka.
Mam podstawowe w y k s z ta ł c e n ie .  W l a t a c h  h i t l e r o w s k i e j  okupac.j i 
mieszałam w Warlubiu przy u l .  Dworcowej. Gospodarzyłam na d z i a ­
ł c e  r o l n e j  z córkami jako wdowa.

Od w rześn ia  1942 roku u c z e s tn ic z y ła m  w ruchu oporu ,  moje mie­
s z k a n ie  było  punktem kontaktowym Dowództwa Okręgu AK w Bydgoszczy 
z Komendą Zgrupowania P a r ty z a n c k ie g o  ZWZ -  AK w łu p in k a c h .  Ku -  
r i e re m  b y ł  Eugeniusz Woźniak. Jego h a s ło  było - "  przywożę pozdro­
w ie n ia " ,  a moim odzewem - "  skąd , z Torunia?  K u r ie r  p o z o s ta ­
w ia ł  u mnie pude łeczko  od za p a łe k  z szyfrem ,  a j a  p rz e z  córkę A l-

\

fredęljprzekazywałam je  d a l e j  do punktu  kontaktowego w Jeżewnicy 
do Jadw ig i  B ogdańsk ie j ,  s e k r e t a r z a  n ie m ie c k ie j  gminy w Przewód -  
n ik u ,  k t ó r a  m ia ła  ju ż  b ez p o ś re d n i  k o n t a k t  z Komendą " Świerków?

Niekiedy po wspomnianą pocz tę  p r z y j e ż d ż a ł  syn_J .  Bogdańskie j 
"M aciek!" .  Ja miałam pseudonim " E m i l i a " .

W mojej pracy k o n s p i r a c y j n e j  pomagała mi córka  A l f r e d a / o b i e  
b y ły s my z a p r z y s i ę ż o n e / ,  b y ła  księgową w t a r t a k u  i  c e g i e l n i  Niem­
ca H e in r ich a  Schw artza ,  j e d n o c z e ś n ie  w ó j ta  gminy W arlub ie .

D zięk i  có ree  A l f r e d z i e  w r ó c i ł  z obozu koncentacyęjyjnego Wła­
dysław Kozaczkiewicz,  n a u c z y c ie l  z Wielkiego Komorska. A re s z to ­
wany we w rześn iu  1939 roku p rz e z  Komórską p o l i c j ę ,  przebywał w 
obozach w S t t i i t t h o f i e , O ranienburgu i  ^usen.  Córka p r z e d s t a w i ł a  
H.Schwarzowi wniosek żony Władysława Kozaczkiewicza z p rośbą o 
zwonienie z obozu. Wójt wniosek p o d p i s a ł ,  Władysław ^ z a c z k i e -  
wicz -  po b l i s k o  3 l e t n im  pobycie  w obozach,  w r ó c i ł  tffo domu.

Razem z córkami s t a t a ły ś m y  s i ę  o żywność i  inne  a r t y k u ł y  co­
dziennego uży tk u  /  có rka  Sabina  b y ła  sklepową w s k l e p i e  spożyw­
czym Romana Żerkowskiego w W ar lub iu /  jak  p a p ie r o s y ,  t y t o ń , s a c h a r y -  

^  ry n ę ,  k tó r e  p r z e k a z y w a l i s my par tyzan tom .
P rzyna leżnos c i  do narodu p o ls k ie g o  n ie  wyrzekłam s i ę .

t f b  to . o$>o$>.

o%  .

i i T
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o u d z i a l e  c woim i  u^ża  K a z im ie rz a  Lahuty w k o n s p i r a c y j n e ,1 d z i a -  

w l a t a c h  1 9 ^ 6 - 1 9 ^ 5  ną t e r e n i e  gminy W ar lub ie .

O lim p ia  Lahutowa

^ r o d z i ła m  s i e  21 marca 1907 roku w G o l u b i u ,  b .  pow ia t  Wąbrzeźno,  
^osiadam p e d a g o g i c z n e  w y k s z t a ł c e n i e  . W’ l a t a c h  4931 “ 19^9 Pracowa-  
łam j a k o  n a u c z y c i e l k a  w P u b l i c z n e j  ^ z k o l e  po w s z e c h n e j  w L i n i n k a c h * 
mój mąż K azim ier z  w tym p z a s i e  b v ł  s e k r e t a r z e m  N a d l e ś n i c t w a  P r z e -  
w o d n ik .  W l a t a c h  #9^6 -  19^9 wraz jjm^em b y l i ś m y  cz ło n k a m i  ^ t z t s t i # -  
s o b i e n i a  Wojskowego Les n ik ów  -(rrupr , ł roinwa 1 d" , znrsranizowane j o r z *  
W ito ld a  B ie lo w s k ie s r o  n ^ d l e t n i c z e g o  w Przew odniku .

"n© p ło c h o c k i e j  ertroy AK w stąp i łam  razem z m^żem na początku  p a ź ­
d z i e r n i k a  19A? r e k u .  W naszym m ie sz k a n iu  odbyło  s i ?  s p o t k a n i e ,  w 
k tó r y *  u c z e s t n i c z y l i  -  J ó z e f  Ratocki  ł ą c z n i k  ^tedfana Gussa "^ana"  
Władysław K ro to s z y ń s k i  r o b o t n i k  żyw iczny ,  z zawodu n a u c z y c i e l ,  mój 
mąż K az im ie rz  i  j a ,  O lim pia  L ahu ta .  F ro p o z y c j i  w sp ó łp racy  ze zgrupo­
waniem par tyzanck im  AK " ° w ie r k i  P rz y j ę l i ś m y  i  z o s t a l i emy z a p r z y s i ę ­
ż en i  . V połowie p a ź d z i e r n i k a  t e g o  roku  m ia ło  m ie j s c e  drugr ir  s oot k a ­
n i e  Władysława K ro to s z y ń s k ie g o ,  mojeeo m^ża, "Bana" i  P a to c k ie g e  J ćr 
z e f a .w  m i e s z k a n i u ' l e ś n i c z e g *  k o n s p i r a t o r a  B o les ław a  L e lw i tz a  w B©-, 
b r e 1*. "Ua*" p o w ie rzy ł  mężowi z o rg an izo w an ie  frrupy AK w P ło c h o c in ie -  
P łc c h o c in k u ,  Władysławowi k ro to sz y ń sk ie m u  -  Bąkowski Młv n  i  Warlubi* 
Kurze j^wo.

Mąż w b i u r z e  n a d l e ś n i c t w a  z o r p a n i z n w a ł  o o d s ł n c a  t e l e f o n i c z n v .  B iu-  
r o  p o s i a d a ł o  dwa t e l e f o n y  -  j e d e n  s łu ż b o w y  ł ą c z ą c ^  w s z y s t k i e  l e ś  -  
n i r z ó w k i  z l e ś n i k a m i  Niemcami i  P n i a k a m i ,  d r u g i  -  ł ą c z y ł  n a d l e ś n i ­
c z e g o  z l e ś n i c z ó w k a m i  z l e ś n i c z y m i  N iem cam i ,  i  p o s t e r u n k a m i  p o l i c j i  
z n a j d u j ą c ^ m i  s i i  w o b r ą b i e  n a d l e ś n i c t w a ,  Tym t e l e f o n e m  z a p o w i a d a ł  
n p .  t e r m i n  i  m i e j s c e  p la n o w a n y c h  o b ła w  n a  p a r t y z a n t ó w  P r z e z  w o j s k o
i  D o l i c j $ .  ^ e  m e l d u n k i  n a d l e ś n i c z y  T e o d o r  ^ t r e c k e r  P r z e k a z y w a ł  w 
P r z e r w i e  o b i a d o w e j  p r a c o w n ik ó w  b i u r a  od 1 2 - t e j  do - |< i - te j  l u b  po 
p r a c y  po 1 7 - t e j  r o d z i n i e .  Mąż p o z o s t a w a ł  w b i u r z e  d ł u ż e j .  N a d l a n i -  
n a d a n ą c  m e l d u n k i  n i e  k r e p o w a ł  s i i  o b e c n o ś c i ą  w b i u r z e  m ^ ż a ,  o r z ^ c h o -  
d z i ł  do m i ż a  P r o s z ą c  go o p o d a n i e  mapy n p .  ^ ł o c h o c i n a ^ d z i e  m i a ł a  
' n i e 1- m i e j s c e  o b ł a w a .  K i l k a  d n i  P r z e d  p l a n o w a n ą  ob>awą P r z y c h o d z i ł  
n a d l e ś n i c z e g o  w ysok i  r a n g ą  o f i c e r , rozmowa b y ł a  p ro w ad zo n a  w s ą s i e d ­
nim p o m i e s z c z e n i u  b iu row ym  i  t o  t a k  p > o ś n o ,  ż e  mąż s ł y s z a ł  ro zm o w i .  
J a  p e ł n i ł a m  - fu n k c j i  ł ą c z n i k a  p r z e n o s z ą c  m e ld u n k i  m?ża  do umówionego 
punk t t r  w l e s i e  l u b  k o m e n d a n ta  r e j o n u  ^  S o c h o c i n  -  P t o c h o c i n e k  
do J ó z e f a  ^ a t o c k i e g o .

Bo grupy p ł o c h o c k i e j  Ak n a l e ż e l i  -  p roboszcz  D a r a f i i  S o c h o c i n  i83
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L in i ^ i c i , Jego m atka ,  dwie s i o s t r y  Ludwika F rydrychow ska ,  J ad w i-  
goa Więcka,  k s i ę ż a  gospodyni  T e r e s a  Wodzikowska i  J e j  mąż Ja r> 
Wodzikowski prowadzący p lebańsk ie -  gospodars tw o i ' o lv' f , i c h  dwi.p- 
c ó r k i  ^ e r e s a . - i  L i d i a ,  k tóre-  p e ł n i ł y  fu n k c je  ł ą c z n i c z e k ,  p r z e n o ­
sząc  otrzymane od k s i ę d z a  meldunki w umówione m i e j s c a .
Do grupy Av P>oehoe>i >’ v' a ]_e 2e l i  -  n a s z a  gospodyni  domowa Anas­
t a z j a  K aro lew ska ,  dwaj s ą s i e d z i  t o l ^ i c y  -*■ B o le s ław  Kurek i  Ma- 
łcsvmillan ^ T ^ e s k i ,  ^ u d ^ a r s k i  k u p ie c  w P ł o c h o c i n k u .
G r o m a d z i l i ś m y  d l a  p a r t y z a n t ó w  żyw ność  i  i" '! *  a r t y k u ł y  c o d z i e n -  
n»(ro u ż y t k u ,  k t ó r e  w y n o s i l i ś m y  p a r t y z a n t o m  n a umówione m i e j s c a ,  
l u h  po k t ó r e  p a r t y z a n c i  p r z y c h ó d z i l i  s a m i .

Od l e w r j  s+ r o " v  s t o i -  
K a z im ie r z  L ahuta  p . o .  
s e k t e t a r z a  " a d l e - ś n i c t w a  

W a r l u b i e ,  obok ':i e g o  

s i e d z i  J eg o  ż o n a  O l i m o i a  
n a u c z y c i e l k a  w L io in V a c h ,  
oh o j e  o r g a n i z a t o r z y  i  r 7 > . 
o n k ow ie  p-ru py AK P ło ch o r i* '

b i e d z ą  -  k s . d r . J a n  
' t r y c z e k ,  J eg o  matVqf 
s t o j ą  -  r o d z e ń s tw o  
k s i ę d z a ,  s i o s t r y  Lu­
dwika v ry d ry ch  o w s k a , 
ohok -^ie j 7, prav»e j 
s t r o n y  J a d w ig a  Wieci^a
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^ s . d r .  -Jan ^ t r y c z e k  P r o b o s z c z  P a r a f i i  S o c h o c i n  i  L iP in i c i

Tf
k a p e l a n  ?■ r u  Dawania AK  ̂ c w i e l k i  " 

w l a t a c h  1ł?4-2 -  19^5

S t r y c z e k  —

Ks. d r .  Tqn p roboszcz  p a r a f i i  S o c h o c i n  i  r- i p in k i  w l a ­
t a c h  1942 -  19^5 b y ł  kapelanem pododdzia łów  " Wi 1 k i  " ,  " D z ik i " ,  
"Bródki"  w Zgrupowaniu AK " ś w i e r k i " ,  d z ia ł a j ą c y m  na t e r e n i e  l i ­
p i ń s k i c h  lasów.

K r . J . S t r y c i e l c  k o n s p i r a t o r  prwpy P>ochocin ,  w c z a s i e  o k u p a c j i  p e ł ­
n i ł  t a k ż e  d z i a ł a l n o ś ć  d u s z p a s t e r s k ą  w L ip in k a c h .  T a m te js z y  Pro -  
boszcz  k s . Wiktor ^ r z ą k a ł a  a re sz to w an y  we w rześn iu  19^9 ro k u ,  wy­
w iez iony  do obozu koitcen + r a c y  jneiro w O ran ien b u rp u ,  tam z a s t a ł  z a ­
męczony. f

K s . J . S t r y c z e k  s p o t y k a ł  si© z p a r ty z a n ta m i  Ha t e r e n i e  zabud•  -  
wań p l e b a ń s k ic h  t a k  w S o c h o c i n i e ,  jak  i  w L ip in k a c h ,  chorych od­
w ie d z a ł  w i c h  z ie m ia n k a c h ,  m e l in a c h ,  dowożony proca zaufanep-n woź­
n i c ę .

Jego w rjazd  w t e r e n  -  w r a z i e  w izv t  n ie m ie c k ic h  p a r t y z a n tó w —
p o l i c j a n t ó w  -  by ł  t łum aczony  wyjazdem r* o c h o r e g o .

K s . J . S t r y c z e k  przed  wojną znany b y ł  jako  d z i a ł a c z  soo>eczny 
wśród m ło d z ie ż y ,  t a k ż e  po wyzwoleniu.

Z a łą c z a m y  ż y c i o r y s  K s i ą d z a  z l a t  p rz e d w o je* n v eh  i  p o w o je n n y r h  
o p ra co w a n y  P r z e z  P. Marka "Frydrych  owa k ie p  o s i o s t r z e ń c a  K s i ą d z a ,

Ks. ii r .  Jan S t r y c z e k  u r o d z i ł  s i ?  10 w rz o śn ia  T905 roku  w Zby­
chowie , d a w n ie j s z y  pow ia t  M orsk i ,  woj.  Pomorskie .  2hychowo j e s t  po­
ło żo n e  na t e r e n i e ' m r f i i  Reda , d aw n ie js zy  pcw ia t  w e jh e ro w sk ł .
O jc ie c  Abdon n a u c z y c i e l ,  matka P e la g ia  z domu Radtke gospodyni ^omo­
wa. K siądz  by ł  n a j s t a r s z y m  srnem, m ia ł  j e s z c z e  A b r a c i  i  "*• s i o s t r y ,  
z k tó r y c h  3 s t e s ^ r y -  b r a c i  i  1 s i o s t r a  ż v j ą .

Egzamin d o j r z a ł o ś c i  zdn> czerwca 1924 ro k u .  w Wejherowie w 
"Państwowym Gimnazjum klasycznym im. K ró la  Ja n a  S o b ie sk ie^ -e .
K la s y  1 i  1t  u k o ń c z y ł  w gimnazjum w Gdańsku,  a V - V I I I  w W ejhero­
w i e .  W 19?4 roku w s t ą p i ł  do B i s ^ k u p i e g o  Seminarium ^ich^wneffo w 
P e l p l i n i e .  1 927 roku po u k o ń c z e n iu  c z y ś c i  t e o r e t y c z b n e j  z o s t a ł  
w y s ła n y  p r z e z  k s .  b i s k u p a  o r d y n a r i u s z a  na d a l s z e  s t u d i a  do Warsza­
wy na W ydzia ł  T e o l o g i c z n y  U n i w e r s y t e t u  W arszaw skiego  ze  s p e c j a l i ­
z a c j ą  w naukach b i b l i j n y c h ,  uk oń czyw szy  go ze s t o p n i e a  m a g i s t r a  
t e o l o g i i  d n ia  26 c zerw ca  1 9 r oku w-^eŁnlrl-nlre- .
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3 9
w TT?ieóẑ czasi* w dniu 2 września 1.909 -roku zaczął uranowanad 
oracą doktorską, którą ukończył na początku marca 1931 r®.:u.
"emat oracv doktorskiej : -" Arcyk&*»iaństfroo Chrys^sa w lifcie do

^omocja doktorska miała miejsce 29 maja 197'1 roku, po oẑ n> po­
nownie wrócił do «ara*fi- diecezji.
Po powrocie do diecezji został wikariuszem w ^zworcenowie oow. Lu­
bawski. Ori 1 stycznia 19^2 roku został powołany na stanowisko n a -

W dniu 1° sierpnia 19^2 roku zostaje mianowany przez biskupa °ta’i-✓
sława Okoniewskiego kapelanem hu^ca harcerskiego w Brodnicy*
Od 1 stycznia 1°^ roku zostaje przeniesiony do ©starowite*?o ko>o 
Chojnic, a od 1 stycznia 19*6 roku do Bysławia pow. muchola. 0<*
2>0 października 19^6 roku zostaje kaoelanem w 2ai<n Bierz,cł01 
pow.  ̂oru . 1? lipca zostaje mianowany proboszczem w PłochoM ni», 
gdzie przebywa całą wojn-, dodatkowo wykonując posługi duszpaster­
ską w Lipinkach i kapelana Zgrupowania Partyzanckiego AK ,,C!wierki".
^ekretem z dnia ^0 czerwca 19^5 roku zostaje mianowany pro-^so - 

rem Biskupiego ceminarium rieoezjalnego w Pelplinie, później zwanr 
go ^yżsuym ^eminarium Puchowrym, afiliowane od 1965 ^oku ^o Pa­
pieskiego TTniwersvtetu Laterańskiego w Pzymie.

^ofcsoma wspomnianego seminarium do 17 lutego 1 r^u. w 
którym to dniu umiera.

W międzyczasie w dniu 18 marca 1946 roku zostaje -niancwąn^ Dadrą 
Kurii Biskupiej w Pelplinie, w dniu S kwiethia 19^6 roku lianówsw 
egzaminatorem prosvdionalny1̂ , v dniu 1"̂ maja 1 roku mianowany 
cenzorem ksiąg treści religijnej.
W dniu   ̂ l i s t o p a d a  1946 roku mianowany Przez b i s k u o a  k s . . .'ozefa 
Kowalskiego cz łonkiem  " ^ons i l fu ra  ^ i ^ i l a n t i a e " z obowiązkiem 
wynikającym z p rzep isów  canon.  C .J .O .
W lipnu 19/1° roku dekretem papieża Piusa VII zostaje miarowamr 
kanonikiem gremialnym kapituły katedralnej chełmińskiej kościo- 
*a katedralnego w ^elplinie, oóźrtioj Dodniesioneg-o Ho godro^ri 
Bazvliki nod wezwanieM Wniebowzięcia ^ajśw. Maryi Panny.
Ks . dr. J .cztryczek był lektorem języków - niemieckiego , grer^i^p-o, 
hebrajskiego i łaoiny, a także posiadał znajo^- j^z^-ków - aram*j- 
skiego, syryjskiego, numeryjskiego, francuskiego.

“'■arek Prvdrveho*rski 
s i o s t r z e n i e c  K * .Jana  S t r y c z k a .  

c t a r o g a r d  Gdański 21 s t y c z n i a  198Q ro k u .

c w. Pawła do *vdów. "

uczyciela religff w Państwowym Gimnazjum Męskim w Brodnicy
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owe n / w -  l p k a r z  w l a t a c h  
o k u p a c j i  Air.Jar. " i e c k i  
k o n s p i r a t o r  , obok śona 
Jadwiga  o t r y c z e k  * »»ieeka 
konsr)i r a t  o rka  *K. w S o c h o c i ­
n i e  -  s i o s t r a  k s . d r .  J a r a  
S t r y c z k a .

Inow fka  Frydrychowska k o n s p i r a t o r -  
ka  w P ło c h o c in ie  -  p l e b a n i a  , 
s i o s t r a  ks . d r  . J a n a  £>trvczk:a. 
■ trag iczn ie  z g i n ę ł a  2 1 .02 .194  5 r .  
w c z a s i e -’ prareęj^cria f r o n t t f  -  otff 
przypadkowe-j k u l i  k a r a b i n o w e j .
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-Ykaz_lę^iczówekJNadl«&ictw_WarlubieŁ_^browa_- punktów 
lc«m^ałc^o^^cli_Zęi^p®waiaia_Par^y*!a;»c'lc±e#rf» ĄK "Świerki M .

iczówlca_w Dęb#we*.
Stefan Cieślik leśniczy w Deb»ww, Jego służbowy telefon był pod­
łączony do linii telefonicznej przebiegającej w oddaleniu od leś­
niczówki 50 *etrów, którą nadleśniczy w Warlubiu Teodor Streeker 
przekazywał tajny* tolefone* informacje leśniko* Nie*co* o termi­
nie i »iejscu obław na partyzantów przez Wehrmacht i policje. Info****-- 
for*acje te były przekazywane w porze obiadowej pracowników biura 
od 12-tej do 14-tej lufr po pracy po 17-tej. W ty* czasie ptefa* 
Cieślik, Jego żona Marla, córki Elżbieta i Anna na z*ian5 pełni­
li przy telefonie dyżur.

2* i*  •

Teofil Gilgenast leśniczy w Borsukowie. Ka Jego terenie ziemian - 
ke wiał pododdział ”DzikiH dowodzony przez Bernarda Weinera.
W czasie przejścia frontu stając w obronie ezci swej żony i dwóeft 
córek wraz z synem Mieczysławo* zostali rozstrzelani prze-z radzie>- 
ckieh frontowych żołnierzy. Kobiety zdołały zbiec i ukryć się.

Leśniczówka w  Rynkowięp.
Stefan Zl*ny leśniczy w &ynkowiep. W czasie okupacji aresztowany 
przez policję i zesłany do O/K w Stutthofie, ta* zginął.

Lęśn iczówką_w_Sredn iku.
i  “* • ••

Alfons M c k  leniczy w Średniku. Jego żona była N iemką i A .Lftek 
został zaliczony do 1 1  grupy niemiecklrj narodowości. Pozostał 
Polakiem współpracując ze Zgrupowanie* 'Partyzancki* AK "Świer­
ki” udzielając bardzo cennyoh lnfor*acji dotyczących obław na 
partyzantów. Informacje te pozyskiwał od nadleśniczego z War^ 
lubla Teodora Streckera przekazywano tajny* telefone*.

Leśniczówka_w_K*i$nicyA
Tadeusz Ofcst leśniczy,w Kw^niey. W zabudowaniach leśniczówki 
była ubijalnia zwierząt leśnych i demewyoh. Ubojów dokonywali 
partyzanci dwaj bracta Józef i An toni Demachewscy. Przerobio­
ne mieso na wędliny i wodzone-w części wędrowało do leśnych 
magazynów, w części było sprzefiawa*«p polski* rodzino* na po - 
kryć te kosz tów.

Leśniczówfca_w Pębre*.
Bolesław Lelwitr leśniczy w Dobre*. Jego zieó Józef Patocki,
pracownik leśa ifi&wftol>re*> był koaendante* rejonu *K Dobre -
Cajewo - Płochocinek - Płochocln - Bąkowski Młyn - Warlubie-*
Kurzejewo.
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W styczaftr 1945 roku Józef -Patocki został aresztowani przez^iowską 
policja wraz ze swoim bratem Tadeusze* zostali Rozstrzelani w płe- 
chociśskim lesie.

Stanisław M«kwa leśniczy w Barowy* Młynie. Jan Sikorski dowódca 
pododdziału "Wilki* pozyskując do współpracy konspiracyjnej leś­
niczego S.M«kwę powiadomił Go, że na terenie Je*o leśnictwa zos-

. . . .  ^

tanie wybudowana ziemianka pododdział*. Pf wybudowaniu-powiadomił 
gospodarza leśnictwa. Ten przemierzając wielokrotnie teren leś - 
nictwa ziemianki ni* znalazł, co było dowodem dobrze wykonanej 
roboty.
Stanisław M»)cwa chcąc codziennie mio<^ prawdziwe informacja z 
walk frontowych zainstalował dedektoir - bezlampowy aparat radio­
wy na słuchawki, rozciągając 40 metrową anten? w rynnie leśniczów­
ki. W ten sposób miał połączenie ze stacją radiową w Hiszpanii, 
nadającą audycje w - polskim jeżyku. cT>ikerką była córka marszał-V
ka Józefa Piłsudskiego*- • ' - ....

§  J I  JHf5r Ł * J b i ę  *

Kazimierz Lałrita pełniĘ obowiązki sekfcetarza Nadleśnictwa. Był 
organizatorem jrrtipy AlC w  Płochecinie

Wszyscy wymieniani leśnicy byli w latach 1936-1939 człenkami 
prupy "Grunwald" w-Przewodniku, jako wyszkoleni konspiratorzy 
oddawali cenne usługi Z^rupowaniw Partyzanckiemu AK "Świerki".
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RE L A C J A
/

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Bąkowskiego ‘‘‘łyna we wrześniu 
1939 roku, my właściciele młyna zostaliśmy wysiedleni do poblis - 
kich Pięćmorgów. Zamieszkaliśmy w nieczynnej szkole. Mój mąż dwa 
pierwsze lata okupacji pracował jako księgowy w młynie Borowym 
Młynie. W 1943 roku męża aresztowano i osadzono w obozie koncen - 
tracyjnym w Stutthofie, skąd wrócił po wyzwoleniu.
Od połowy 1943 roku zaczęli pojawiać się w naszej wsi patzyafici 
AK, wielu mieszkańców współpracowało z nimi. Ja również starałam, 
się o żywność dla nich. W drugiej połowie 1944 roku naszą pomoc 
uzyskał desant polsko - radziecki por. Kazimierza Waluka. Od 19- 
45 roku w styczniu desant rozpoczął przygotowania do przetrwania 
przejścia frontu na terenie leśnictwa Kotówka na tzw. "bombenpla- 
cu". Zostali jednak wytropieni przez Niemców, lo-ciu desantowców 
zginęło na miejscu, K.Waluk z jednym towarzyszem wyrwał się z ok­
rążenia, dowlókł się / był ranny / do Bzowa, gdzie w plebańskiej 
oborze w sianie, doczekał się wyzwolenia, dzięki opiece rodziny 
Franciszka R u c i ń s k i e r g o , zarządzającego poplebańsltim gospodarstwem 
rolnym.
Po szczęśliwym powrocie męża ze Stutthofu, w podziękowaniu Mat­

ce Boskiej Nieustającej Pomocy za opiekę, postawiliśmy figurę w 
Bąkowskim Młynie.

Jan  Tomczyk k o n s p ir a t o r  AK w -°ą- ^  
kowskim H ły n ie -  prowadzący gospo­
darstwo ro ln e  kierownikom młyna,  
razem z żoną Balb iną  i c h  gospodynią
starali się o żywność i inne produk­
ty codziennego użytku, przekazu­
jąc je córce Kunegundzie 3oda - 
szewskiej do Pięćmorgów.
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Figura oddająca hołd Matce Boskiej Nieustającej 
Pomocy, ufundowana przez pp. Bodaszewskich w 
podziękowaniu za szczęśliwy powrót Stefana Bodaszewskiego 
z obozu koncentracyjnego w Stutthofie.

We wrześniu 1992 roku na pomniku zostanie zawie­
szona marmurowa tablica oddająca hołd i-iieczysławowi 
Leśniakowi młynarzowi, żołnierzowi AK, rozstrzelanemu 
przez warlubską policję i Jagdkommando z Przewodnika 
nocą z 6 na 7 września 1944 roku w pobliżu młyna.
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^ .10„1992 r .  -  u r o c z y s t o ś 6 o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w ie c e n ia  t a b l i c y  
u p a m i ę t n i a j ą c e j  r o z s t r z e l a n i e  M ieczysław a L e śn ia k a  młynarza  
w Bąkowskiro Młynie  n o cą  z 6 / 7  w r z e śn ia  194:4. roku p r z e z  p o l i ­
c je  warlubską i  Japdkommando z Przewodnika w p o b l i ż u  młyna-  
za w spółprace  z p a r ty za n tk ą  ATC.

(T ab l ica  -* u m ie s z c z o n a  

n a  pomniku Matki B o s l i e j  
N i e u s t a j ą c e j  Pornocv 
w Bąkowskira M ły n ie .

O d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y  p o p rze ­
d z i ł a  Mg za? w-', odprawiona przez  
d e l e g a t a  b iskupa c h e łm iń sk ieg o  
z P e l p l i n a  w a s y ś c i e  k s i ę ż y  
proboszczów z Warl\7biar L i p i ­
n e k  i  P łochoc-ina.

W u r o c z y s t o ś c i  u d z i a ł  
par a f ia n  z W arlubia ,  
Lipinek i  Płochocrina.
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Władysław K ro to s z y ń s k i  "Sosna  " /  H U

(łrH 52 -Ł ri  i  _ r_-§D^1łl?ł.ę _ r  JE.UE ze j_e wo ^

D rodzi łem  s i e  22 marca  .1915 roku  w T r z e m e s z n ie , b .  -powiat Mo­
g i l n o ,  b .  w o j .  p o z n a ń s k ie .  O jc ie c  A le k sy ,  matka  H e lena  z d . M0 -  
t y l e w s k a .  W 1936 roku  ukończyłem' Męskie ce min a r  i  urn N a u c z y c i e l -  
s k i e  w Bydgoszczy,  Studium N a u c z y c i e l s k l e  w 1961.
W roku  szkolnym 103^/39 pracowałem jako  n a u c z y c i e l  W P u b l i c z  -  
n e j  Sokole  Powszechnejta P rzech o w ie .

-  _ 2]SH2S£ źŁ •

P r z e z  c a ły  czas  o k u p a c j i  m ieszkałem  w W ar lu b iu .  Od 1 w r z e ś n ia  
194-0 ro k u  do końca  o k u p a c j i  pracowałem jako  r o b o t n i k  żywiczny 
w o r z e d s i e f r l o r s t w i e  H a r z m e i s t e r e i  w Lążktr, w b r y g a d z ie  N a d l e ś ­
n i c t w a  W a r lu b ie ,  w l e ś n i c t w a e h  Bąkowski Młyn -  Dobre.

ć_konspiracy2nąjtf_AK_2942_-_29£^.

1 0 . 1 0 . 1Q A 2 roku S t e  fan Grtrss "Dan" komendant o d d z i a ł u  AK "Świer­
k i"  o d e b r a ł  p r z y s ię g ę  od K a z im ie rz a  Lahu ty  p . o .  s e k r e t a r z a  Kad -  
l e ś n i c t w a  W a r lu b ie ,  od Jego  żony O l im p i i  n a u c z y c i e l i / o h o  je  w l a ­
t a c h  1936-1936 b y l i  cz łonkam i "Grunwaldu w Przewodniku"! 1 ode mni 
Władysława K r o t o s z y ń s k i e g o . K f 0 Lahutowie p r z y b r a l i  p-rupowy 
pseudonlTTr " Ś w ie rk " ,  j a  "S o sn a " .
"Dan" z l e c i ł  K i  0 Lahutom zorganizowaniem frruoy AK P>ochocin -  
P ło c h o c in e k  1 , m£e frrtrpe m łynarzy  w Bąkowskim Młynie i  naw iązan ie  
k o n ta k tu  z war lubsk im le k a rz e m ,  z kupcem ^omanem Berkowskim( 
z urzędem gminnym, p dz ie  p racow ało  4 -ch  Polaków.
Komendantem r e j o n u  AK Dobre -  P ło ch o c in ek  -  P łoohoc in  -  Bąkowe k i  
Młyn -  W ar lub ie  — Kurze jewo b y ł  J ó z e f  P a to c k i  pracownik l e ś ­
n i c t w a  Dobre.  UAs&cK&cMa Ą,. \

Mły n a r z e  -  Wacław Kukawka b r y g a d z i s t a  I  o b s ł u g u ją c y  e k sp e d y c je  
młyna ,  Jeero syn Zygmunt u c z e ń  m ł y n a r s k i ,  Mieczysław  L eśn iak  
c z e l a d n i k  m ł y n a r s k i .  Z o s t a l i  z a p r z y s i ę ż e n i  1 5 .1 1 .1 9 ^2  roku  p rzez  
J ó z e f a  P ie c h o c k ie g o  komendanta l i p i ń s k i e g o  z a p l e c z a  AK o d d z ia łu  
" Ś w i e r k i " .  W3Zy sc y  p r z y j ę l i  grupowy pseudonim ' /Sosna" .
J a  od 1 w r z e ś n ia  1940 roktr p r a c u ją c  w leśn ic twacPi  Bąkowski Młyn 
I  D0h>re naw iąza łem  zna jom ośc i  z r o l n ik a m i  P-vochocina -  P łochoc in -  
k a -  K urze jew a ,  k t ó r z y  jako  wozacy p rzez  c a ł y  ro k  w yw ozi l i  d ł u ż y ­
ce z l a s u  do w a r lu b s k ie h  i  o k o l ic z n y c h  t a r t a k ó w . M i e s z k a l i  p rzy  
l e s i e ,  w ie lu  z n i c h  s t a ł o  s i ę  o f i a rn y m i  k o n s p i r a t o r a m i ,  p o b i e r a ­
l i  dodatkowe I l o ś c i  mąki z młyna n a  pieczywo d l a  p a r ty z a n tó w .
J a  byłem ł ą c z n i k i e m  miedzy n im i  a m łynarzam i.
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N azw iska  -rolników -  konsp i ira to rów  AK -  B o les ław  Kurek i  Maksymi­
l i a n  -^rzeskijoba j z W a r lu b ia ,  Jan K a ra szew sk i ,  rodzeńs tw o  J ó z e f  i  

Wanda Szcrzodrowscy r Jan C z a ja ,  F r a n c i s z e k  Pukownik, J u l i a n n a  Woź­
n i a k ,  ° t a n i s ł a w  Sow ińsk i  -  wszyscy z P ło c h o c in k a  1 1 . Mąkę o trzym y­
w a l i  Roman O-uzek p i e k a r z  z ł u p i n e k ,  punkt w m ia n y  zboża  n a  mąkę 
^ ra c , la n a  Thjrbielskiego t e ż  s& t e j  w s i ,  r o l n i c y  z L ip in e k  i  o k o l i c z ­
nych m ie j s c o w o ś c i ,  Tr a n c i s z e k  J a s s a k  z s ^ e m  Zygmuntem i  Jan K acz ­
marek z synem K az im ie rzem . z K urze jew a .
O k o l i c z n o ś c i ą  s p r z y j a j ą c ą  w prowadzeniu  wspomnianej d z i a ł a l n o ś c i  
k o n s p i r a c y j n e j  p rzez  m łyna rzy  b y ło  t o ,  że k ie ro w n ik  młyna K a ro l  
P r e y e r  b y ł  p rzy ch y ln y  d l a  Polaków, "był p rzec iw n ik iem  TTi t l e r a ,  o r a z  
n a w ią z a n ie  kon tak t t r  p rz e z  m ły n a rza  Wacława Kukawke z w ar lubsk im  
p o l ic jan tem :  o n a z w isk u  Rh ode t e ż  p rzec iw n ik u  H i t l e r a ,  ^en in fo rm o ­
wał n a s  o planowanych odwiedzinach młyna n rz e z  w a r lu b s k ą  o o l i c j e ,  
p o l s k i c h  r o d z i n  posądzanych o w spó łp race  z. p a r t y z a n t a m i .
Wspomiana a k c j a  b y ł a  prowadzona do końca 19A3 roku1. Podpad ła  Nipm- 
com. Z o s t a ł o  zwolnionych 4-ch  m łynarzy  z Wacławem K^kawką n a  c z e le ,  
i  k ie ro w n ik  młyna K a ro l  "Dreyer. Nowym k ie row nik iem  z o s t a ł  p o la k o ­
ż e r c a  Lemke, b r y g a d z i s t ą  i  obs ługu jącym  ek sp ed y c je  mł^na Pachwalsld 
U k r a in i e c  o polskim n a z w isk u ,  Zygmunt Kukawka i  M ie c z y s ła w  Leśn ia k  
sk ie ro w n i  z o s t a l i  do w y łą c z n e j  o b s ł u g i  maszym.
^e zmiany w m łynie  o d c z u l i  o o l s c y  k l i e n c i  młyna,  t a k ż e  p a r t y z a n c i .  
Na początfku1 1944 roku u d a ło  s i ę  ^ypmuntowi Kukawce -  w c z a s i e  n o c ­
n e j  s ł u ż b y  -  wvda^ z magazynu młyna p a r ty z a n to m  worki  z mąką.
W nocy  z 6 /7  w r z e ś n i a .1944 ro k u  d o s z ło  w Bąkowskim Młynie do t r a ­
g e d i i .  W arlnbscy  p o l i c j a n c i  i  Jagdkommando z Przew odnika  a resz tow ać

✓li Mipczysława Lesnika posądzanego o współprace z partyzantami, 
Wywlekli Go z mieszkania i w pobliżu młyna rozstrzelali.
Nowska p o l ic r ja  a r e s z t o w a ł a  w P łochoc inku  rodzeńs tw o  J ó z e f a  i  Wandę 
'" 'zczodrowskich, J a n a  Czaję i  J u l i a n n *1 Woźnik*. Po k i lkudn iow ych  
p r z e s ł u c h a n ia c h  w G es tapo  w Gdańsku z o s t a l i  z e s ł a n i  do obozu kon -  
cen t r ą c y  jnep-o. w S t u t t h o f i e ,  skąd Jan C za ja  n i e  w ró i r i ł .
W s t y c z n i u  1^45 roku-nowska p o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  J ó z e f a  P a to c k ie g o  
i  Jego b r a t a  ^ a d e u s z a ,  obaj  f c o s ta l i  r o z s t r z e l a n i  w p ło c h o c iń sk im  
l e s i e .
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Nawiązałem k o n t a k t  z war lubsk im lekarzem  d r .  Mieczysławem Nowst 
kowsklro, od N iego  otrzymywałem f i k c y j n e  r e c e p t y .  L u c ja  Oper -  v 
towska -  p r a c o w n i  n i e m i e c k i e j  gminy, d o s t a r c z a ł a  mi b l a n k i e t / r  
tymcBasowych dowodów to ż s a m o ś c f ,  Roman Berkowski k u p ie c  z War- ° 
l u n i a  d o r ę c z a ł  mi o d c in k i  k a r t -  reg lam en tow anych .
M ieszkan ie  K az im ie ry  Koper p rzy  u l .  dworcowej h y ło  punktem kar 
taktowym* Dowództwa Okręgu AK w Bydgoszczy z Komendą -AK ”Swip-r- 
k i* ' . Tu k u r i e r  p rz y w o z i ł  z Bydgoszczy t a j n ą  p o c z t ę ,  k t ó r ą  cót*- 
k a  K azim iery  K o p e r 'A l f r e d a  p r z e w o z i ł a  do punktu  AK w Jeżewnicy v 
do Jadw ig i  B o g d a ń sk ie j .
Grupę AK w Kurze jew ie  s t a n o w i l i  -  F r a n c i s z e k  J a s s a k  z svnem 
Zypmuntem i  Jan Kaczmarek z synem K azimierzem, k t ó r y  jako  p ra r  V 
cownfk Zarządu1 ^rogowego w W ar lub iu  b y ł  ob^rwatorem s z o s y  n a  
od crin ku N owe -  Grupa ,  c h o d z i ł o  o t r a n s l o k a c j e  wojsk  n i e m i e c ­
k i c h ,  ruch n a  tym od c in k u  wzmógł s i e  w d r u g i e j  połowie- T944

ćro k u ,  k i e d y  t o  Niemcy przygotowywali  s i e  do zimowej o f e n s y w . ,  
lo tarjącr  we w sz y s tk ic h  m ie js co w o śc iach  n a s z e j  gminy zapasowe 
j e d n o s t k i  p rz y f r o n to w e .K a z im ie rz  Kaczmarek jako ł ą c z n i k  kon­
t a k t o w a ł  s f e  z Józefem Patockim komendantem t u t .  r e j o n u  AK.
Po wyzwoleńftr w końcu' l u t e g o  19*$ roku w ie lu  mieszkańców pm i-  
ny  W arlub ie  z o s t a ł o  in te rnow anych  i  z e s ła n y c h  n a  U r a l ,  ws ród 
n i c h  b y ło  w ie lu  k o n s p i r a to r ó w  AK, n i e  w r ó c i ł y  z U r a lu  Ł u c ja  
Opertfowska i  P lo ren ty m a  te rk o w sk a .

^ri22a _AK_WarlijMe_-_Ki2r z e  i^wo .

1 . Władysław K ro to s z y ń sk i  -* o r g a n i z a t o r  <?rupv AK pracowników 
młvna w Bąkowskira M ły n ie -  c z ło n e k  t e j  g rupy ,  ł ą c z n i k .

2, Młyn w Bąkowskinr Młynie  -  w ła sn o ść  ' ' t e f a n a  B odaszew sk iepo-  
z d o ln o ś ć  przem iałowa 20 ton n a  dobe.

3 .  Zygmunt Kukawka uczeń m ł y n a r s k i ,  z a p r z y s i ę ż o n y  w 1943 roku  ^  
m i a ł  16 l a t .
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Bronis ława Wenglikowskiego_"Romana“_o_dzia ła lnośc i_guhktu_A K

Do pracy  w Armii Krajowej zo s ta łem  zap rz y s ię ż o n y  w 194o roku 
, je s ien ią .R ekom endac j i  przy w s tą p i e n iu  do AK u d z i e l i ł a  mi Włady­
sława S ikorska  z Rychławy, k t ó r e j  b r a t  b y ł  ju ż  czynnym p a r t y z a n ­
tem.

P rzys ięgę  z łoży łem w Smętowie u szewca Porożyńskiego  na r ę c e  
"Dana " w o b ecnośc i  Włydysławy S i k o r s k i e j  i  Porożyńsk iego .

Po z a p r z y s i ę ż e n iu  JDan" p o l e c i ł  mi zorganizowanie  placówki 
AK w Nowem n/W, k t ó r a  m ia ła  na c e l u  z a o p a t r z e n ie  o d d z ia łu  AK 
"Świerków" w żywność i  inne  p roduk ty  codziennego uży tku  o raz  
l e k a r s tw a ,  m a t e r i a ł y  opatrunkowe, p a p ie ro sy  i t p .  U czyni ł  mnie 
ku r ie rem  do przekazywania  mełdunków do s z t a b u  w Bydgoszczy.
Zaznajomił mnie z has łam i  o raz  z p u n k tam i"s ty czn y m i" , k tó r e  
znajdowały s i ę

-  w Smętowie u szewca P o ro ż y ń sk ie g o ,
-  w L ip inkach  w m le c z a rn i  u Czerwińskiego^”
-  w ^a jew ie  u Jó ze fa  P a to c k ie g o ,
-  w Rychławie u Władysławy S i k o r s k i e j ,
-  w Bydgoszczy w w a r s z t a c i e  szewskim -  nazwiska n ie  pamię­

tam,
-w ^„udz iądzu  z "Mietkiem" współpracowałem w z a k r e s i e  za ­

o p a t r z e n i e  w s p r z ę t  i  a r t y k u ł y  medyczne, kompletne apteeek- i  
c z k i  s a n i t a r n e  będące na wyposażeniu samolotów.

Do pracy  w AK na r z e c z  z a o p a t r z e n i a  p a r tyzan tów  uda ło  mi s i ę  po­
zyskać około 4o l u d z i ,  k tó r z y  p ra c o w a l i  w s k l e p a c h ,  sk ła d a c h ,  
m le c z a rn ia c h ,  a p te k a c h .
I  t a k
1.  Dr.med. Jan Wiecki wystawiałff ikcy  jne r e c e p ty  na l e k a r s tw a  i  ma­

t e r i a ł y  opatrunkowe o raz  w y s taw ia ł  f i k c y j n e  z w o ln ie n ia  l e k a r s k i e - 4ł-a 
d l a  l u d z i  z AK, k tó rz y  p ra c o w a l i  w różnych z a k ła d a c h ,  a b y ła

p o t rz e b a  i c h  okresowego z w o ln ie n ia .S 0
2.  mgr. P e la g i a  Marszał  -  w ł a ś c i c i e l k a  a p t e k i  w Nowem n/W.
3. Jan Kwela -  pracownik m le c z a rn i  w ^owem n/W, p rzy  u l .  K l a s z t o r ­

n e j .
4.  Kiirtkowska -  pracownik m le c z a rn i  w P ien iążkow ie .
5. Bronis ław  G orczyńsk i ,  J a n in a  Wenglikowska, Jan  Kaszubowski ,

J a ^ s e f  Maciąg -  pracownicy s k le p u  i  hur tow ni  a r ty k u łó w  spożyw- 
żywczych " Kragul " w Nowem n/W przy  u l .  G dańsk ie j .
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6. Witold Sękowski,  Jan Laskowski,  Antoni F a n d r e j e w s k i , -  pracownicy 

sk lep u  spożywczego"PERTEWITZ" w Nowem przy  u l .  G ru d z ią d z k ie j .
7. Tiehleman F ra n c i s z e k ,  Edmund Radzimowski, Roman H a l i c k i ,  pracow­

n icy  s k l e p u  z a r ty k u ła m i  d ro g e ry jn y m i , e^a^aftkewaftymi- o p a t r u n ­
kowymi, ziołowymi i t p .

8. O rg an izac ja  d z i a ł a l n o ś c i  z ao p a t rzen io w e j  wyglądała  n a s t ę p u ją c o .  
Wycinki z k a r t  żywnościowych i  ty ton iow ych  o raz  p i e n i ą d z e  na t e  
towary d o s t a r c z a ł  mi o s o b i ś c i e  " Dan u / ,  k t ó r e  przekazywałem Wi­
to ldow i Sękowskiemu i  on już  d a l e j  zajmował s i ę  przekazywaniem ic h  
przewoźnikom i  r o z l i c z a n ie m  s i ^  z n im i.  Pn towar p r z y j e ż d ż a l i  c h ło ­
p i  ze wsi furmankami. Wyglądało to  t a k ,  jakoby p r z e w o z i l i  tow ar  
z Nowego do swoich sklepów
"Dan" bywał c z ę s t o  w Nowem n/W, przew ażnie  jeden  r a z  w ty g odn iu  i  
miałem z nim do końca k o n ta k t .  Z "Grabem" spo tyka łem  s i ę  na odp ra ­
wach le ś n y c h .  B l i ż sz e g o  z Nim k o n ta k tu  n ie  miałem.
D z ia ła ln o ś ć  p laców ki b y ła  mó&m zdaniem dobrze  zakonsp irow ana ,  a  l u ­
d z i e  do pracy  "Pewni",  p rzygotowani  do t a k i e j  r o b o ty .
W roku  1942 "Dan" m ia ł  p r z y je c h a ć  do Nowego i  m ia ł  sp o tk a ć  s i ę  z Wi-

k an iu  w j a k i ś  sposób d o w ie d z ia ł  wywiad n iem ieck i  i  o k o l i c e  sk le p u  
z o s t a ł y  obstawione p rzez  p o l i c j ę . 0 zasadzce  na "Dana" zos ta łem  
poinformowany p rz e z  Sękowskiego, o czym powiadomił "Bana", w y sy ła j  
jąc  moją żonę do Gajewa.

Tak więc "Dan" n ie  p rz y k e c h a ł  do Nowego, w tym c z a s i e  Niemiec
o podobnym do "Dana" wyglądzie  i  u b io r z e  u k a z a ł  s i ę  w s k l e p i e  i  
jego Niemcy z a a r e s z t o w a l i .

to ldem Sękowskim 0 tym-planowanym s p o t -

H ronis ław  Wenglikowski 
dowódca p lacpw ki AK w Nowem n/W

Nowe, d n ia  lo„ o6. 199o r .
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A.

. B prnard  W^np-likowski "Roman” - nrpca.~iza.tor i  komendant 
p lacówki Al-r ITowp n/W w l a t a c h  1QA0 -  1Q45.
W l a t a c h  międzywojennych smużył zawodowo w ż a n d a r m e r i i .

2. mpr. k l a p i ą  M a r s z a ł ł  -  w l a t a c h  o k u p a c j i  k ie ro w n ik  ao teV i  
w Nowem nW -  i  c z ł o n k i n i  placówki W  Nowe n/W.
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W l a t a c h  o k u p a c j i  w widocznym na z d j ę c i u  punkcie  
aptecznym pracowała  k o n s p i r a to r k a  AK P e la g i a  
Marszałowa.

W placówce AK w Nowem n/W na około  4o członków -  Bronis ław 
Wenglikowski jako komendant p lacówki i  Witold Sękowski jako Je ­
go z a s t ę p c a  p o d z i e l i l i  s i ę  dwoma ważnymi funkc jam i -  B.Wengli­
kowski p row adz i ł  d z i a ł a l n o ś ć  zewnątrzną  jako ł ą c z n i k  k o n ta k to ­
wał s i ę  z Dowództwem Okręgu AK w -Bydgoszczy, z Komendą Zgrupowania
i  punktami kontaktowymi.

Witold Sękowski b y ł  zaopatrzeniowcem. P o b ie r a ł  od swego p rze ło śe seg e -  
żonego p i e n i ą d z e ,  c zy n i^  zakupy,  wyznaczał  odbiorców i  r o z l i c z a ł  
s i ę  z wykonane j • p racy .
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Witold Sękowski "Jurand " ' . ((h u 4 ;̂  '

-f. jQpL--^.Jłgyg zaopatrzenie. o U y t )  f i

Urodziłem się 5 marca 1915 roku w Nowem.n/W, syn Stefana, w la­
tach 1943 -- 1 9 4 5 zastępca komendanta rejonu AK Nowe n/W Broni -  
sława W englikow skiego "Romana". Posiadam średnie wykształcenie 
kupieckie. Sł̂ ź-fce „wojskową odbyłem w 64 pp w ^rudziądzu, do 19- 
59.roku społecznie poświęciłem s ię  ty pracy harcerskiej, pełniąc 
funkcje komendanta drużyn w Nowem n/W i okolicy. Byłe® zmobili-* 
zowanF do macierzystego 64 popi w> Grudziądzu,
Po oowrofcie z wojny zostałem aresztowany i wywieziony do Obozu 
Koncentracyjnego <r-Sachsenhausen — Oranienburg. Zwolniony w ma­
rcu 1943 roku pracowałem jako księgowy w firmie-^ J.Borkowski.
Od 10 kwie^tnia 1943 roku podejmuje prace konspiracyjną współ* 
pracując z oddziałem AK "Świerki”, przyjąłem pseudonim "Jurand". 
Placówka AK w ITowem liczyła 45 członków'. Z komendantem "Romanem" 
podzieliliśmy sie funkcjami ~ On prowadził działalność zewne — 
trzną kontaktujfącr sie z Dowództwem Okręgu AK w Bydgoszczy^ i Ko­
mendą oddziału AK "^wierki" i ptmktami kontaktowymi. "Do mnie na­
leżała sprawp zaopatrzenia. - ... ..
W widocznym na zd jęciu punkcie aptecznxm w N owem n/W praeowała 
konspiratorka AK. Pelagia Marszałł. Wydawała lekarstwa na fikcyj­
ne recepty wystawiane przez dr. Ja©a Wieckiego. Od kolegi "Roma­
na" pobierałem pieniądze- i różnego rodzaju kartki towarów rerla- 
men towanych, które przekazywałem1 poszczególnym wozakom konspira­
t o r o m  AK, ci pobierali towar zawożąc w wyznaczane-mie jsea. • „
Jednymi z wozaków hył kol. Suchowicz kierowca wozu pocztowego do 
Lipinek. Z jego konnego pojazdu często korzystał komendant od « 
działu AK "Świerki" ,rDan" w drodze do Nowego 1 naodwrót.
Ostatnim punktem? naszej -konspiracyjnej działalności, już jawnej 
po wyzwoleniu był udział w organizowaniu władzy administracyjnej 
i policyjnej » Milicji Obywatelskiej. W okresie5 od TR.02,1°45 - 
do 27.09.1945 pełniłemw N owem N /W funkcje komendanta Milicji 
Obywatelskiej, następnie podjąłem samodzielną prace w kuoieetwie, 
jednak nie na długo. Wysokie' podatki, domiary Wydziału Finanso­
wego zmusiły mnie do zlikwidowania interesu. W handlu państwowym 
i spółdzielczym "Społem" pracowałem do 1981 roku, do orzejśeia 
na emeryturę.
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c ta r a k i e m  ^wiatowepo Związkw ^ o ł" i r r z y  A rm ii 
T<rr a  jowe J Okresu Bydposzcz w czerwcu 19^9 r o ­
ku z o s t a ł a  o d s ł o n i ę t a  i  po§wieco~a p rz e z  h i s k u -  
pa d i e c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j  k s . d r .  M ar iana  P r z y -  
kncrkie.po t a b l i c a  o d d a ją c a  h o łd  polepłym i  z a -  
mecrzo^yTTr żo łn ie rzo m  f^rmii K ra jow e j  Zaminowania 
P a r t y z a ^ c k ie p o  " ° W I E R K I  ” w Borach 
t u c h o l s k i c h  i  jepo  z a p l e c z a .

^ahlica .jest umieszczana ^a frontowym mu­
rze parafial~epo kościoła w Î riinkach.
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J 2r 2£ ^ y ^ 2i ^ _ ° ^ s ^2]l i e 2i 5 _i_'Doświe e e n l a ^ a h l i  cy 

irpąraię folią  ją  cę j  w a lczących  f  p o le g ły c h  żołnierzy^AK Zgrupowa- 

n i a  P a r ty z a n c k ie g o  "Świer k i ” n a  murze k o ś c i o ł a  w L ip in k a c h .

O d s ł o n i ę c i e  t a h l i c y  p rzez  ż o ł n i e r z a  AK B p m a rd a  WPi n P r a .

^ah- l icę  pośw iecą  b i s k u p  c h e łm iń s k i  k s . d r .  Marian 
P r z y k u c k i .
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Z A K O N C Z E N I E

W d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y jn e j  w walce z h i t l e r o w s k i m i  
Niemcami na t e r e n i e  gmin W a r lu b ie ,L ip in k i  w l a t a c h  1936 -  
1939 -  1945 b r a l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s tk ic h  s t a ­
nów -

ż o ł n i e r z e  Wojska P o ls k ie g o ,  r o b o tn ic y  l e § n i ,  l e ś n i ­
cy,  r o l n i c y ,  k s i ę ż a ,  l e k a r z e ,  a p t e k a r z e , n a u c z y c i e l e ,  
u r z ę d n ic y ,  kupcy, m łynarze ,  r z e m i e ś l n i c y ,  s t u d e n c i  , 
mężczyźni i  k o b i e t y ,  a pod względem wiekomym -  c h ło ­
pcy i  d z ie w c z ę ta .  8 r e j o n i e  l i p i ń s k i m  AK b y ła  t r ó j k a  
15 - la tków  i  1-16 - l a t k a .  B y l i  to  -  E l ż b i e t a  C i e ś l i k  
l a t  16,  Eugeniusz  Bonin, Zygmunt &ukawka i  Henryk 
F a lk iew icz  t r ó j k a  1 5 - la tk ó w .  i  Władysław Ba^dsuiski 
Znakomicie wywiązywali s i ę  z f u n k c j i  łączn ików  p rz e ­
nosząc we wskazane punkty  t a j n e  meldunki,  przewożącw
l u d z i  sk ierow ahych  do l e ś n y c h  je d n o s te k  p a r ty z a n o  -  
k ic h .

O cenia jąc  d z i a ł a l n o ś ć  Zgrupowania P a r ty zan ck ieg o  ZWZ AK 
"Św ierk i"  o raz  p o z o s t a ły c h  g r u p j p a r ty z a n c k i c h  na t e r e n i e  

Pomorza Gdańskiego w walce z h i t l e r o w s k im  wrogiem n a le ż y  
p o d k r e ś l i ć  -

-  i s t n i e n i e  Pomorza Gdańskiego w g r a n i c a c h  państwa 
p o l s k i e g o ,

-b y ło  zaprzeczeniem  g ło s z o n e j  p rzez  okupanta  r z e ­
komej n iem iecko^c i  ty c h  ziem.

Na Pomorzu Gdańskim o r g a n i z a c j e  k o n s p i r a c y jn e  n ie  mogły 
wykazać s i ę  t a k  wielkim dorobkiem bojowym, ja k  w woje -  
eództwach c e n t r a l n y c h  i  wschodnich.

Ic$  w ys i łek  i  o f i a r n o ś ć  są  symbolem p a t r io ty z m u  s p o ł e ­
czeństwa pomorskiego,  b y ł  formą ochrony p rzed  zag ładą  
go p rzez  h i t l e r o w s k i e g o  najeźcŹScę.
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Niemcy w pow iec ie  świeckimi po d o j s e i t i  cło władzy

H i t l e r a .

»ykorzystui j ą  prawo z r z e s z a n i a  s i e  w p racy  p o l i t y c z n e j .  U r b a n i ­
z a c j e  sp o łe c z n e  r e a l i z u j ą  z a d a n ia  a n t y p o l s k i e .
1. Deutsche_VereiniFTO£_ z-Meszra 2291 członków. Do n a j a k t y w n i e j  

wzyeh n a l e ż ą  Laskowice -  opiekun Gordon i  " a r  ł u b i e  ^ ooiektn 
--ap reker-  Kulewo.

2 . Ppu t  sehe J ^ e r e i n  igung_wugendgru£]De_ / z rze-szen ie  młodzieżowe / 
p row adzi  w r e j o n i e  Bzowo -  Warlubie  -  nulewo -  Komorsk -  
o s i e k  c ó rk a  Mae r e k  e r a  Rosemarie b y ł a  s e k r e t a r k a  gdańsk iego  
g a u l e i  t e r a  A l b e r t a  F & r s t e r a .

3 .  ^ a r d z o  p rężn ą  j e s t  Jung -^eutsohe P a r t e j  /młoefonipney/ p r o ­
wadzona p rzpz  l e ^ r  i  czego z f to zg a r t  H o l t h ó f e r a /  prywatne l e ­
śn ic tw o  w ae re k  e r a /  . w 193A roku  n a  z j a ź d z i e '  powiatowym w 
G rup ie  b i e r z e  u d z i a ł  około  3000 członków, i* a te g o  r o d z a j u  
z je-^d zfe  w 1$38 roku  w i ' r  ze wodniku m i a ł a  od by - s i e  zabawa 
ma m ie jscow ej , ,  w i e j s k i e j  s a l i ,  k t ó r a  p row okacy jn ie  b y ła  

udekorowana emblematami h i t l e r o w s k i m i .
To odbyci  a zabawy n i e  d o p u ś c i ł a  p o l s k a  młodzież: .  Zaa takow ać 
n a  p rzez  młodych h i t l e r o w c ó w f w ta r g n ę ł a  n a  s a l ę ,, u c z e s t n i ­
ków r o z p ę d z i ł a .  '•« P w iec iu  n / "  odby ła  s i ę  rozp raw a  sądowa.
Wyrok b r z m ia ł  : p ó ł  roku w i e z i e n i a  w z a w ie s z e n iu .'1
« 1Q38 ro k u  p o l s k i e  władze w ykry ły  i s t n i e n i e  L andes -
grwppe j. o le n /  Narodowa S o c j a l i s t y c z n a  N iem iecka  O r g a n iz a ­
c j a  X ol i  t y c z n a  w -Po lsce / .  Również w tym roku  po jaw ia  s i e  
H i t le r jugend" /  H i t l e r o w s k a  O r g a n iz a e j a  iń ło d z ieżo w a / . Zano­
towano u c h y la n i e  s i ę  młodych Wiemeów od s ł u ż b y  w ojskow ej .

19^9 roku  n i e  z g ł o s i ł o  s i e  do poboru w pow iec ie  owiec* 
kim 90 wiemeów.

.im i  ęra cy _ w _gm im i  e _ w a r  l u b i  e _ p r  z e d _ ag r  e a j ££_ 

n a _ £ o ls k e  w _ 1_Q^g_roku.

Ziemi a n i  er % d o l f  M aercke r  w Rulewie i  F& itz  G e r l i c h  w flą- 
kowie p a t r o n o w a l i  poczynaniom n ie m ie c k i c h  o r g a n i z a c j i  w 
o k r e s i e  międzywojennym, s z c z e g ó l n i e  w l a t a c h  1938 — 193Q. 
M ie jscam i zjazdów r o d z i n  n i e m ie c k i c h  b y ły  m a j ą t k i  w 3 ąk o -  
wie i  Rulewier ze' s t r z e l n i e ą ,  gdzie- odbywały s i ę  ć w iczen ia  
z wżyciem b r o n i .  W c z a s i e  zjazd*ów w stępu  do parku w  Ru lew ie  
s t r z p g ł  p o l s k i  p o l i e j a n t .  ^  a u w a g ę  mieszkańców, ż p  t e  sp o ­
t k a n i a  mają c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y , odpow iada ł*  " mamy ro zk az  
od n a szy ch  władz,, aby n i e  d r a ' n i  o Niemców". 104



j-njdnoŚ£- szczepróln le  p o l s k a  m łodz ież  •= t a k ą  i n t e r o - r e t a c j e  zach o ­
wa n w ładz  p o l s k i c h  w s to su n k u  do buńczucznych' N ienrców kw itow ała  
bojkotem zabaw;/- w Przewodniktt,.  okrzykami " p r e c z  z H i t l e r e m " ,  
rzrrcanienr kam ien i  n a  powracających '  z z e b ra ń  JNienrców.
Były p rz y p a d k i ,  że o r g a n i z a c j a  "?okó'ł" w War l u b i u ,  w swoim p r o ­
gramie  z a j ę ć  m ia ła  ć w ic z e n ia  g im nas tyczne  grtrpsr m ło d z ieżo w e j ,  
k tó r y c h  t e n r i n y  b y ły  u s t a l a n e  ma począ tku  roku  i  przekazywane 
w ł a ś c i c i e l o w i  s a l i  Władysławowi Kiedrowskiemu. M u s ia ła  w s t ą p i ^  
s a l i  d l a  o r g a n i z a c j i  n i e m i e c k i e j ,  n a  p o le c e n i e  komendanta mie­
jscowego poste-rumku p o l i o j i .
ud 1 9 ro k u  we dworze r i a ^ rc k e ra  w Rulewie przebyw ało  dwóch emi­
s a r i u s z y  grPa^skfeh o n a zw isk ach  -uachmann i  'j-asmann, k t ó r z y  r a  -  
zem z Kosenrarfe n a e r c k e r  i  le-Bniczyw H o l thS fe rem  p r o w a d z i l i  t a j ­
n ą  d z ia ł a lB > o ° ó  w t e r e n i e ,  czego dowodem by ło  a r e s z t o w a n i e  ich  

w o k o l i c y  c y t a d e l i  w G ru d z ią d z u ,  g d z i e  dokonywali  z d j ę ć  ob iek tów  
wojskowych, innym razem' z o s t a ł a  u j ę t a  ^osem ar ie  N a e rc k e r  n a  po­
g r a n i c z u  Wolnego M ias ta  gdańska  w ? s z c z ó ' ł k a c h . Z n a lez io n o  p rzy  
n i e j  m a t e r i a ł y  o b c i ą ż a j ą c e ,  ^ z i e k i  i n t e r w e n c j i  papy n a e r c k e r a  
a re sz tow anych  szybko' zw aln iano  z w i e z i e n i a .

Mnie j szo o j_ B iem ieęk a_ p o _ w k ro czen i t t  wojsk h i t l e r owskich

5 - - £ ! : •
Z ch w i lą  w t a r g n i ę c i a  wojsk h i t l e r o w s k i c h  n a  Pomorze k d a ^ ś k i e ,  
n a  t e r e n  gminy " a r l u b i e  i  ł u p i n k i  3 w r z e ś n ia  1939 ro k u ,  o p e r a ­
cy jne  grupvr w e r m a c h t u ,  p o l i c j i  i  ^ e s t a p o  i  członków bojówek 
miejscowego ^ e l b s c h u t z u  s i a ł y  t e r r o r  i  S ^ i e r ^ .
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E l ż b i e t y  C i e ś l i k  o t w o j e j

w l a t a c h  1^40 -  19^5

U rod z i łam  s i ę  cze rw c a  19^7 roku w l e s n i c + w i e  S t a r a  Huta k c ł o  
L ip in p k ,  n a d l e ś n i c t w o  W a r lu b ie ,  O j o i e c  l e t n i c z y ,  q t  e f a n  C i ffs i i k t 
matka M a r ia .  ?osiadam ś r <»dnie w y k s z t a ł c a n i e .  Mieszkam w ^vr>frn*5zczv 
tr i .  S i e d l e c k a  147 a .

Urodziłam s i ę  w r o d z i n i e  o p a t r i o t v c z n e .1 t r a d y c j i .  Matka b^-ła 
u c z e s t n ik i e m  s t r a j k u  sz k o ln e g o  w l a t a c h  1 9 0 6 /0 7 ,w o k r a s i e  m iędzy ­
wojennym n a l e ż a ł a  do Koła Związku U czes tn ików  S t r a j k u  Szko lnego  
w Nowem n/W, n r .  l e g i tv m a c  j i . 13RC. Do c h w i l i  ś m i e r c i  m ia ła  na r e ­
kach b l i z n y  po b i c i u  Przez  n a u c z y c i e l a  Niemca, rów nież  b l i z n a  b y ­
ł a  widoczna na t y l e  płow^.

O jc ie c  w l a t a c h  m iedzvwcjennvch b y ł  le śn iczym  w l e ś n i c t w i e  ł ą ­
kowym w Pebowem. L eśn iczy  t e j  l e ś n i c z ó w k i -  p^zed wojna -  b v ł  z a ­
razem z a s t ę p c ą  nad l e ś n i c z e g o .  "^zed wojną b v ł  nim l<*Sniczy Ul -  
b r i c h t .

Na począ tku  p a ź d z i e r n ik a  19^9 ro k u  o j c i e c  wraz z Innymi' l e n n i k a ­
mi n a d l e ś n i c t w  W ar lu b ie ,  "Przewodnik b y l i  w ie z ie n i  w w ie z i e n i u  w Ho - 
wem n/W, skąd w r ó c i l i  w końru  g ru d n ia  19"^9 roku i  c b j ę l i  d o ty c h c z a s  
sowe s t a n o w isk a  l e ś n i c z y c h .

W l a t a c h  19^6 -  19^9 moi r o d z i c e  n a l e ż e l i  do k o n s p i r a c y j n e j  nry  
g a ł t i z a c j i  " P r z y s p o s o b i e n i e  Wojskowe Leśników" t o b y ł a  o^io^Jalna 
nazwa,  t a j n a  o k r y p t o n i m i e  "Grunwald” . J e j  o r g a n iz a t o r e m  i  komendan­
tem b y ł  W ito ld  ^ i e l o w s k i  n a d l e ś n i c z y  w Przew odniku ,  a j e j  c z ło n k a m i  
l e ś n i c z o w i e  t r z e c h  n a d l e ś n i c t w  -  ^ rzew od n ik ,  W a r lu b ie ,  Dąbrowa.

Moi r o d z i c e  z ruchem oporu b v i i  z w i ą z a n i  l a t a  19^0 r o k u .  Ja 
do o r g a n i z a c j i  Zgrupowania P a r t y z a n c k i e g o  ZWZ /'K " ś w i e r k i  " w 
"°orach ^ u c h o l s k i c h  z o s t a ł a m  o r z y j e t a  -  jako ż o ł n i e r z  l i p i ń s k i e g o  
z a p l e c z a  -  we w r z e ś n iu  19 A"*, r o k u .  Wprowadzającymi mnie  do o r g a n i ­
z a c j i  b y l i  : -  mój O j c i e c  i  J a d w ig a  B«*daa s k a ,  z a m i e s z k a ł a  w n i e c z y n ­
n e j  l e ś n i c z ó w c e  w J e ż e w n i c y ,  p r a c o w a ła  jako pracownik  umysłowy w 
n i e m i e c k i e j  a m in ie  w Przew odniku .

Byłam ł ą c z n i c z k ą ,  ^raca moja p o l e g a ł a  na przek azyw an iu  meldunków  
do w vznacz*nych  punktów k o n ta k t  o w<rch, m ied zy  innvmi takim punktem 
b v ł o  m i e s z k a n i e  J a d w ig i  B o g d a ń s k i e j  w J e ż e w n i c y .

i d z i a ł a l n o ś c irod z i c ó w
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T re śc i  pisemnych meldunków n ie  znałam. Meldunki u s tn e  d o ty c z y ły

n icznego  i  innych ź ró d e ł  przekazywanych " Grabowi", w zg lędn ie  po-

w sposób zaszyfrowany.
Ponadto zajmowałam s i ę  przygotowywaniem i  przewożeniem żywności 
o raz  organizowaniem i  zakupem s p r z ę t u  codziennego uży tku  do ofa -

tyzantów, względnie  p a r t y z a n c i  o d b i e r a l i  sami.
w ie lo k r o tn i e  wysyłana byłam do d r .  Nowaka w Osiu po r e c e p t y  i
l e k a r s tw a  d l a  z a o p a t r z e n i a  p a r ty zan tó w .
U p .  Jadw ig i  Bogańskie j  pob ie ra łam  t a j n i e  nauczan ie  z zak resu  
Szkoły podstawowej i  początków ś r e d n i e j  w o k r e s i e  od 1942 roku <£ 
do lu t e g o  1945 roku .

-  D z ia ła ln o ś ć  /Dana" -  S te f a n a  Gussa.
Po r a z  p ie rw szy  w idz ia łam  "Dana" w 1940 roku w o k r e s i e  s i a ­
nokosów, gdy p r z y s z e d ł  do mego Ojca w sprawach k o n s p i r a c y j ­
nych. N as tępn ie  co j a k i ś  czas  widywałam G0 w domu, mniej  
w ięce j  do #943 roku  Według p ó ź n ie j s z y c h  wypowiedzi mego Oj­
ca "Dan" by ł  pierwszym o rg an iza to rem  k o n s p i ra c y jn y c h  grup 
podziemia  na  naszym t e r e n i e .

-  D z ia ła ln o ś ć  " Graba " -  p o r .  A lo jzego  £r u sk ie g o .
Dokładnej d a ty  o b j ę c i a  dowództwa p rz e z  " Graba" nśe  pamię­
tam. P rzybył  nanasz  t e r e n  j e s i e n i ą  1943 roku.  Zgrupowaniu 
"Graba" p o d le g a ły  o d d z ia ły  z n a jd u ją c e  s i ę  wokół L ip inek  -  
S t a r e j  , Huty, O sia ,  O sieka .  L ic z e b n o śc i  zgrupowania n ie  
fcnałam, Mogę pow iedz ieć  ty lk o  t y l e ,  że wiosną 1944 roku " 
"Grab" p r o s i ł  Matkę o u s z y c i e  60 s z t .  b ia ło -cze rw o n y ch  o -  
pasek  o raz  20 lub  30 proporczyków do p r z y s z y c i a  na kołniea? 
r zach  w zględnie  na wyłogach m a r y n a rk i .

W o k r e s i e  l a t a  1944 roku po wylądowaniu p ie rw szych  grup d e s a n t  
towych "Grab" w« w c z a s i e  b y tn o ś c i  u nas  p o w ie d z ia ł  " Wyją -  
dowali  sp a d o c h ro n ia rz e  r o s y j s c y  i  n a le ż y  s i ę  spodziewać,  że bę 
dz ie  i c h  w i ę c e j .  Należy u d z i e l i ć  im pomocy i  t a k  ukierunkować # 
do l a s u ,  by n i e  wpadli  w rę c e  Niemców.
Wiosna 1944 roku z p o l e c e n i a  " Graba" z o s t a ł  podłączony  u nas  
pods łuch  t e l e f o n i c z n y ,  pozw ala jący  na o b ję c i e  podsłuchem l e ś n i ­
czówki, obsadzone p rz e z  Niemców i  punkty  wojskowe np. w borowym

in f o r m a c j i  zdobywanych p rz e z e  mnie i  rodziców

szczególnym grupom m ie j s c  i  termijpów s p o tk a ń -  podane

w i e t l e n i a  i  wyposażenia  z iem ianek ,  do punktów oabmoru p r z e z  p a r -

Młynie
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Punkt kontaktowy AK w Dęhowera k/kpinek

Siedzą od prawej - Stefan Cieślik Iwoniczy, żona 
Marfa, córeczka, stoją od prawej: dnrpa córka El -
żbieta, Jej brat Benedykt,  c ó reczk a  Anna.
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Wi t o l d J H e l o w s k i  _nad l e ś n i  czy _ w _ frzew i łn ik u
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^ ś n i k ó w  -  g rapy  "G runw ald ,” w fogewodniku

W _ i ą t ą ę h _ i ^ f _ r _ l 9 ^ 9 .

Witold* B ie iow »k i  u r o d z i ł  s i ?  20 marca 1893 ro k u  w iechow ej  na 
Wołyniu.  P o ch o d z i ł  z r o d z i n y  o p a t r i o t y c z n y c h  t r a d y c j a c h .  Dziad 
August ^ i e l o w s k i  b y ł  h i s t o r y k i e m  i  p i s a r z e m ,  i n i c j a t o r e m  i  wy -ti w
dawcą Monumenta P o lo n ic a  H i s t o r i c a  , w spó ł tw órcą  i  dyrek to rem
Zakładu Narodowego Oggolinerrm.

O jc iec  J ó z e f  jako  p o l s k i *  o f i c e r  z g i n ą ł  w 1 w o jn ie  §wiatowe*j. 
W itold  B ie l a w s k i  po skończonych s t u d i a c h  z w ią z a ł  s i ę  z Pomorzem.
W czerwcu 1936 roku’ o b j ą ł  s t a n o w isk o  n a d l e ś n i c z e g o  m Przewodni -  
k u ,  zoreranizował i  b y ł  komendantem P rz y s p o s o b ie n i a  Wojskowero 
I«śnikóv/ -  grupy "Grunwald ” , m a ją c e j  s t a n o w ić  kadr?  o d d z ia łu  
powstańczego r e jo n u  Przew odnik ,  w wypadku napaG<?i h i t l e r o w s k i c h  
Niemiec na  Polskę  i z a g a r n i a c i e  Pomorza G d a ń sk ie ro .
Jego  odzyskan ie  m ia ło  n a s t ą p i ć  p rz e z  wywołanie p o s t a n i a .  Witold 
B ie lo w sk i  k a p i t a n  rezerw y b y ł  p rz e w id z ia n y  na  komendanta r e j o m  
powstańczego w Przewodniku.

? zi;ab Główny Wojska P o l s k i e g o  sp o d z iew a ł  Bi? n a p a ś c i  Niemiec 
na Polsk? i  z a j ę c i e  Pomorza G d a ń s k ie g o .^ ie  przewidywano walk o -  
bronuycjr ty c h  z iem ,  a j e d y n ie  powstrzymania v 'o jsk  n ie m ie c k ic h  
d l a  p rzep row adzen ia  ew akuac j i  osób cy w i ln y c h ,  i n s t y t u c j i  pańs tw o­
wych i  pewnych ważnych d l a  k r a j u  zasobów m a t e r i a ln y c h  na  t e r e n  
środkowej P o l s k i ,
Po grupy "Grunwald " należeli zaufani leśnicy trzech nadleś­

nictw - w Przewodniku, Warlubiu i Dąbrowie.
I c h  nazw iska  -
nadleśniczowie - Witold Bielowski z ^^rzewodnika, Czesław Sajdak 
z Warlubia, inż. Krzesiwo z Dąbrowy» leśniczowie - Tadeusz O-bst 
z Kuźni cy^tefan Cieślik ze ?tarej Hu-ty, Ulbricht z Dębowego , 
Alfons Dftck ze średnika, Platów z Bzowa, Bolesław Delwitz z Do­
brego, Zilleir rachmistrz Nadleśnictwa Przewodnik, S— flasłiiBn 1 łmt 
ze Średniej Hutiy, Julian Gflgenast z Borsukowa, sekretarze nadle­
śnictw - Kazimierz Dahuta z Przewodnika, Ciechowski z Dąbrów.
Z uwaei na l i c z n i e  z a m i e s z k a ł ą  m n i e j s z o ś ć  narodową n ie m ie c k ą  na 
t e r e n i e  gmin ówczesnych Wa r l u b i a  i  Lipjtfek: , n a l e ż a ł o  zachować 
j a k  n a jw ię k s z ą  o s t r o ż n o ś ć .  D z i a ł a l n o ś ć  "(ł^unwaldu" prowadzono w
ramach ćwiczeń P r z y s p o s o b ie n i a  Wojskowego Deśników i  pod s z y i  -•f
dem "Rodziny  Denników, p rzew odn iczącą  b y ła  I r e n a  B ie lo w sk a  żona 
n a d l e ś n i c z e g o .

Y
*
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Zebrania Grunwaldu" odbyv*£v *ii kolejnow mieszkańiaeh człon Vó*« 
ostatnie w sierpniu 19^9 roku w mieszkaniu Bielowskfcteh w Przewodni 
nikrr. W.Bielowski poinformował obecnvch o otrzymaniu z Warszawy ■*» 
tajnego pisma nakazu jące,eo -

-  ewakuacje  r o d z i n  lenników w okolice Warszawy w razie naparci 
Niemiec na Polskę,

- pozostania na miejscu lepików - członków Grunwald ".
Każdy z nich otrzymał »o 1 r'eznvm karabinie i amunicję, które1 
złożono w nfeczyrmej studni znajdującej się w obejściu budyn­
ku1 n a d l e ś n i c t w a .
Po zajęciu Pomorza Gda^akie^o przez Niemców, ewakuowane -podziwy 
leśników wróciły z Ciechanowa do domów, w czasie naloiw straci­
ła życie Maria Sikorska - Pąbrowska żona le^nicze^o z Btrrszty- 
nowa, siostra eenera^a Władysława Sikorskiego.

3 września 1939 roku- do Przewodnika wkroczyła niemiecka Jedno­
stka wojskowa. Bielowscy zajmowali nadal dotychczasowe służbowe 
mieszkanie. Oficerowie zajęli oozostałe pomieszczenia mieszkalne. 
Pewnego dnia urządzenie łazienkowe uległo awarii. Przysłani do 
naprawy żołnierze n a t k n ę l i  si* r>a strychu na schowane- radio. 
Witolda ^ielowskiepo aresztowano, ^andarineria niemiecka dokonuj 
jąc rewizję w obejściu budynków nadleśnictwa znalazła broń i 
amunicję v/ nieczynnej studni. ;

Witold Bielowski przebywał w winieniu w Nowem n/W ponad mie7  

śląc, torttrrowany nic nie ujawnił, nikopo nie wydał. Wojskowy 
Sąd w Tczewie zasądził Witolda Biel owakiego na karę śmierci. W 
p r z e d d z i e ń  wykonania wyroku żona nadleś»»icze#ff otrzymała zezwole­
nie na  widzenie sii t  m®żem, do świetlicy wniesiono Go na krze­
śle. Samodzielnie nie miał sił si% •.poruszaó. W czasie rozm^w^ 
wriesył żonie trzy listy -  sryyB-v -r jeden  do żony, dwa do dwóch 
synków ^iotra i Macieja. / i* lat i’ 9 /

Wzruszający jest tekst listu - ̂ testamentu Ojca - Patrioty 
do svr.ka Piotrusia.

Kochatjy mój synku Piotrusiu ? 
to moje ostatnie ałewa do Ciebie słowa. °dchodze.

Mim zostawiam Wąa raajątkur, a zostawiam Wam dobre imi?.
Pamiętaj o mnie - bąd3 dobryw Palakienr i uczciwym człowiekiem, 
dobrym ęynem i obywatelem. Bójr niech Cię ma w ^wojej opiece. 
Niech <3i* prowadzi prze:* życie. Pomaraj Twojej mamusi i ^wemu 
młodszemu braciszkowi wedle sił Swoich.

^ernam Ci* i całuję serdecznie
Twój t a t u ś
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a-a.i ak tywnie  j s i  cz łonkow ie  " r,rn~waldu " w Przewodniku . 
S ied zą  od lew ej  s t r o n y  -  W ito ld  B ie lo w sk i  ~adleś->icrzy w 
p i7,ewnfi- i ku r Jego żona I r e ^ a ,  HlbriAch^ l e ś ~  i c z y  w TV»bo -  
wem, n i i r r o i a  L ahu ta  n a u c z y c i e l k a  w “L-i n i t k a c h ,  Z i l l e r  -  
r a c h m i s t r z  Nad l e ś n i c t w a  w przewodn i  ker.
^ t o j ą  od lew ej  s t r o n y  -  ^ a z i m i e r z  Lahu ta  s e k r e t a r z  Nad-= 
l e ś n i c t w a  w Przewodni'ku, ° t e f a n  Zimny l e ś n i c z y  w P ^ k n w i e ,  
k o w a lsk i  l e ś n i c z y  w Jeżew nicy  , ° t e f a n  O i e ś l i k  l e ś - n i ^ y  
w S t a r e j  ^urr ie .

Budynek N a d le śn ic tw a  w ^rzewodni ku -  d z i d i a j  
Z lew e j  s t r o n y , . -  10 metrów od budynku -  z n a jd u je  sia, 
s t u d ^ I a / n  i e c z y n n a / , w k t ó r e j  u k r y t a  b v ł a  b roń  i  a m u n ic ja -  
z n a l e z i o ^ e  o rz e z  n iem ieck ą  ż a n d a r m e r i e .
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W  r 0 -
W ito ld  Bift lowski p o s t a ł  r o z s t r z e l a n y  w l e s i e  w P ło c h o c i n ie  b /
28 u a ź d z l e r n i k a  T959 ro k u  p rz e z  ep zekucy jny  p lu to n  Wehrmaeb^ 
t t r .  -oma B ie lo w s k ie p o -  w to w a rz y s tw ie  dwóch synków i  w oźn i­
cy,  p r z y j e c h a ł a  konnym wozem- z trum ną .
Żałohnv kondukt zatrzymał sie przy kościele w Płochocinie-, 
tamtejszy proboszcz ks .dr. J an Stryczek odprawił źrałoime na-= 
bożfeństwo.
Trumna ze5 zwłokami W i to ld a  Bielowwkiegro N a d le ś n i c z e g o  ■*
Patrioty s-poczuła w mogrile na parafialnym cmentarzu w Pło­
chocinie".
W dn iu  2B p a ź d z i e r n i k a  1QR5 roku  w 45 r o c z n i c e  ś m ie r c i  
W i to ld a  Bielowskieapor n a  m ie j s c u  p o p e łn i o n e j  z b ro d n i  7- 

o d s ł o n i ę t o  o b e l i s k  z  marmurową t a b l i c ą  ufundowaną p r z e z  
Gminny K om ite t  Ochrony M i e j s c  Walk i  Męczeństwa w War­
l u b i u ,  przy  pomocy pracowników N a d le ś n i c tw a  Dąbrowa.

Pot. Czesław Woćny
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Warlubie, dnia 13.01.2003r.

Aleksandra Krotoszyńska
86-160 Warlubie

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

Ul.Garbary 2

87-100 TORUŃ

Zawiadamiam, że mój mąż Władysław Krotoszyński zmarł 25 sierpnia 
2002r.W związku z powyższym proszę o nie przesyłanie biuletynu Fundacji.
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Toruń i 3.03.£003 r.

c Pani
Aleksandra Krotoszyńska

86-160 Warlubie

Szanowna Pani i

H ie chciałabym, aby wracała Pani cło bolesnych wspomnień, 
ale w imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej i wszystkich 
pracowników Fundacji składam Pani wyrazy współczucia z powodu 
śmierci Męża śp.Własysława Krotoszyńskiego.

Na pewno wie Pani, że w naszym Archiwum znajdują się 
dokumenty dotyczące działalności konspiracyjnej śp.Władysława 
Krotoszyńskiego -syg.H :£41/850 Pom.

Obecnie gromadzę materiały do cz.6 "Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej 1939-1945" i chciałabym umieścić tam 
biogram śp.Władysława, ale brak mi niektórych informacji. Czy 
mogłabym prosić Pania o podanie następujących informacji: 
i.w jakiej miejscowości zmarł Małżonek i gdzie spoczywa,
£.jakie posiadał medale i odznaczenia- bardzo pomogłyby nam 

chociaż kserokopie legitymacji,
3.jaki posiadał stopień wojskowy,
4.w którym roku zawarł związek małżeński, imię żony i Jej 

nazwi sko pani eński e ,

5.imiona dzieci.
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Z góry dziękuję za zrozumienie mojej prośby. W kwietniowym 
numerze "Biuletynu" ukaże się także krótki artykuł o Zmarłym. 
Przed opublikowaniem biogramu śp.Wiadysława Krotoszyńskiego w 
"Słowniku", nastąpi to w 2004 r. , poproszę Panią o autoryzację.

Łączę pozdrowienia i życzenia zdrowia.
Z wyrazami szacunku i poważania .....

Elżbieta Skerska 
dokumentalistka
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